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Rozbijacze jedności

l

r p a r jrż u  zakończy ło  o b ra d y  B iu ro  W ykona w cze  Sw ia- 
=-j F e d e ra c ji Zw. Z aw odow ych. W n io sek , zg łoszony 
z de lega ta  b r y ty js k ie j C e n tra li zw. zaw . (T U C ) i  dę­
ta  a m e ryka ń sk ich  zw iązków  zaw odow ych  (C IO ), p ro - 
a ia c y  zaw ieszenie dz ia ła ln ośc i Św. F e d e ra c ji Zw . Zaw. 
jeden ro k  —  zos ta ł od rzucony.
est rzeczą n a jz u p e łn ie j ja sną , że w n io s k i b r y ty js k o -  

e ry k a ń s k ie  z m ie rz a ły  po p ro s tu  do ro z b ic ia  jednośc i 
iia tow ego  ruch u  zaw odowego. N a jle p s z y m  teg o  dowodem  
' t  s ta n o w isko  de lega ta  b ry ty js k ic h  zw iązków  z a w o d o - 
eh, la b o u rz y s ty  D eak ina , i  s ta n o w isko  C a re y ‘a —  przed- 

[ iw ic ie la  a m e ryka ń sk ie g o  C IO , k tó rz y  ośw iad czy li, że 
w yp a d ku  od rzucen ia  w n io skó w  b r y ty js k o  - a m e ryka ń - 

ich, b r y ty js k ie  i  a m e ryka ń sk ie  z w ią z k i zaw odowe i  ta k  
/s tą p ią  z F e d e ra c ji. W  to k u  d y s k u s ji na  pos iedzen iu  
u ra  W ykonaw czego  okaza ło  się zresztą, że o b a j c i de le- 

i  h c i zm ie rza ją  do zup e łne j l ik w id a c ji Św. F . Zw . Zaw ., do 
, 'ego się w y ra ź n ie  p rz y z n a li.

Jedność św ia tow e go  ru c h u  zaw odowego b y ła  je d n ą
na jce n n ie jszych  zdobyczy ja k ą  os iągnę ła  m ię d zyn a ro d o ­

wa k la sa  ro b o tn ic z a  po klęsce h it le ry z m u . N a  zdobycz tę  
ło ż y ły  się całe la ta  w a lk i,  p ro w a dzon e j w  okres ie  o fe nsy - 
y  faszyzm u, w  okres ie  k ie d y  h it le ry z m  p rz y g o to w y w a ł 
ugą w o jn ę  św ia to w ą . L a ta  te  p rz y n io s ły  k la s ie  ro b o tn i-  
e j w ie le  po rażek, ale p o g łę b iły  jednocześn ie  w  je j  szere- 

ach św iadom ość, że jedność ru ch u  zaw odowego w  s k a li 
uędzyn a rod ow e j je s t  po tężną  b ro n ią  w  walce o in te re s y  
nas p ra cu ją cych . T ra g iczn e  dośw iadczen ia  o s ta tn ie j w o j-  
y, w  czasie k tó re j ro b o tn ic z y  ru c h  zaw odow y tę p io n y  
rzez h it le ry z m  m u s ia ł zejść w  podz iem ia , jeszcze b a rd z ie j 
m o c n iły  p ra g n ie n ie  jednośc i.
D ążen ie to  s ta ło  się ta k  powszechne, że gd y  po klęsce 

h it le ry z m u  ru ch  zaw odow y zaczął s ię  na  no w o  o rg a n iz o ­
wać, n ie  b y ło  s iły , k tó ra  b y  b y ła  zdo lna  p rz e c iw s ta w ić  się 
nasłu jednośc i. W yra ze m  teg o  b y ło  p o w s ta n ie  Ś w ia to w e j 
"e d e ra c ji Z w ią zkó w  Z aw odow ych , k tó ra  o b ję ła  70 k ra ­
nów ze w s z y s tk ic h  części św ia ta .

Ta jedność  b y ła  od dawna so lą  w  oku k a p ita l is tó w  i  im ­
p e r ia lis tó w . Podżegacze w o je n n i w id z ie li w  n ie j po tężną  
iłę  zdo lną k rzyżo w a ć  ich  p lan y .

M im o  ró żn ic  is tn ie ją c y c h  m ię d zy  poszczegó lnym i : cen­
tra la m i, w sp ó łp raca  w  ram a ch  Ś w ia to w e j F e d e ra c ji b y ła  
•tiożliwa, b y ła  c z y n n ik ie m  w zm a cn ia ją cym  p o k ó j, u t ru d n ia ­
ła o fensyw ę im p e r ia lis tó w . I  d la teg o  p rz e jrz y s te  s ta ły  się 
ich w y s i łk i zm ie rza jące  do ro z b ic ia  te j jednośc i. R o z b ija c - 
ka dz ia ła lność  J o u h a u x  we F ra n c ji,  a k c ja  S a ra ga ta  we 
W łoszech, n ieza leżn ie od c a łk o w ite g o  f ia s k a  ty c h  p ró b  
m ia ły  jeden c e l: p rz y g o to w a n ie  do ro z b ic ia  zw iązków  za­
ro d o w ych  w  s k a li św ia to w e j.

O s ta tn ie  d n i p rz y n io s ły  nam  c a łk o w ite  u ja w n ie n ie  ty c h  
Planów. Różne w y k rę tn e  „a rg u m e n ty “  ja k im i sze rm u ją  
'h ic ja to rz y  w n io skó w  ang lo  - a m e ry k a ń s k ic h  na o s ta tn ie j 
8eś ji B iu ra  W ykonaw czego św . F e d e ra c ji, n ie  z d o ła ją  za­
płonić p ra w d y , że w n io s k i te  p o d y k to w a n e  z o s ta ły  w y ­
łącznie in te re se m  im p e r ia lis tó w  i  podżegaczy w o je n n ych , 

r y ty js k ie  i  am e ryka ń sk ie  z w ią z k i zaw odow e n ie  z d o ła ją  
irz u c ić  67 n a ro d o w y m  o rg a n iz a c jo m  zaw odow ym  sw e j 
o li —  ośw iad czy ł ge n e ra ln y  s e k re ta rz  F e d e ra c ji, L o u is  
i l la n t .  Ś w ia tow a  F ede rac ja  Z w ią zkó w  Z aw o do w ych  bę­

dę is tn ia ła  na da ł i  będzie n a da l k rz e w iła  ha s ła  je dn ośc i 
b o tn icze j całego św ia ta , będzie dem askow a ła  podżega­

łb y  w o je n n ych .

nieudana próba rozbicia 
Światowej Federacji Zw. Zawodowych

Biuro Wykonawcze ŚFZZ 
odrzuciło wniosek TUC i CIO

P A R Y Ż (P A P ). — Na środowym posiedzeniu Biura W y ­
konawczego Światowej Federacji Z w . Zawodowych, przedsta­
w iciele TU C , C IO  i związków holenderskich, po odrzuceniu 
przez większość wniosku o rozważenie propozycji brytyjskiej 
w  sprawie zawieszenia działalności Federacji, opuścili demon­
stracyjnie salę obrad.

Sekretarz generalny Światowej Federacji Zw . Zawodowych 
Louis Sailłant, wykazał bezprawny charakter tego wniosku 
i  surowo potępił rozłńjaczy.

M imo demonstracji delegatów mniejszości, ohr™y Blura 
W ykonawczego trw ały do wyczerpania porządku dziennego.

zw iązków  zawodowych K uzn ie - 
cow poparł wniosek Saillanta,

W torkow e posiedzenie B iu ra  
W ykonawczego SFZZ poświęco 
ne by ło  dyskus ji nad propozy­
cją sekretarza generalnego L o ­
uis S a ilła n t w  spraw ie przeka­
zania rozłam owego w niosku 
TUC K om ite tow i W ykonawcze­
mu lu b  Radzie G eneralnej. Sail 
[ant podkreślił, że B iu ro  W yko ­
nawcze nie  jes t kom petentne 
do powzięcia decyzji w  spraw ie 
propozycji przedstaw icie la TUC, 
Deakina. Delegat, radzieckich

potępiając ze swe] s trony roz­
łam owe zamierzenia D eakina i
przedstaw icie la CIO — G arey‘a

Podczas obrad doszło do in ­
cydentu m iędzy przewodniczą­
cym jeszcze peakinem  a de le­
gatem w łoskich zw. zaW. d i V it 
to r io  Deakin odm ów ił udzie le­
n ia  głosu przedstaw icie low i 
Włoch.

(Dalszy ciąg na str. 3)

Akademia w 25 rocznicę śmierci 
Włodzimierzu Leninu

16.30 odbędzie się

w
W dn. 21 b.m. o godzinie 
Teatrze Polskim  uroczysta akademia zorgaruzo- 

wans p.zez KC  PZPR w  25 rs ą n lce  w n  W f c t e  
L ie rza  Lenina. Referat wygłosi ^

S , , P f  ^  a r t y -

s ty c z n a .
W s tę p  za z a p ro s z e n ia m i.
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Haród radziecki składa hołd 
wielkiemu twórcy ZSKH

W ««.defini» 25 .» a n i«  «■«« Ł“ ina
„ « W *  (PAP). -  W prze- ~ * * *  * “ * *

25 rocznicy zgonu Le-dedniu
nina, cały naród radzieck i skła­
da ho łd  pam ięci założyciela par 
t i i  bo lszew ickiej . i tw ó rcy  p ierw  
szego na święcie państwa socja­
listycznego. W  całym  k ra ju  od­
byw a ją  się uroczyste akademie 
żałobne, poświęcone życiu i dzia 
ła lności Lenina. Rozgłośnie ra -

1
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Atmosfera terroru nu procesie 
komunistów umerykuńskich

•IV]

ł

Masy pollcfi otacza) a 
*m lą  rozpraw i Qmach sądu

N O W Y  JORK (P A P ). — W  drugim dniu procesu przy­
wódców P artii Komunistycznej w  Stanach Zjednoczonych,

I sąd odrzucił żądania obrony usunięcia zmasowanej polic ji z sa- 
rozpraw i sprzed gmachu sądu.

( Obrońcy oświadczyli przedstawicielom prasy, że proces roz­
począł się w warunkach, które określić należy mianem „zbro j­

nego oblężenia' i  że zmasowanie połi/ ij wymierzone jest prze­
ciwko świadkom, na których w  ten sposób zamierza się w y­
wrzeć presję.

Na podstawie decyzji sędziego ’
M edina, wyłączono sprawę prze 
odniczącego P a rtii,  W illiam a 
ostera. Proces Fostera odbę­
dę  się po jego powrocie do 
r drowia. O brona domagała się 

''droczenia całego procesu do 
Chwili w yzd row ien ia  Fostera,
, 'o tyw u ją c  wniosek trudnością 

owadzenia obrony pod nieo- 
, icność głównego oskarżonego 

niosek ten został przed sąd od 
■ucony.
N aw et p raw icow y dziennik 

New Y ork  Post“  zestawia pro 
« es przeciwko przywódcom P ar­
tu  Kom unistycznej z szeregiem 
ostatnich ataków  rządu am ery­
kańskiego na wolności obyw a­
te lsk ie  zagwarantowane konsty 
furia i  Stwierdza, że proces jest 

i kon tynuacją  tzw. „z im n e j w o j-  
na froncie  w ew nętrzno-

amerykańskirn, „D z ie ń
N O W Y  JO R K  ^ A P )- D

n ik  „N e w  Y o rk  D a ily  W o rke r" 
zwraca uwagę na histeryczną 
kam panię antykom unistyczną 
prasy am erykańskie j. D z ienn ik  
stw ierdza, że zm obilizow anie po 
lic j i  v/okó ł gmachu sądu i  na 
sali rozpraw  św iadczy o oba­
w ie o rgan iza torów  procesu 
przed słusznym  gniewem  społe­
czeństwa am erykańskiego, k tó ­
rego podstawowe wolności, za­
gwarantowane przez kon s ty tu  
cję, zostały zakwestionowane 
zagrożone. „N e w  Y o rk  D a ily  
W orker“  wyraża op in ię, że za 
oskarżeniem kom un is tów  k ry je  
się nie ty lk o  próba ogłoszenia 
p a rtii m arks is tow sk ie j za n ie ­
legalną, ale także próba ogłoszę 
nia za „w y w ro to w ą “  wsze lk ie j 
opozycji i  przeciw ko prowadzo­
nej przez rząd am erykański 
„z im ne j w o jn ie “  i  wsze lk ie j ak 
c ji, domagającej się poko ju  i  o 
graniczenia wszechwładzy mo­
nopoli kapitalistycznych w  Sta­
nach Zjednoczonych.

W ASZYN G TO N  (PAP). — W
dn iu  18 stycznia zakończyły się 
w  W aszyngtonie dw udniowe o 
rady „K ongresu Obrony Pra 
O byw ate lsk ich“ , zwołanego 
zw iązku z procesem 12 p ^ y k o ­
ców A m eryka ńsk ie j P a rt"  , 
m unistyeżnej i  in n y m i » « a c n a  
m i rządu na prawa obywate l 
skie ludności am erykańskiej. 
W obradach Kongresu WZl? ,  
dział przeszło 700 delei’ f  . waij 'i
całego k ra ju . Delegaci uchw a lą
l i  rezo lucję, pro testu ją a P ^
ciw ko wytoczeniu proc . 
łączom k o m u n i s t y c z n y ^
nów Zjednoczonych. ^ arcanto.

Kobe-

son.
Uczestnicy Kongresu udali

cje leninowskie.
We wszystkich m iastach oa 

byw ają  się fes tiw a le  _ film ow e, 
na k tó rych  dem onstru je się ru ­
m y o Lenin ie . Z a łog i rob o tn i­
cze w  na jw iększych ośrodkach 
przem ysłowych zaciągnęły w ar 
!v  nracy w  celu uczczenia pa­
m ięci wodza re w o lu c ji nowym i 
sukcesami w ytw órczym i.

Szczególnym pietyzm em  ota­
cza społeczeństwo radzieckie l i ­
czne pam ią tk i z życia Lenina. 
W  Leningradzie t łu m y  ludności 
gromadzą się w o kó ł historyczne 
go auta pancernego, z ktorego 
Benin, po swym  powrocie z e- 
nńeracji w  k w ie tn iu  1917 roku, 
w vg J ł  pierwsze przem ówie­
nie do robotn ików , żołn ierzy i 
m arynarzy.

Maród koreański 
cbclrdzi rocznicą 

śmierci Lenina

ar, Izby Reprezen- się następnie do U  Y  }onkom 
tan tów  i  przedstaw ili ^ „stu_ 
Izby oraz senatoio 
la t y. p raw da“

M O S K W A  ne' sprawozda' 
zamieszcza obsze zainsce.
nie ag. TASS z P kc ję  ame-
mzowanego Prz. . ... nrzywod
rykańską ^ “ ^ J t y c z n e j  
com P a rtu  . u j e iż na-
USA. D z ienn ik  wskaż 3 a
w et reakcyjne ezasopu 
rykańsk ie  k ry ty k u ją  atm
ja ka  panuje m F  ypowiedź 

„P raw da “  c v W  ^ ierdza 
adwokata Ish®Ł“  tvkoTOUnisty- 
3ącą, iż  W stena a n t y k i  ^
czna w oko ł tego P karnpamę, 
ściga nawet z»“ e^ cesu Sacco
rozpętaną w oko ł P^ owanyd»

M A R Y N A R K A  H A N D L O W A  W Y K O N A Ł A  P L A N

Jak już wczoraj -znosiliśmy —  plan przewozów morskich, ustalony na rok 19lf8, został —» 
w edług 'prowizorycznych obliczeń, wykonany w 130 proc. dla przewozów towarowych 

i w 125 proc dla przewozów pasażerskich. — Na fo togra fi port szczeciński.

Cały kraj przygotowuje się 
do obchodu 25 rocznicy śmierci Lenina

W Krakowie zostanie odsłonięta 
tablica pamiątkowa

Cały kraj przygotowuje się 
do obchodu 25 rocznicy śmier­
ci twórcy państwa socjalistycz­
nego, wielkiego przyjaciela lu­
du polskiego — Włodzimierza 
Lenina.

Napływają meldunki organi­
zacji PZPR, organizacji, zawo­
dowych, młodzieżowych i spo­
łecznych o przygotowaniu uro­
czystych akademii z referatami 

częścią artystyczną, ilustrują­
cą działalność i  życie wielkie­

go wodza międzynarodowego 
proletariatu.

Świetlicę organizują poga­
danki, wystawy dzieł Lenina 1 i 
o Leninie. Zespoły świetlico­
we przygotowują recytacje 
Wierszy i wyjątków z dzieł Le­
nina.

W  szkołach pedagogowie 
przygotowują pogadanki o Le­
ninie. Uczniowie przygotowu­
ją specjalne numery gazetek

ściennych, poświęcone Lenino-
w i.

W  piątek, 21 stycznia, w  25 
rocznicę zgonu Lenina, nastą­
pi w Krakowie odsłonięcie ta­
blicy ku czci Wielkiego Rewo­
lucjonisty. Tablica zostanie 
wmurowana w domu przy ul. 
Lubomirskiego 51, w  którym 
mieszkał Lenin podczas swego 
pobytu w Krakowie.

Komitet Centralny PZPR re­
prezentować będzie na uroczy­
stości tow. gen. W ito ld, odsło­
nięcia tablicy dokona wojewo­
da krakowski, tow. Pasenkie- 
wicz.

Ewakuacja rzędu Kaomialaaga 
z Naukiaa do Kaalonu

M O S K W A  (PAP). Jak donosi 
agencja TASS z Penjanu, w 
K ore i Północnej odbyw ają się 
przygotowania do uroczystego 
obchodu 25-ej rocznicy zgonu 
Lenina. W zakładach przem y­
słowych wygłaszane są odczy­
ty  i  pogadanki o życiu i dzia- 
telności Lenina.

Koreańskie Towarzystw o krze 
wierna k u ltu ry  o rg an izow a ło  
wystawę dzieł Lenina. Stara 
niem tegoż Tow arzystw a w  roz 
nych m iejscowościach k ra ju  od 
będą się akademie żałobne.

Delegacjo rządową CSR 
wyjechała 

do Warszawy
PRAGA (PAP). W środę w y ­

jechała z P ragi do Warszawy 
cTechosłowacka delegacja rzą­
dowa z m in is trem  spraw ied li­
wości dr. Czepiczką na czele 
Celem w izy ty  delegacji jest po- 
głębienie współpracy m iędzy 
Polską i  Czechosłowacją w  
dżin ie  prawnej.

dzie

Mao-Tse-Tung określa 
warunki pokojowe

M O SKW A. Jak podaje agencja TASS sekretara general­
ny KC partii komunistycznej Chin Mao-Tse-Tung zlożyi 
oświadczenie, w  którym zbilansował 2 i pół-letnią dzia­
łalność narodowo - wyzwoleńczej arm ii chińskiej. Chińska 
partia komunistyczna, wyrażając wolę całego narodu, po­
daje warunki na jakich, w celu zakończenia wojny do­
mowej, podjęłaby rokowania pokojowe z rządem kuomin- 
tangowskim. W arunki przewidują eliminację elementów 
reakcyjnych z rządu oraz przeprowadzenie w kraju reform  

demokratycznych.

M O S K W A , (PAP). M inę ło  2 i 
pół la t  od c h w ili, k ie dy  w  llpcu  
1946 r. rea kcy jn y  rząd kuom m - 
tarigow ski N a nk in u  naruszył 
z pomocą im peria lis tów  am ery­
kańskich i w b rew  w o li narodu 
-— porozum ienie o zawieszeniu 
b ro n i oraz uchwałę po lityczne j 
Rady K on su lta tyw ne j i  rozpo­
czął w  całym  k ra ju  w o jnę  do­
mową.

Przypom niawszy, iż  rząd kuo - 
m in tangow ski przekazał wszyst. 
k ie  praw a narodowe rządow i 
Stanów Zjednoczonych, Mao 
Tse-Tung — szczegółowo om ów ił 
wydarzenia, ja k ie  nastąpiły po 
zerwaniu przez K uom in tang po­
rozum ienia o zawieszeniu b ron i 
i uchw ały po lityczne j Rady Kon 
su ita tyw ne j.

K uom in tang pod ją ł wojnę 
w brew  w o li narodu i kom un i­
styczna partia  Ch in nie m ia ła

innego w y jśc ia  ja k  ty lk o  wystą 
p ić zdecydowanie p rzeciw ko po 
lityce  reakcyjnego rządu nan- 
kińskiego, oraz wziąć na siebie 
zadanie obrony narodow ej n ie ­
zaw isłości i dem okratycznych 
p raw  narodu.

W c iągu 2 i  pó ł ła t narodowo­
wyzwoleńcza arm ia chińska zn i­
szczyła g łówne s iły  w o jsk  kuo - 
m intangow skich. Sytuacja jest 
obecnie zupełnie jasna —  pod­
k re ś lił M ao Tse. — Narodowo -  
wyzwoleńcza arm ia potrzebuje 
zadać jedyn ie  k ilk a  s ilnych cio­
sów pozostałym jeszcze w o j­
skom kuom intangow skim , a cały 
reakcy jny  rządzący aparat Kuo- 
m in tangu rozsypie się w  pył.

M anew r
C zang-K a jszeka  

R eakcyjny rząd nankiński 
zbiera dzis ia j żn iw a swej p o li­
ty k i w o jn y  domowej. Chcąc w

tak ie j sy tuac ji ura tować resztk i 
s ił rządu kuom intangowskiego, 
zyskać chw ilę  oddechu a następ 
nie podjąć na nowo próby zpisz 
czenia s ił rew o lucy jnych , Czang 
K a i szek w y ra z ił na N ow y Rok 
życzenie podjęcia rokow ań po­
ko jow ych  z kom unistyczną pa r­
tią  Chin.

W ysunięte przez K uom in tang  
w a ru n k i —  zaznaczył Mao Tse- 
Tung — są równoznaczne z kon­
tynuow aniem  w o jn y  dom owej, 
nie są zaś w a run kam i ustano­
w ien ia pokoju. Naród chce po­
ko ju . O pierając się na te j w o li, 
kom unistyczna pa rtia  Chin sk in  
da następujące oświadczenie:

D eklaracja
p a rtii kom unistycznej

Narodowo wyzwoleńcza arm ia  
chińska dysponuje dostateczny­
m i siłam i d la  ostatecznego zni&z 
czenia wszystkich pozostałych 
s ił zbrojnych reakcyjnego rządu 
k ' lom intangowekiego w n a jb liż ­
szej przyszłości. Jednakże w i-  
mię jak najszybszego zakończe­
nia wojny, urzeczyw istn ien ia  
trw a łego po ko ju  i  ulżen ia cier­
p ien iom  mas ludow ych, komuni 
styczna p a rtia  C h in  gotowa jest 
przystąp ić do rokow ań pokojo­
wych 7. rea kcy jn ym  rządem nan 
km skim  lub  z ja k im k o lw ie k  in ­
nym  k ra jo w y m  rządem kuom in  
tangow skim  lu b  wreszcie grupą 
w ojskow ą w  oparciu o następu­
jące warunki:

(Dalszy d ąs  na str. Z)
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iOi lys, len migin 
wypiodnknfemy w 1940 reku

^  hm. odby ło  «łę posiedzenie K o m fe ta  Ekono-
« icsne go  R ady M in is tró w , m  k tó rym  re tw ie rdzrm o m, m. 
p ro jek t szeroko zakro jonej Bikcji kon trak tow an ia  tr ro d y  
chlewnej.

v\ ro k it biezęcym rakcm troktow any będzie 1 m ilion  sztuk 
te o d y  chlewnej, tłuszczowo - mięsnej i  125 ty*., sztuk
trzody  chlewnej bekonowej.

2.e względu ca to, ie  akcja k o n tm k to w n a ia  ma być  prze- 
prow adzona przede w szystk im  wśród m ało- i średnioro lnych 
ch łopow , M m . Skarb« wstali nowe. dogodniejsze s taw k i nbez- 
pieczeniowe- trzody  -chlewnej, z uwzględnieniem  stanu ma­
ją tkow ego m ało- i średn ioro lnych ch łopów .

M .n is te rs tw o  Przem yślu i  H and lu  w  celu udogodnienia 
bo do w li kon trak tow ane j trzody  chlewnej, będzie zaopa try­
w a ło  ro ln ikó w -h ó d o w có w  xv P**ze treściwe. P ierwszeństwo 
w  aa byw an iu  pasz będę m ieli c j ro ln icy , k tó rz y  p rzy  kupnie

-nzą um ow y kon trak tow e . D ostaw a pasz treśc iw vcb p rze­
w idziana :rat Pa miesiące w iosenne i  le tn ie

Plan. zakontraktow an ia m ilio ­
na sztuk trzody  chlew nej sta­
no w i zasadniczy k ro k  w  ramach 
p o lity k i Rządu, zm ierzającej do 
poparcia hodow li zwierzęcej i 
znacznego zwiększenia je j obec 
nego stanu: Tegoroczne bowiem 
osiągnięcia w  zakresie p ro du k­
c ji roś linne j stw arza ją  dosko­
nale w a ru n k i dla podjęcia prac- 
nad poważnym  wzmożeniem pro 
d u ke ji zw ierzęcej, a to w  ce­
lu  pokryc ia  is tn ie jących po woj- 
mą niedoborów  m ięsno-tłuszczo 
wych. Dzięki obniżeniu norm  
przem ia łu  uzyska liśm y pokaźne 
zwiększenie ilości paszy. Po- 
pądto stosunek cen zboża i  a r­
ty k u łó w  zw ierzęcych- ksz ta łtu ­
je się bardzo korzystn ie  d la  ho- 
dowcy.

Tow, m in . B. M inc, przed- 
•ta w ią ją c  w , re feracie  na K o n ­
gresie Z jednoczeniowym  —  waż 
nięjsze, zagadnienia ro ln icze w  
1949 r. — na pierwszym  ¡miej­
scu w y m ie n ił konieczność l ik w i 
da c ji ,,’uwstecznieńia w  stosun­
ku do zam ierzeń“ , ja k ie  obser­
w u je  się na odc inku  wzrostu 
pogłow ia trzody  chlewnej. Tow. 
m in . M inc  zapow iedzia ł w ó w ­
czas," iż .''„uczyn i się wszystko,
»by m ożliw ie  szybko osiągnąć 
s z y b s z y  w zrost h o do w li w  ogó­
le. a . trzody ch lew nej w  szcze­
gólności. O dpowiednie środki 
finansowi» zostały przew idz ia ­
ne".

P lan in w es tycy jn y  na ro k  bie 
4ącr przeznacza 5.2 m ilia rd a  zł 
na podniesienie p ro d u kc ji ho­
dow lane j; p rzy  czym ok. 3 m i­
lia rd ó w  zl pochłonie akcja bez­
pośrednia w  m ają tkach pań­
stwowych., gdzie do 1 lip c a .b r..

stan trzody ch lew nej osiągnie 
wzrost o 12S proc, w  stosunku 
do roku ub. Pozostała suma 
2,2 m ilia rd a  zł przeznaczona zo 
stała na akcję pośrednią w  go­
spodarstwach chłopskich, ja k  
zwiększenie dostaw pasz, roz­
budowa służby w e te ryn a ry jn e j, 
prem iowanie p ro du kc ji hodow ­
lanej itd .

Już w?ówcza? zapowiedziane 
zostało w  sposób m ia roda jny, 
iż  zastosowane będą środk i spb 
c.iałne dla osiągnięcia przełom u 
w  dziedzinie wzrostu .p rodukc ji 
zwierzęcej. W śród tych środków  
m in is te r M inc w y m ie n ił organi 
zację kon tra k tow a n ia  trzody  
chlewnej.

U chw ała K om ite tu  Ekonom iez 
nego oznacza zatem rozpoczę­
cie rea liza c ji najważniejszego 
z zapow iedzianych środków.

W ydaje się nie ulegać w ą tp li­
wości, że kon sekw en tn i posu­
nięcia Rządu na odcinku p o li­
ty k i hodow lane j osiągną za­
m ierzony cel i  doprowadzą do 
poważnego zw iększenia p roduk­
c ji m ięsa i  tłuszczów. G w aran­
tu ją  one chłopu hodowcy ko ­
rzystne w a ru n k i zbytu  żywca 
po usta lone j cenie, zapewniają 
zaliczkę, prem ię i  p ierwszeń­
stwo v  dostaw i« pasz treśc i­
wych.

U w zględn ia jąc oczekiwane w y 
n ik i tych  ^posunięć, narodow y
plan gospodarczy na ro k  1949 
p rzew idu je  p rodukc ję  488 ty ­
sięcy ton mięsa w ieprzowego 
oprócz 121 tys, ton mięsa w o lo ­
wego. W  ten sposób nastąpi w y  
datna popraw a w  dziedzinie za­
opatrzenia ludności pracującej 
w  mięso i  tlusz.cz».

Zakończenie Zjazdu pracowników 
Państwowej Mminisîracji Rolnej
Dnia 1° bm. zakończył obrady 

3-dn iow y O gólnopolski Z jazd 
P racow n ików  W ojew ódzkich i 
P ow ia tow ych P aństw ow ej A dro i 
« is tra c ji R o ln ic tw a, poświęcony 
tegorocznym zagadnieniom  p ro ­
dukcji. roś linn e j w  Polsce.

Zagadnienia te przedyskuto­
wane zostały w  5 kom is jach : or 
gsn izacji p racy te renow ej, na- 
sienno -  nawozowej i ko n tra k t o 
w ania. w a rzyw no - sadowniczej, 
paszowej i ochrony roślin . Korn i 
i.je szczegółowo rozpracow yw a ły 
elan państw ow y dla ro ln ic tw a

na ro k  bieżący d l*  poszczegól­
nych w o jew ództw , przedyskuto­
w a ły  w szystkie  sprawy zw iąza­
ne i  p lanem  i  u s ta liły  sposoby 
jego re a liz a c ji w  ciągu całego 
roku.

W y n ik i p rac kom is ji om ów io­
ne zostały na p lenarnym  zebra­
niu. Podsum owania 0bra.cl doko­
na li: d y re k to r departam entu pro 
d u kc ji ro ln e j — P ająk i d y re k ­
to r departam entu, ekonom iczne­
go M in is te rs tw a  R o ln ic tw a i'R e  
ió rm  R o lnych Pol,

Zn sshotai nkm\ unąiodawiestia 
spotka kufa łapowników

Dziś przed Sądem O kręgow ym  
w  Łodzi rozpoczyna się proce? o 
wleigąoSiiaHowę nadużycia w  
c rzs rp yś li papierniczym .

Na ła w ie  oskarżonych zasiada 
ją  E m il K rau , b. naczelny dy ­
re k to r Centralnego Zarządu 
Przem ysłu Papierniczego, Z d z i­
s ław  Hasfeld, w łaśc ic ie l fa b ry k  
„N a ta ljn  "  i „K lepaczka", S tan i- 
s ław  Ziem ba -  Barański, współ 
w łaśc ic ie l i d y re k to r fa b ry k i 
„H e rbew o“  - w  K rako w ie , Józef 
Sżrog. w łaścic ie l fa b ry k i „R o r i"  
ł  zarazem rzeczn ik p raw ny 
CIZPP, Ignacy W rześniewski 
radca p ra w n y  i członek k o m i­
s ji nac jona lizacy jne j CZPP, Bro

n i sław  S ło tw jń żk i naczeln ik w y  
dz ia łu - ogólnago CZPP i  .prze­
wodniczący K om is ji N a c jo n a li­
zacyjne j CZPP oraz Grzegorz 
Ayen.towiez naczeln ik W ydzia łu  
Przetwórczego i  członek K o m i­
sji .Nacjonalizacyjnej CZPP. 
K rau . W rześniewski, S ło tw iń sk i 
i A xentow icz oskarżeni są o to. 
iż w yko rzys tu jąc  swe s tanow i­
ska w  CZPP celowo u tru d n ia li 
upaństw ow ienie p ry w a tn y c h  fs  
b ry k  papierniczych, udzie la jąc 
rad i  wskazówek w łaścic ie lom  
fab ryk .

Oskarżeni za działalność tę, 
pobiera li m ilion ow e  ła pó w k i od 
p ryw atnych  przedsiębiorców.

Pal dyktandem 
powitał isowy

P A R Y Ż  (PAP). — -W, dn iu  18 
hm.- nastąp ił zw ro t w  kryzys ie  
gabinetu ateńskiego. K ró l P a­
w e ł G luecksburg - Hohenzol­
le rn, dz ia ła jąc zgodnie z ins.truk 
c ja fn l am erykańskiego ambasa­
dora Grade. « 'b rew  ko n s ty tu c ji, 
re  w ie rz y ł S o fu lisow j u tw o rze­
nie  rz ą d u , "posiadającego wszel- 
k 1s p re rog a tyw y  d y k ta tu ry . Po 
nadto W ie lk i bank ier, D io ro i- 
dią, został m ianow any w icepre ­
m ie rem  i  prezesem rad y  koordy 
łnaęyjinr; w szy-*1 cn in s ty tu c ji 
gospodarczych w  k ra ju , a A lp k - 
la nd e r Papagos — doradca w o j­
skowy króla. — wyznaczony zo- 
• ta ł na naczelnego dowódcę fa - 
«w stew skich s ił zbro jnych

T r iu m w ira t Sofu lis —  Dionsi- 
dis — Papagos, w  k tó ry m  p ie rw  
t 2e skrzypce gra 'Sofulis, p rzy -

asitbasadorn U M  
»«ud« ateński
stąp ił w  środę dc rozmów’ na te 
mat. skom pletowania rządu.

M im o, że S ofu lis zaprosił 
przyw ódców  innych p a r ti i p o li­
tycznych do wzięcia udzia łu w 
rządzie „szerokie j k o a lic ji“  — 
decyzja o u tw orzen iu  gabinetu 
zaskoczyła ateńskie koła p o lity ­
czne i w yw o ła ła  poważne n ie­
zadowolenie. Tsaidarisa. Papan­
dreu i Kanełopułosa. W  re zu lta ­
cie bowiem  utworzenia, nowego 
rządu — partia  Tsaidarisa zosta 
ła pozbaw; .na w szelkich ko rz y ­
ści. ja k ie  posiadała. w  gabinecie
poprzednim-

W A tenach krążą uporczywe 
pogłoski, że w kró tce  nastąpi za­
wieszenie na okres nieograniczo 
ny  działalności pseudo -  pa rla ­
m entu

próba
W  godzinach w ieczornych 

przedstaw icie le T rsde  U n io - 
nówT i  CIO  odbyli rozm owy % 
rozłam owcem  francu sk im  Jou ­
ir aux. P rzedm iotem  rozmowę.' 
m ia ła być ewentualność p rzy ­
stąpienia Forcé Ouvrier®  do se 
parat.ystycznej organ izacji m ię 
dzynarodowej.

Oświadczenie Saillanta
W oświadczeniu złożonym  pra  

sie francusk ie j Lou is S a illan t 
nap ię tnow a ł oczyw istą złą w o­
lę  TUC i CIO.

Propozycja b ry ty js k a  —: 
s tw ie rd z ił Saillant. —  pozostaje 
w  zw iązku z us iłow an iam i łu ­
dzi, k tó rzy  od przeszło pół ro ­
ku  z prem edytac ją  w  różnych 
k ra jach  p rzygo tow u ją  rozbicie 
organ izacji zw iązkow ych, obec­
nie zaś dążą do rozłam u w» 
Ś w ia tow e j Federacji Zw . Za w . 
S to im y na stanow isku, że róż­
nice zdań, istn ie jące w  łon ie  na 
szej Organizacji, w in n y  -być u -

resrulowane w ew ną trz  SFZZ. 
k tó re j m isja  polega na stałe j 
obronie in teresów  mas p racu ją ­
cych całefeo św iata i aą dąże­
n iu  do u trzym an ią  trw a łeg o  po 
kó j u m iędzy narodam i, o d p o ­
w iedź p rzedstaw ic ie li TUC i 
CIO  oraz związków' ho lender­
skich na te nasze argum enty 
w ykazała ich oczyw istą wo lę 
doprowadzenia do rozłam u. B iu  
rn W ykonawcze nie  może zgo­
dzić się na to, by  trz y  Organi­
zacje (b ry ty jska , am erykańska i 
holenderska) na rzuca ły swą wo 
Ję pozostałym 87 centra lom  
zw iązkow ym .

D e m o n s tra c ja  ro z b i ja r z y
Na środowym  posiedzeniu B iu  

rn  Wykonawpze. odm ów iło  wnęk 
szościa głosów? w zięcia  pod u - 
wagę propozycji b ry ty js k ie j, 
zm ierzającej do żśwńeiźenia 
działa lności ŚF7.7, na okres jeri

(DokoAccBBlf is  itr. i)
nego roku . Przeciwko ro zp a try ­
w aniu tej p ropozycji przez B iu ­
ro W ykonawcze w ypow iedz ie li 
się przedstawiciele, związków' 
zawodowych ZSRR, Chin i  
Włoch oraz sekretarz general­
ny Federacji, Lou is S a illan t. 
Zą rozpatrzeniem  propozycji 
rozłam ow ej g łosowali przedsta­
w icie le TUC, CIO i zw iązków  
holenderskich.

Po głosowaniu przedstaw icie 
le mniejszości, opuścili demon­
s tracy jn ie  salę obrad. Delega­
tom TUC i CIO  tow arzyszył 
Ho lender Kuners. A m erykan in  
Catey ośw iadczył buńczucznie, 
że ..CIO przestało nśiężyć do 
8F Z Z “ .

A n g lik  Deakin, autor p ro p o ­
zycji rozłam ow ej, ozna jm ił,, że 
zamierza zapoznać' z w y tw o rz o ­
na sytuacją Rade G eneralną b ry  
ty jśk ich  żw. żśw., do k tó re j na­
leży ostateczną decyzja.

W arto podkreślić, że przed­
staw ic ie l be lg ijsk ich  związków' 
zswódowvch Schevene!s nię 
opuścił posiedzenia.

K o m ite t W ykonaw czy S FZZ  
zbierze się 29 styczn ia  

\  zakończeniu pokiedzema 
sekretarz genera lny ŚFZE Sad. 
Ją ot. zapowiedział, że Ifo m ite t 
vv.; konawczy zbierze się na 
nadzwyczajne posiedzenie w 
P aryżu w  dniach 29 — 31 sty.cz 
hia. Na posiedzenie to zostaną 
zaproszeni wszyspy członkow ie 
K om ite tu  z delegatam i TUC i 
CIO  w łącznie

Oświadczenie delegata 
radzieckich >»• zaw. 
P A R Y Ż  (PAP). Po środowym  

go Ś w ia tow ej Federacji Z iv 'ąż- 
posiedzeniu B iu ra  W ykoiiawcze 
ków  Zawodowych, przew odni­
czący delegacji radzieckich

O d b u d o w a n ie m ie c k ic h  k u fts lt  
p o d s ta w a  p o lity k i la a ia n la m e i  U  S I

Kapitaliści USA wipńlpracują 
s manopolam! Kiismifckimi

O dbudow u jąc zakłady przem ysłu wojennego w  Niem czech 
zachodnich i budując nowe o b ie k ty  w o jskow e, anglosaskie 
w ładze okupacyjne odm aw ia ją  jednocześnie ro zb ió rk i zakła­
dów  przem ysłow ych, przeznaczonych na reparacje dla k ra jów , 
k tó re  uc ie rp ia ły  w sku tek  agresji niem ieckiej. F a k ty  te stanow ią 
poważną groźbę dla  spraw y poko ju  i  bezpieczeństwa na rodów  
europejskich.

LO N D Y N  (PAP). — Jak do­
noszą korespondenci pism  b ry ­
ty js k ic h  z W aszyngtonu, kom ite t 
H u m ph re y ‘a opracow ał ■ zalece­
n ia , zgodnie z k tó ry m i z ogólnej 
liczby  300 n iem ieckich  zakładów

E w a k u a c j a  r z ą d u  

Kuominłanąu
(Dokończeni* ■« sir. 1)

1) uka ran i«  zbrodn iarzy w o ­
jennych, 2) zniesienie, f ik c y jn e j 
kon s ty tu c ji, 3). «kasowanie w pro  
wadzonych przez K uom in tang  
in s ty tu cy j p raw nych, 4) reorga­
nizacja w szystk ich  a rm ii rea k ­
cy jn ych  zgodni« z aaaaąairni de­
m okra tycznych, 5) kon fiska ta  
m a ją tku  d yg n ita rzy  kuo rrśn tsn - 
gowśkich, 6) re fo rm a  ro lna , 7) 
zniesienie zdradzieckich ukla-> 
dów, 8) zwołan ie po lityczne j Ra 
ay K o n su lta tyw n e j beż udzia łu  
w  n ie j e lem entów reakcyjnych, 
celem  u tw orzen ia  koa licy jnego 
rządu dem okratycznego oraz 
prze jęcia całe j w ła d zy  od rea k ­
cyjnego rządu kuom in tangow - 
skieigo w  N ankfe ie  i  jego lo k a l­
nych organów'.

K om pu istycan# pa rtia  Chin 
uważa, że w szystk ie  te w a ru n k i 
u 'yraża ja powszechną w o lę  j ż.y 
czehie narodu całego k ra ju “ .

LO N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera dfflnieM z Nanfeinu. że w  
prątek.. * ! rtyczn ia , nastąpi ęwą 
kuacjs  rządu C żang-Kąi szeka-
do Kantom ).

Rzecznik m in is te rs tw a  spraw  
zagranicznych d r Snih-Chao- 
Yng aawiadOBOS ambasady i  po 
selstwa państw  obcych, że no­
wą siedzibą w ładz kuom in tan- 
gowskich będziis K anton,

K u /a te ra  wo:jsk ku.ornintain- 
gowgkicfL, k tó ra  zna jdowała się 
dotychczas o 50 km  na północ 
od N a n k in u  ,j k tó re j zadaniem 
było k ie row a n ie  w a łkam i n®. 
tym  odcinku, została wyewakuo 
wąna do przedm ieścia N ank inu , 
Hsia K w an. położonego ns po­
łudn ie  od rzek i Jąng-Tse-K iang.

Od w to rk u  1<2 pociągów d.Tien 
nie opuszcza Nantein w  k ie ru n ­
ku Szanghaju i  K antonu. Pociła 
gj te wywożą u rzę dn ików  K u o - 
m in tangu oraz a rch iw a rniraiste 
ria lne .

N. .JORK (PAP). J k  wym ika z 
depesz korespondentów am ery­
kańskich, znajdujących się w
Kankanie, g łówne s iły  ch ińsk ich  
w o jak ¡udowych, w  ilośc i około 
ąąg tysięcy żo łn ierzy, koncen tru  
ją  się w re jon ie  jeziora H tm gr 
Tse. na pó łnocny zachód od Nań 
kinu, przed Uderzeniem na sto­
licę C.zang-Kai- szeka.

Rzeka Jang-T se-K iang  —' o- 
sta tn ia  lin ia  oporu Kuo.minta.n- 
g ij — obsadzona jest przez a r­
mię. licząca na jw yże j 15« tyś. 
ludni, Co prawda, w  Sankou. o 
SM len  na po łudn iow y zachód 
od N ankinu, generał Pai-Cżung 
Hsi dysponuje mną 150-tysaęcz- 
ną arm ią, ale nie w ykazu je  on 
żadnej ochoty do wysłania tej 
a rm ii na pomoc Czang -Kai-Sze 
kowd.

Korespondenci amerykańscy 
nazywają p lany obrony Jańg- 
Tsś-K :angu oiaz  re jonu N a n k i­
nu i Szanghaju ..ostatnim i pod­
ryga m i m ilita rn y m i K uom iń tan  
gu " i  „przed3i«<A'3ięcism. s im c - 
bójcayaj11.

przem ysłowych, przeznaczonych 
na reparacje, 200 zakładów  ma 
być pozostaw ionych w  N iem ­
czech zachodnich, K o m ite t uza­
sadnia swój w n iosek tym , iż 
„zak łady  te, pozostając w  N iem ­
czech zachodnich, w  w iększym  
stopniu przyczyn ią  się do odbu 
dow j' E uropy.“

Korespondenci b ry ty js c y  po­
dają rów nież, iż  kom ite t H u m p- 
h rey '4  zalecą podniesienie pozio 
mu p ro d u k c ji s ta li w  Niemczech 
zachodnich z 10.700 tys. ton do 
13 m ilio n ó w  ton rocznie.

N O W Y  JORK. (P A P )..— W y­
b itn y  ekspert am erykański w  
spra\vach m onopoli n iem ieckich,

a saćżśiójtóe I- G. Fąrben 
H ow ard A m bruś te r, stwuferdża 
na łam ach „N ć ty  Y o rk  Post,“ , m  
odbudowa n iem ieckich k a rte li 
stała się podstawą zagranicznej 
p o lity k i rządu USA.“ .

„D z ięk i te j po lityce — pisze 
A m bruś te r —  p ra w d z iw i -n ie ­
m ieccy zbrodniarze w o jenni, b. 
dy re k to rzy  K ruppa , I. G. Farben 
i innych  koncernów  przem ysło­
wych w  Niemczech odzyskują 
własność ' i pełną w ładzę nad 
przem ysłem  chem icznym  i  in -  
nym.*‘

A u to r a rty k u łu  w ym ien ia  dłu 
gą lis tę  czołowych osobistości 
waszyngtońskich, k tó re  pozosta 
w a ły  w  osta tn im  30-leciu w  ści 
słym  kon takcie  z m onopolam i 
n iem ieck im i. Na czele te j lis ty  
zna jdu je  się Forręsta l, obecny 
m in is te r obrony USA.

Odradzanie hitleryzm u
N O W Y  JO R K  (PAP).— Współ 

p racow n ik  dz ienn ika  „N e w  Y ork  
Post“  —- K ipgdon, zwraca uw a­
gę w  a rtyku łach , pu b liko w a ­
nych po powrocie z zachodnich 
N iem iec, na znaczny w zrost na 
s tro jó w  i  w p ły w ó w  h it le ro w ­
skich K ingdon podaje np .„ że

85 proc, b u rto iś tfż ó w  m iast ba­
w arsk ich  należało do p a r ti i na­
rodow o -  socja listycznej i  w  dal 
szyńi ciągu nié  u k ry w a  h itle ro w  
skich przekonań.

Wier, p ro testacy jny
B E R L IN  (PAP). — .Zgodnie z 

doniesieniem agencji A D N , w 
tych dniach w  sali un iw ersyte tu  
bąm burskiego odby ł Się wiec, 
zorganizowany przez Związek 
O fia r Faszyzmu H itle row skiego.

Na w iecu w ys tą p ił przewod­
niczący zw iązku, d r  Schm idt, 
k tó ry  w ezw a ł zebranych do 
wzmożenia w a lk i przeciw ko ele 
men tom  faszystow skim  w  N iem  
czech zachodnich. M ówca s tw ie r 
dził, że faszyzm coraz śm ielej 
podnosi głowę w  stre fach za­
chodnich. D rug i mówca, d r A u ­
erbach, wskazał na to, że adm i 
n is trac ja  niem iecka w  tych stre 
fach odm aw ia w sze lk ie j pomo­
cy osobom, k tó re  u c ie rp ia ły  w  
czasie reżim u faszystowskiego. 
Zaż.ądał on, aby wypłacono tym  
osobom odszkodowania.

Zebrani u c h w a lili rezo lucję, w  
k tó re j p ro testu ją  przeciw ko od­
rodzeniu faszyzm u w  N iem -, 
Czech zachodnich.

Budżet Prezydenta Rady Państwa i Sejmu 
na sejmowej Komisji Skarbowo-Budżetowej

Dnia 19 stycznia rb. odbyło się 
posiedzenie k o m is ji Skarbow o- 
Budżetow ej i  P lanu Gospodar­
czego pod przew odnictw em  po­
sła K ry g ie ra  (PZPR).

P re lim in a rz  budżetow y P re­
zydenta Rzeczypospolitej i Rady 
Państw? na rok  1949 re fe row a ł 
poseł R a d z iw iłł (SD).

Sprawozdawca podał, że .glo­
balna suma tych budżetów na 
fo k  1949 wynosi z górą 758 m i­
lionów . z czego przypada n a : 
kance larię  cyw ilną  Prezydenta 
Rzeczypospolite j 231.506000 zł. 
na Radę Państwa 294,601.900 zł, 
w y d a tk i inw estycy jne  3?1000,000 
zł. W yd a tk i p re lim inow ane na 
rok 1949 Są o ok.' 15% Wyższe od 
roku  poprzedniego. Z w yżka ta 
wyn ika, z powszechnego zw ięk ­
szenia Płac w  Polsce oraz * za­
m ierzonych inw estyc ji.

Sprawozdawcą proponuje przy 
jęc ie  referowanego przez siebie 
p re lim ina rza  budżetowego.

W  d ysku s ji nad re fe ra tem  po­
sła R a dz iw iłła  zab ie ra li głos: 
tow . m in . M ija !, dyr, K a lin o w ­
ski oraz posłowie; S trza łkow sk i 
(SD), C ieślak (SL), Dzendzei 
(SD , tow . Rapaczyński (PZPR),

K u b ic k i (SL), Bocheński (K lu b  
K ąt. Spoi.)., Sad łow ski (Str. P ra ­
cy), W yżykow ski (SL), podkre­
ślając w ysiłk i. Rady Państwa w  
k ie ru n k u  uporządkow ania bud­
żetów samorządowych.

Następnie przewodniczący u - 
d z ie lił głosu tow. po s. G órnem u 
(PZPR), k tó ry  re fe ro w a ł p re li­
m ina rz  budżetowy Sejrńu U sta­
wodawczego R. P. na ro k  1949-

Referent zaznaczył, że p re li­
m inarz  wyraża się po stronie 
dochodów kw o tą  9.701.000 zł, 
s po stron ię  w yd a tkó w  kw otą  
47g.034.000 zł. W yd ą tk i in w es ty ­
cyjną wynoszą 290.ÓOO.OOO zł. 
Zw iększenie sum pre lim ina rza  
powstało pa zwiększenia
płac,

Z ko le i re fe re n t om ów ił za-
p rę lim inow ańą  kw o tę  290.000.000 
zł, prze inaczoną ns. rozbudowę 
gm achu Sejmu U ?.t a woda węzę- 
go, zaznaczając, że na ro k  bu d ­
żetowy 1949 p rzew idu je  się k re ­
d y ty  z p lanu  inw estycyjnego w  
wysokości 350.000.000 zł.

Po udzie len iu  wyjaśnień, do­
tyczących budow y gmachów’ je j  
m dw ych, przez tow, w icem ar­
szałka . Szwąlbego. p rzew odni-

Ząońn oba stron 
n ’m wystarcza ful do f ozwodn

Tow. m lii, Świątkowski o zm im i« 
V K 9 B ÍB & W  p r a w a  m a í i o á i k i e i r a

D n ia  31 grudn ia uto. r. s tra c ił 
moc obówiązującą s rt. X I I I  ;PrZę 
piśów. wprowadza jących prawm 
m ałżeńskie, dotyczący rozw o­
dów  za wzajem ną zgodą s troń ,

W zw iązku z. tym  m in is te r 
Spraw ied liw ości, H e n ryk  Ś w ią t 
kow gki ud z ie lił przedstaw icie lo­
w i PAP m inn, następujących 
in fo rm a c ji;

Przepis o uprosz-czonyCh roz­
wodach. k tó ry  posiadał cha rak­
te r wyraźnie, prze jściowy, po­
dyktow any b y ł koniecznością 
z likw id ow a n ia  różnych k o n f lik ­
tów’ i pow ik łań , powstałych w 
m ałżeństwach na tlę  w o jny.

W Chwili obecnej nie zacho­
dzą już przesłanki dalszego prze 
d łużen ia  art. X I I I ,  ©gniew®« ,s- 
lefei; okres abcw iązyw ńnis tego

nie d ług i, hy wnieść do Sadu 
feprawy, zwńąssano z okresem 
w o jny . Zgłoszony do Sądu wrnio 
sek- o rozwód od 1 stycznia 1949 
r. może być op a rty  wyłącznie i 
jedyn ie  na no rm alnych przesłań 
kach noawodówych, w  m yśl art. 
24 prawą małżeńskiego.

Obecnie w ięc irozwląz^anię 
związku, małźeńsfeife^o, może na 
stąpić jedyn ie  po usta len iu  do­
statecznych przyczyn rozwodo­
wych pod kon tro lą  sądu, nie 
ty lk o , form alną, lecz, J m eryto ­
ryczną. O dno|a ię  art, X I®  prze 
pisów,- w prow adza jących praw o 
m ałżeńskie należy stw ie rdz ić , iż  
spe łń ił on w- ciągu 3 la t «swoją 
ro le  obecn ie jego zniesienie — 
zakończą?! m in is te r .śwriątkowwki 
— jest rmeiewsens so rm a-liłac ji

czący o tw o rzy ł dyskusję, w  k tó ­
re j ■ za b ie ra li, głos posłowie: tow. 
Rąpacz.yński (PZPR), W yrzykow  
Ski (SL), S trza łkow sk i (SD), Bo­
cheński (Kat. Spoi.). Dzendzei 
(SL). C ieślak (SL), H iżowa (SD) 
i Langer (SL).

I a i i i e a l f o * h n l a ! f f i k i  

a k łf f d  h a R d ls w y
M O SKW  A (R AF), W  w y n ik u  

rokow ań, prowadzonych pom ię­
dzy m lnisterstwefM  hand lu  za- 
grą.nic-znegó ZSRR, « bu łgarską 
delegacja handlową, prowadzo­
nych w  atmosferze p rzy jaźn i i 
w ś tje jnn eso  zrozum ienia, pod­
pisano 1? stycznia pro tokó ł o 
w ym ian ie  tow arow e j na rok 
1949. Ogólne ob ro ty  pom iędzy 
Zw iązk iem  R adzieckim  i B u ł­
garią wzrosną o M  proe. w  po­
rów na n iu  *  rokiem, ub iegłym , 
nie licząc, w artośc i zs sprzęt, 
dostarczany przez 2SEB B u ł­
ga rii na w arunkach k re d y to ­
wych,

przepisu b y ł dla s tron dcstatscz . stosunków w  passym kraju... , c j i

Mlnlsfsf
i f s f s w k d l i w i ś g i  G ^ S  

pm ^bywu  d® Falski
Dnia 29 stycznia rano p^zyby 

wa do W arszawy delegacja cze 
chosłowftcka z m in is trem  spra­
w ied liw ośc i dr. A. Czepiczką na 
czele, w -c e lu  podpisania u k ła ­
du o pomocy p raw ne j m iędzy 
Rzeczpospolitą Polską a Repu­
b lik ą  Czechosłowacka.

W  skład delegacji wchodzą: 
w icem in is te r spraw iedliw ości 
d r J. T ik to ry , szef gabinetu d r 
K a ro l K łos, szef p rezyd ia lny  d r 
O tokar H eraf, szef departamen­
tu kody fikacy jnego  d r K aro l 
Potrzaska, sekretarz D epa rta ­
mentu d r A lfre d  Dressler, rad 
ca Stefan Góro, przedśt. P roku - 
n a tu ry  d r Z ikm und Stein, se­
k re ta rz  osobisty m in is tra  dr 
Jose.f Szindelarz, przedstaw icie l 
zw iązków  zawodowych d r Roz­
sypał.

Um owa o pomocy, praw nej 
będzie dalszym krekiem, na dro 
dafe zacieśnienia ńrśpółpraęy i 
p rzy jaźn i pesniędzy b ra tn ia !  
narodam i P o lsk i i  Cżećho^ou?®

zw iązków  z a w o d o w c h  ■— K up . 
riiecow, z łożył przed liczn ie  ze­
b ra nym i przedstaw icie lam i p ra­
sy francusk ie j i  zagranicznej o- 
świadczeńie na tem at osta tn ie j 
sesji B iu ra .

Kuzn iecow  s tw ie rdz ił, że w ■ 
toku  obrad D eakin . Carey i  Ku»- 
ner? w y ja ś n ili,  iż p roponują o i.  
becnie nie czasowe zawieszeni«' a 
ŚFZZ. ale wręcz je j lik w id a c ji^ ,

W dalszym ciągu K uzn ie co fy  
w ykazał bezpodstawność a rg u ­
m entów. w ysuwanych przez R a- 
dę Generalną TUC. P odstąworpą 
przyczyna uchwały- TU C  i« ;4  
rzekomo fak t, że m iędzynarod lo- 
we • sekre ta ria ty  zawodowe fnd 
m ó w iły  w spółpracy ze ,$w ia to* 
w ą Federacja S5w Zaw. T y m «  
czasem- współpraca $FZZ  z t  u i 8 
« izynarodowym i sekretaria tu un i 
zaw odowym i zależy prze da 
w szystkim  w łaśnie od «tanov ¡ci­
ska TUC, gdyż przedstaw ięic-le 
TUC gą k ie ro w n ik a m i w e k -  
szóści tych sekre taria tów .

Ta gra z m iędzynarodow ym i m  
kré taria tam .i zawodówyńai, p o d ­
k re ś lił K uzniecow , jest jasnu. 
P rzedstaw icie le Rady G e n e ra l­
nej TUC b y li zdecydowani w y  « 
wołać rozłam , używ ając ja k u  
pre tekstu b ra ku  po jednaw czo- 
Ic i ze strony sekre ta ria tów . 
Tymczasem w iadom o, że ongi i  
m iędzynarodów ka am sterdam ­
ska przez ca ły czas swego 
istn ien ia  n igdy nié  p o tra fiła  
dojść do porozum ienia z między,’ 
na rodow ym i sekre ta ria tam i za­
w odow ym i, a jednak b ry ty j­
skie zw iązki zawpplowę nie pro-«., 
ponowały rozw iązania między«*--' 
ns ro dó w k i am sterdam skie j ? te­
go powodu.

To w łaśnie k ie ro w n icy  TUO 
i C IO  odm ów ili zbadania spra­
w y  planu M arsha lla  w  ło n i°  
Federacji, Z w o ła li on i nato­
m iast w  tym  celu poza Federa­
cją separatystyczną kon fe ren­
cję p rzedstaw ic ie li zw iązków , 
zawodowych 16 k ra jów .

K uzn iecow  zbija da le j argu­
m enty przedstaw icie li TU C  I 
C IO  o różnicach zdań w  łonie 
Federacji. S tw ie rd z ił on, że ro* , 
bieżności m iędzy członkam i 
ŚFZZ. Są rzeczą zupełnie na tu­
ra lną , b iorąc pod uwagę fakt, 
że Federacja łączy zw iązk i ca­
łego św iata bez względu na ra ­
sę, narodowość, re lig ię , czy prz» 
konania po lityczne. Robotnicy 
wszystkich k ra jó w  m ają jednak 
wspólne podstawowe interesy, 
w o b e c  czego różnice zdań_co dn 
pewnych kw estii nie mogą m o­
tyw ow ać rozbicia św ia tow e j jed 
nośe.i zw iązkow ej i zakończenia , 
działa lności Federacji, stworzo­
nej wo]ą m ilio n ó w  pracujących 
w celu obrony ich żywotnych 
mteresów. jedność szeregów 
k lasy robotniczej jest najlepsza 
bronią w  walce o pokój i o po- , 
lepszenie sy tuac ji mas pracu­
jących.

Delegat radziecki stwierdzą 
następnie, że propozycja Desy. 
k ina . Carey's i K uper sa nie od­
powiada in teresom  robo tn ików  
angielskich, am erykańskich 1 
holenderskich- Osłabienie *ze- : 
rogów k lasy robotniczej służy 
bu rżuazji, * nie masom pr-acu* 
lącym . ■

Odpowiedzialność ze rozłam  
spada ca łkow ic ie  na przedstaw ią  
c ie li TUC i CIO, Wsayżtide.-WJk 
s iłk i większości, członków  Biu-« 
ra  W ykonawczego, zmierzając-ss 
do zachowania jedności &FŻZ, 
spełzły na niezy’m wobec sta«* 
uowczsj pozycji TU C  î  CIO->, 
k tó rych  p rzed |taw ic ie le  odras*, 
w ia ją  w spółpracy z ŚFZZ.

B iu ro  W ykonawcze ŚFZZ z a - \
pra sza. ws\zy\atkie mąż.k i 7313r®“ j
do^re do w?p ó ło ra^ly  1 0śyinsid - s
cza goton ć pr zyj scia. i? ktiż - .
dej c h w ili TUC i c:ro  do s r z z

P^iekszc(fć }ry\ikÓM B it irsj
W y kona w czego iii)rdzi
?ie nr zed1 0 v t ripôzycjorn T

p raw ie  z lik w i do WBXIia ŚF
pon ieważ u\vàzà p ro p o s Ol€ V
za błędne sżkbdl iwe d la n
ora cu jących. ŚFZZ będ zUè kc «

■1st
tynko w a ła  swa działalność. B I 
dzie ona prow adziła  stano^rc^a 
i konsekw entną w a lkę  o podr
wyższenie poziomu życia robot*-, 
o i ków, o zasnyarantowanic r
bód dom okra tycżtiych, o trwar* 
ły  pokój m iedzy narodam i,

l a h a t n i c y

r l® m t!§ ff! if$  « l f  

p o 4 w ? ik l  f i lm e

LO N D Y N  (PAP) Zw iązek ro ­
botn ików . za trudn ionych  w  pr«® 
dzalnlach baw e łny w  Manczeftę 
rze. reprezentu jący ok. 1SÓ tys- 
zorganizowanych członków  po­
w zią ł decyzję w ys łąp len ią  e i 
masowe podw yżki płac. w  lu -  3 
tym  zeszłego roku  członkow ie 
zwńązku otrz^rmąiri po dw yżk i w  * 
granicach 7 j  pół g ry lin g ó w  ty ­
godniowo. Żądania róbotnifcón« 
w yn os iły ' wówczas dziesięć szy* - 
łingóny ppdw yżk l ns tydzień, 

Todwyz'ki p łac  domagają aśę 
także kob ie ty, zatrudnione przT 
sprzątan iu b iu r  'rządowyda. P ła 
ce -ich są w y ją tk o w e  niskie, w y,, 
noszą ońe niecałe dwa, szy lińF  
za sćdzins p rący j  dw * s iy ite F  
ae dwóch la tach zatsudaien i#
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Z w y c l ę s l r i  b i e g i  n a  1 3 0  p r o c . Na drogach klęski Czang-Kai szeka
Przegląd sytuacji wojskowej w Chinach

Produkcja przemysłu państwowego • śiągnęła w końcu roku 19^8 150 proc. produltcji
przedwojennej.

B t ą g s .  1 .  M a m b a

Przed Zjazdem Literatów
Wywiad

* tow. Leonem Kruczkowskim
‘ Ostatnie wydarzę 

n â Polityczne w Pol- 
a przede wszyst- 

lrn zjednoczenie klasy robotniczej, dopro­
wadziły również do icyjaśnienia wielu za­
gadnień kulturalnych. Czy Zjazd L itera tów  
10 Szczecinie wpłynie, zdaniem Waszym, na 
0°zekiwany przełom w naszej literaturze?

Nalo717 VvTTrt
żywi

tknąć niesłuszność 
tych  o p in ii, któ re  
tw ierdzą, że realizm  

socja listyczny je s t we współczesnej lite ra tu ­
rze po lskie j niem ożliwy, gdyż jeszcze nie 
zbudowaliśmy w Polsce u s tro ju  socja listycz­
nego. W lite ra tu rze  św iatow ej is tn ie je  w ie­
le przykładów  realizm u socjalistycznego 

Należy być dość w strzem ięźliwym  w u- w dziełach, któ re  pow stawały jeszcze w wa­
haniu określenia „przełom ow y“ , ponie- 

,a^ Przełom ów w lite ra tu rze  nie dokonuje 
zjazdach organizacyjnych. Przełom 

aki je s t sprawą znacznie głębszego procesu, 
procesu, przem ian wewnętrznych pisarzy, 
mu« arze.ma Polityczne ostatniego okresu 

ą się oczywiście odbić w świadomości 
P 1 znaleźc w yraz w ich twórczości.

Przed pisarzam i s to i zagadnienie czynnego 
włączenia się w n u rt naszej rzeczyw istości

runkach w a lk i z kapitalizm em , w  czasach 
przedrewolucyjnych, np. u Gorkiego.

D rug i postu lat — to  konieczność w yjścia 
z dotychczasowej izo lac ji, k tó ra  je s t jedną 
z głównych przyczyn tego, że nasza współcze­
sna twórczość lite racka  wciąż jeszcze nie na­
dąża za przem ianam i 'życia. Pisarze muszą 
nawiązać styczność z tym  w ie lk im  procesem 
historycznym , k tó ry  odbywa się w  Polsce, 
muszą nawiązać kon takt z ludźm i k tó rzy  tenw ____ ________  ^ ____  _

oraz nadania swej twórczości w yraźnej ro li proces kszta łtu ją , 
w  budowaniu nowej k u ltu ry  w  Polsce. Tw ór- —  Jaką rolę odegra zbliżający się Zjazd 
Cz®> czynne ustosunkowanie się do zachodzą- Szczeciński i  jak , Waszym zdaniem, kształ- 
oych przem ian pozwoli pisarzom  wpływać na tować się będzie przyszła rola Zw. Zaw.

L ite ra tów  Polskich w życiu literackim .
—  W Zjeździe Szczecińskim wezmą jako

tua lne

budownictwo podstaw socjalizm u.

^  ja k i sposób sformułowalibyście ak- 
postulaty w stosunku do p isarzaf

ideo! ? ierwszy  postu la t —  to  konieczność 
0 ' O cznego uzbra jania  się w  wiedzę 

człowieku i społeczeństwie, bez k tó re j p i - 
rz współczesny nawet p rzy najlepszej w o li 

sPółdziałania z zachodzącymi przem ianam i 
t aguki_ się w  ich skom plikowanej i  bogatej

C1 i w rezultacie stanie się ty lk o  re jestra -
torem  faktów .

* *  oadzieje budzi tocząca się u nas od 
szego czasu żywa dyskusja o realizm ie 

SocJalistycZnymi

ra^ eal*zm socja listyczny Jako metoda Hte- 
st e£° tw orzenia, to  w łaśnie n ie ty lk o  spo- 

faktów , zjaw isk i  ludzi, ale rów -
s e zd°lność ukazywania ich  społecznego -------------  ------------

nsu> ich związku z procesami h istoryczny- Zw iązku Zawodowego L ite ra tó w  Polskich.
’ Oczywiście n ik t nie staw ia postu latu  re- Należy stw ierdzić, że w  naszym życiu 

temu socjalistycznego w Polsce, jako  jedy- ro la  pisarza je s t już znaczniejsza niż przed 
g.6^0 kierunku, w  k tó rym  wolno wypowiadać w ojną —  dalsze wzmożenie je j zależeć I 

e Pisarzowi, ale z d rug ie j strony należy w y- będzie przede wszystkim  od samych p isarzy. I

goście no raz pierwszy udział pisarze zagra­
n iczn i: radzieccy, czescy, węgierscy, bu łgar­
scy i  in n i. D ni zjazdowe pozwolą więc nie ty l­
ko na rozszerzenie ju ż  istn ie jących i naw ią­
zanie nowych kontaktów  naszych pisarzy 
z w yb itnym i gośćmi, lecz — przez te  kon - 
ta k ty  i  wymianę m yśli — przyczynią się n ie­
w ątp liw ie  do krysta lizow ania  się postawy na­
szych pisarzy. D yskusja nad referatem , pre­
cyzującym  problem y lite ra tu ry  na nowym 
etapie, będzie stanow iła najw ażniejszy punkt 
obrad. Stanie się ona bodźcem do przeniesie­
n ia  ducha i  uchwał Zjazdu w konkretne śro­
dowiska lite rack ie  i  przyczyni się do ich 
zaktyw izow ania w  życiu codziennym.

W  m iarę ożywiania się poszczególnych 
ośrodków lite rack ich  wzrastać będzie ro la

Ostatnie tygodnie to odeprzer 
wany łańcuch sukcesów A im h 
Ludowej w starej prowincji 
chińskiej Tszi - LL W  grudniu 
padł Pękło, dawna stolica Chin, 
potem port Tanę - Ku, a M  rty  
czuta jedno x największych 
miast Tlen - Tsin.

W  rękach Kuomintangu m aj 
duje się jeszcze port Tsing-Tau. 
Jest to nie tylko  jeden z naj-waż 
niejszych portów chińskich, ale 
również jedna z najciekawszych 
plaż świata. W  okresie między­
wojennym (Europy nie C hin), 
można było w  tym  kąpielisku 
spotkać wszystkie narodowoś­
ci. Plaża podzielona była na 
strefy: japońską, angielską, ame 
rykańską. Obok znajdowała 
się dość duża niemiecka część 
piasku nadmorskiego. Z  nie­
miecką plażą sąsiadowała na 
koniec najmniejsza, chińska stre 
fa. D la Chińczyków zabrakło 
piasku i musieli gnieździć się na 
kamieniach. Amerykanie tę mie 
szaninę narodowości nazywali 
„P ork and Beans" („w ieprzow i 
na i  fasola"), od konserw któ ­
rych takie ilości dostarczali 
Czang - Kai szekowi. Plaża ta 
była odbiciem stosunków chiń­
skich. D la każdego obieżyświa 
ta z łaski Kuomintangu znalazło 
się zawsze miejsce w Chinach. 
Prawo życia i  powietrza posia­
dała ty lko  niewielka ilość Chiń­
czyków, oczywiście ty lko  naj­
bogatszych, a więc i  najbliż­
szych wszechwładnemu Czan- 
gowi.

Dzisiaj w  porde Tslng - Tau 
panuje w ie lk i ruch. Pakują się 
Anglicy i Amerykanie. Statki 
anglosaskie stoją pod parą. 
Ewakuacja portu rozpoczęła 
się. N ie  pomogły wojskom 
Czanga konserwy, nie pomogły 
działa, funty 1 dolary. Beniami- 
nek amerykańskiego im periali­
zmu ponosi klęskę za klęską, a 
każdy dzień zbliża ostateczne 
zwycięstwo wspaniałej i  boha­
terskiej arm ii Chin Ludowych.

Działania wojenne w  C hi­
nach rozgrywają się na dwu 
frontach — północnym i  połud 
niowyim. Na obu tych frontach 
działania jakkolw iek niezależ­
ne od siebie, są jednak kierowa 
ne centralnie przez Naczelne 
Dowództwo Republiki Ludo­
wej.

Zadanie frontu północnego
polegało na zlikwidowaniu opo 
ru grupy arm ii Kuomintangu 
operującej w  prow incji Tszi-Li. 
Natarcie zostało przeprowadzo 
ne z północy i z południa. Ude­
rzenie od północy wyruszyło w 
ogólnym kierunku na Pekin, a 
dwa uderzenia z południa na 
Tien - Tsin i na Pekin. W  wyni 
ku energicznie przeprowadzo-

Staszic -  demokrata i patriota
lite  ° nC0Wy ° 'ires  Rzeczypospo- 
okr'! sz'acheckie j z początkiem 
k  reSu P odzb iorow ego Polski 
StCZy P'ękna szlachetna postać 
Ur^ n(sła'wa Staszica (ur. 1775,

^  20 stycznia 1826 r.).

r ° - < * u 1775 w  listopadzie l i ­
la. Sl^ Staszic w  mieście P i-

0 r3ż CZUe:e k rz y w d y  narodow ej 
Hej 2 t ł° C2ucie k rz y w d y  spolecz- 
czań$k;0VVÔ U Pochodzenia miesz 
hpośIecT80 ’ w yn ika jącego stąd 
°Pusz 28ilia społecznego nie 
i C]- w ° Za^° Staszica w  dzia ła lno 

Calym  jego życiu, 
daj z Poglądom społecznym 

czte 3SZic w y raz g łów n ie w  
życ^ ncb dziełach: „U w ag i nad
„ p  r  ena 'tana Zam oyskiego“ , 

dla P o lsk i“ , „O  rów  
l u d z k i  europeja k ie j“  i  „Ród

czy^ E ta tach  tych Staszic w a l- 
, 0 na3hardziej postępowe w 

tycz CZasach postu la ty  dem okrs 
ftie 08 ° raz w y ra ża przekona- 
, a. ’ 26 Rzeczpospolitą można u - 
catować ty lk o  przez nadanie 

-aw  po litycznych i społecznych 
taasom ludow ym .

w  »Przestrogach“  głosi S ta- 
zic zasadę po lityczne j rów ności 
szys tk ich  lu dz i i w yp ływ a jącą
nie l zasadę zw ierzchn ictw a na 

rodu.

B ron iąc  chłopa przed pań­
szczyzną, przed w yzyskiem  feu ­
da lnym , Staszic o nędzy ch łop­
sk ie j p isa ł: „z iem ia  jest najspra 
w ied liw szą w łasnością tego, co 
ją up ra w ia “ , tych, „co ją  obsie­
d li“ . („P rzestrog i“ , str. 20, 26).

„P ięć części narodu pol­
skiego stoi m i przed oczy­
ma. Widzę m iliony stwo­
rzeń, z których jedne wpół 
nago chodzą, drugie skórą 
lub ostrą siermięgą pokryte, 
wszystkie wyschłe, znędznia 
łe, obrosłe, zakopciałe... 
Chłop — ostatnie wzgardy 
nazwisko mają. Tych żyw - 
nością jest chleb z śrutu, a 
przez ćwierć roku samo ziel­
sko; napojem woda i  paląca 
wnętrzności wódka. Tych 
pomieszkaniem są lochy, czy 
l i  trochę nad ziemią wynie - 
sione szałasze... Dobrzy Po - 
lacy. Oto rozkosz te j części 
ludzi, od k tó re j los Waszej 
Rzeczypospolitej zawisł. Oto 
stan ro ln ika  w Polsce..." 
Głosząc równość obyw ate li, 

m ów i Staszic, że ty lk o  użytecz­
ność może ustanow ić m iędzy ni 
m i „różność“  społeczną albo­
w iem  n ik t  nie rodzi się ze zna­
m ieniem  poddaństwa an i też z 
p rzyw ile je m  szlachetności
(„P rzestrog i“ , s tr. 20).

W „M yś lach  o równowadze po 
lityczne j E u ro py“  (1815) w ysu­
wa Staszic m yś l zrzeszenia w o l 
nych ludów  słow iańskich pod 
przewodem Rosji, uważając 
N iem ców za w rogów  Polski. Ce 
n ił wysoko S łow ian. Ubolewa) 
nad niezgodą R osji i  Polski. Pa­
m ięta ł, że przecież Rosja i P o l­
ska o ch ron iły  Europę przed ja rz  
mem A z ji, T a ta ra m i i  T urkam i. 
M a rzy ł o zrzeszeniu się ludów  
Europy, do czego o tw orzy drogę 
zrzeszenie się S łow ian.

N a jp iękn ie jszym  dem okratycz 
nym  czynem Staszica by ło  stwo 
rżenie społecznej p ro dukcy jne j 
gm iny  w ie js k ie j pn. „T cw arzys t 
wo ro ln icze ra tow an ia  Się współ 
nie w nieszczęściach", t j.  F u n ­
da c ji H rubieszow skie j, założonej 
w  r. 1816. M ianow ic ie , nabyte 
przez siebie dobra hrubieszow­
skie Staszic podarow ał na w łas­
ność i wspólne użytkow an ie  chłn 
pom tychże dóbr pod w a ru n ­
k iem  utw orzen ia  przez n ich  to ­
w arzystw a wzajem nej pomocy i 
p rzy jęc ia  odpowiedniego sta tutu 
tegoż tow arzystw a. W łościan 
dóbr hrubieszow skich uw o ln ił 
Staszic od pańszczyzny. T y tu ł 
w łasności p rze la ł na tow a rzy­
stwo ja ko  całość. Poszczególni 
jego członkow ie s ta li się ty lk o  
dziedzicznym i posiadaczami swo

ich  gospodarstw, k tó rych  nie 
m og li obciążać, an i w b rew  w o li 
tow arzystw a zbywać. W łaściwą 
wspólną własność s tanow iły  la ­
sy, pastw iska, karczm y i m łyn y  
w raz z ziem ią do n ich należącą 
tudzież grunta , należące do pre­
zesa i  u rzędn ików  towarzystw a.

Tow arzystw o Rolnicze H rub ie  
szowsjrie — to urzeczyw istn ien ie 
idea łów  społecznych St. Staszi­
ca. Cechą charakterystyczną fun  
dac ji jest to, że Staszic czyni ak t 
da row izny nie poszczególnym 
gospodarzom, lecz dla „gm iny  
hrubieszow skie j i  w spó lny miesz 
kańców tejże m ajętności czyli 
gm iny użytek“ .

Najlepszy późniejszy tłum acz 
w o li Staszica w ó jt Edm und G rot 
thus stw ierdza, że „chociaż 
m ieszkańcy są dziedzicznym i po 
siadaczami g run tów , n iem n ie j są 
zawsze uczestnikam i całości z 
obow iązkiem  w ype łn ien ia  w a ­
run ków  ja k ie  obdarow u jący ce­
lem utrzym ania gm iny  przepisu 
je “ . K o n tra k t stanow i, że gmina 
ma p ilnow ać w ykonyw an ia  o- 
bowiązków iia  rzecz szerszej spo 
łeczności — państwa. G dyby się 
znalazł opieszały czy li „n ie rząd­
ny posiadać:?, za którego gmina 
ponosić będzie m usia ła c iężary“ , 
po w yczerpaniu przepisanych 
środków, „ ja k o  niedope łn ia jący 
swych obow iązków dla  Tow a-

Piotr Sulic*
Poniżaj zamieszczamy artykuł komentatora wojsko- 
wago, omawiający wojskową stronę działań wojen­
nych w Chinach. Z artykułu tego oras zamieszczonej obok 
mapki, wynika jasno, Łe położenie Czang-Kaiszeka i  jego 
arm ii jest zupełnie beznadziejne. Potwierdzają to również 
depesze t  Chin o rozpoczętej przez Cang-Kaiszeka i- jego 

protektorów ewakuacji na wyspę Formoza.

nęj ofensywy okrążono pod 
Hal - Pao armię nacjonalistycz 
ną i rozbito ją. Zostało zajęte 
zagłębie węglowe i  przemysło­
we pod Pekinem i w  końcu opa 
nowano stare miasto Pekin. Dal 
sza ofensywa przyniosła zdoby 
cie miasta portowego Tang - 
Ku. W  dniu 8 stycznia został 
przełamany pierścień obrony 
miasta T len - Tsin. W ojska Lu 
do we w kroczyły do miasta. 
Dnia 13 stycznia po 48-godzln- 
nych zaciętych wałkach w  sa­
mym mieście, opór nacjonałi- 
tów został złamany i  dnia 14 

stycznia odbyła się w  Tlen - 
Tsinie w ielka defilada zwycięs 
kiej anmii.

W  północnych Chinach znaj 
duje się jeszcze w  rękach Czan 
ga port Tsing - Tau i  nieliczne 
ośrodki oporu, które będą pra­
wdopodobnie w najbliższym 
czasie zlikwidowane. Zwycięs­
ką armię ludową frontu północ 
nego będzie można wkrótce 
użyć na froncie południowym.

Front południowy przeprowa 
dza obecnie ofensywę, której 
celem jest osiągnięcie rzeki 
Tang - Tse - Kiang na olbrzy­
miej przestrzeni od gór Ta - 
Pa - Szen aż do Morza Chiń­
skiego i  zniszczenie wojsk

H en ryk  Św iątkowski

rzys tw a  Rolniczego Hrubieszów 
skiego przepisanych, a przez nie 
go i  gm inę p rzy ję tych, odpada 
od dalszego posiadania g ru n ­
tu “ . Podobna ka ra  spotka tego, 
„k to b y  sądownie przekonany zo 
sta ł o zbrodn i złodzie jstwa, o pod 
Paleniu, o zabójstwo“ . G ru n t o- 
debrany niegodnemu „oddanym  
zostanie jednem u z tych w  h ru ­
bieszowskie j gm in ie  w y ro b n i­
ków , parobków , lu b  cha łu pn i­
ków , k tó rzy  bez ro l i  będąc, spra 
w o w a li się na jle p ie j, gospodaro 
w a li na jrządn ie j, są dalecy od na 
logu p ijaństw a, a w  pracach ro) 
n iczych okazali na jw ięce j um ie­
ję tności i w  życiu dom owym  me 
skażonych obyczajów“ .

„Rzeczpospolita“  Staszica, jak  
nazwano Tow arzystw o H ru b ie ­
szowskie, ma ludność polsko - 
ukra ińską. S ta tu t żadnych przy 
w ile jó w  narodowościowych ani 
w yznan iow ych  nie  przew iduje. 
A rt. 36 stw ierdza, że praw o do 
pożyczek m ają posiadacze „ ja ­
k ie go ko lw iek  są on i w yznan ia "

W swej w a lce o naukę i  ośwla 
tę, o w yzw olen ie  mas ludowych 
S tan is ław  Staszic zapisał się 
ch lubnie w  dziejach narodu poi 
skiego. Jego życie I czyny wzbo 
gacają skarbnicę tra d y c ji po l­
skie j w a lk i o wolność i  postęp 
społeczny.

Czanga znajdujących *ię nan 
północ od rzekł.

Arm ia Ludowa przeprowa­
dza ofensywę pięcioma uderze­
niami:

1 wzdłuż morza w  ogólnym 
kierunku na południe Su- 

czau,
przez rzekę H w ał na Nan- 
kln,
z kierunku północnego na 
odcinek rzeki znajdujący 

się pomiędzy Nankinem a Han- 
kau,
^  na Hankau,

5 w  kierunku gór Ta - Pa - 
Szen.

Pierwsze uderzenie doprowa­
dziło do otoczenia na południe

2
3

od Suczau 2, 13 i 16 armS Czas 
ga. Dnia 10 «tycznia Wolaka 
Ludowe zlikwidowały kocioł f 
wzięły do niewoli okol» 300 
tym. żołnierzy.

Anoda działająca w ogólny
kierunku na Naaldn dnia 5 «ty­
cznia (forsowała czołową dyw i 
zją rzekę Hwał i pocuwa się 
siedmioma kolumnami w kie­
runku południowym. Sto k ilo ­
metrów na północ od Nankinu 
została doszczętnie zlikw idowa 
na jedna z dyw izji kuomłntaa- 
gowskich. •

Trzecie uderzenie zbliża się 
do rzeki likw idując opór wojsk 
Czanga znajdujących *ię w  od­
wrocie.

Dowódca oddziałów nacjona 
listycznych w Chinach środko­
wych, generał Pai. nakazał od­
w rót swoich wojsk i  zbiera siły; 
w Hankau. Na niego wyruszyło 
czwarte uderzenie.

Ostatnie uderzenie zachod­
nie, ubezpieczające działania 
frontu, zostało skierowana 
przez góry Ta - Pa - Szen.

Przed armią ludową stoi o- 
becnie zadanie złamania ostat­
niego oporu na północ od rze­
ki, a w  najbliższej przyszłości 
bardzo trudne forsowanie po­
tężnej przeszkody, jaką tw orzy 
rzeka Yang - Tse - Kiang.

Czang - Kai szek zbiera 
wszelkie rozporządzalne s iły  i  
stara się przeszkodzić dalsze­
mu zwycięskiemu pochodowi 
sił ludowych. W ałczy jednak z 
olbrzym im i trudnościami. Całe 
oddziały przechodzą na »bronę 
A rm ii Demokratycznej. W śród 
oddziałów „w iernych“  demora­
lizacja i  korupcja szerzy się *  
zastraszającą szybkością. N a­
wet najbliżsi współpracownicy 
Czanga przestali ju i \  ukrywać 
swą niewiarę w  zwycięstwo te­
go bankruta.

W  Ameryce od pewnego cza
su słychać głosy, że dalsza po­
moc Czangowi nie opłaca się.

Czang - Kai szek pakuje ku­
fry  i  wysyła je na Formozę. Ta 
wyspa została wybrana jako o- 
:.tatnie schronienie Czanga i  pro 
legujących 9® imperialistów; 
amerykańskich.

Plan na rok 1949
przewiduje wzrost wewnętrznych 

i  zagranicznych obrotów
Przedłożony Sejm owi pro jekt ustaw y •  Narodowym  Piania

Gospodarczym na r. 1949 zawiera szereg interesujących da­
nych, dotyczących wzrostu obrotów zarówno w  handlu w ew ­
nętrznym jak  i zagranicznym.

W  zw iązku ze wzrostem  p ro d u k c ji przem ysłow ej 
i ro ln e j oraz im p o rtu  —  wartość m asy towarowe; 
pdw iększy się w  po rów nan iu  z r. 1948 o 

p rzy  czym  w zrost masy tow a row e j pochodzące 
z p ro d u k c ji uspołecznionej w y ra z i się c y frą  

O bro ty  hu rto w e  uspołecznionych p rzedsięb iorstw  
hand low ych wzrosną o . . . .

O bro ty  detaliczne uspołecznionych przedsię­
b io rs tw  hand low ych  wzrosną o . .

Ilość uspołecznionych p laców ek ha n d lu  h u rto  
wego w yn ies ie  w  końcu r . 1949 n a jm n ie j 

co stanow i w zrost w  po rów nan iu  z r .  1948 o 
Sieć detaliczna dysponować będzie uspołecznio 

nym i punk tam i sprzedaży w  ilośc i ponad 
co oznacza rozszerzenie uspołecznionej sieci w  

po rów nan iu  z r. 1948 o . . . .
Ilość sklepów państw ow ych w yn ies ie  około 
w zrasta jąc w  po rów nan iu  z r. 1948 o 
Ilość sklepów spółdzielczych w yn ies ie  około 
co oznacza w zrost w  stosunku do ub. r. o 
P aństw ow ym  Domom T ow arow ym  przybędzie

v/ br. nowych je d n o s t e k .....................................
tak, że ogólna ich ilość wyniesie 
p rzy  czym ob ro ty  PD T w  po rów nan iu  z ub, w zro­

sną o .....................................
N ak łady  inw estycy jne na rozbudowę apara tu 

towarow ego w  sektorze uspołecznionym  wyniosą 
w ięcej n i ż ..............................................

z czego na rozbudowę apara tu  h u rtu  przeznacza 
się ponad .....................................

na rozbudowę apara tu deta lu  przew idziano po­
nad ..............................................

na organizację wstępną sieci uspołecznionej zbio
rowego ż y w i e n i a .....................................

Nasze ob ro ty  z zagranicą wzrosną w  po rów nan iu
z r. 1948 o o k o ł o .....................................

p rzy  czym  wartość im p o rtu  w zrośnie o 
wartość eksportu  wzrośnie o 
W naszym im porc ie  dom inować po w in ny  procen­

tow o surowce i  m a te ria ły  pomocnicze w  ilości 
a r ty k u ły  inw estycy jne  znajdą się w  im porc ie  na 

na d rug im  m ie jscu i  w  stosunku do całości wyniosą 
a rty k u ły  konsum cyjne będą w im porc ie  na trze­

c im  m ie jscu .
W  eksporcie czołowe m iejsce zajm ą surowce 

i  m a te ria ły  pomocnicze, a m ianow ic ie  
na d rug im  m ie jscu w  eksporcie f ig u ru ją  a r ty -  

3 k u ły  konsum cyjne ilością

18 proc.

20 proc.

48 proc.

52 proc.

4800 
40 proc.

37000

36 proc. 
3800 

36 proc. 
33000

18 proc.

12
89

130 proc.

15,8 m lrd . z ł

6,4 m lrd . zł

3,2 m lrd . zł

140 m in .

15 proc.
10 proc.
19 proc.

68 proc.

22 proc.

10 proc.

63 proc.

32 proc.



TRYBUKA LUDU Kr ÍS '» V

K a rla  z dziejów  zdrady  
węgierskiego szpiega w  sutannie

W  tym  ro5pu, po r» t  p ie rw łty
S i czasu is tn ien ia  R e pu b lik i Wę 
gięcsfeiej, o fic ja ln a  delegacja do 
s to ln ikó w  kościoła złożyła pre­
zydentow i R e pu b lik i życzenia 
ppworocm e. Przewodniczący de 
lega-Cji, sekre tarz arcybiskupa, 
Bela WRz. ośw iathwył na au­
d ie n c ji u prezydenta h». im :

„W yrażam y nas/,« ginące prag 
s 'pn ie , by' no>wy rok  przyn iósł 
porozum ienie i  rea lizacje  ja l, 
najszerszej współpracy m iędzy 
Kościołem  a dem okratycznym  
rządem  naszego k ra ju *1.

A ud ienc ja  te m ięta miejsce 
w  k ilk a  dn i po aresztowaniu 
kardyna ła  M1n-d*zenty‘ego.

Ś c iś le y f 24 godziny po  tue ia  
tow anh i, M indszen lyego episko­
pat podpisał um owę finansową 
* rtądem . Um owa ta nie zosta­
ła  zaw arta  przedtem  ty lk o  7. jw  
w odu Sprzeciwu ze «trony M:md 
*re n ty ‘ego.

K a to lic k i ar rw e j rrl^cszoAc!
od ród w ęg ie rsk i nie k iw n ą ! pal 
cena w  obrona kardynała. A  w 
potoku depesz w yraża jących uz 
na nie rządow i, poczesne miejsce 
za jm u ją  w ypow iedz i orgatw/.a- 
c ji ka to lick ich , popierające sta 
powozy k ro k  rządu, k tó ry  k ła ­
dzie kres an tynarodow ej itaia- 
łą lnnści M indszen ly ‘ego.

D laczego, się tak  stało? Po 
pierwsze, reakcja  n ie  doceniała

Złudzenia
bezpieczeństwa

B?34l  francusM ni* T»** oporów 
w k r w  się vr ogonie p o lity k i mu o 
rrkańsRifcJ w  N iem czech. N ie  »1/1- 
» n i j o  — naród fran cu sk i xl»yt 
J«*S7CT.P świeżo m a w  pam ięci t r iy  
fr io tn y  w  clągtt 75 la t najazd  
arm ii n iem ie c k ie j na siem ię iJan-

Ogłoszony praca tr»y  rmą&y • * *  
cjiodnie  p ro jek t u tw o rzen ia  u w ,  
^w ojskow ego urzędu bezpIeoxeń- 
¡rtw:?'* ma spełnić rolę ..grubej 
pr-TYnęty** dla pokonania ostał* 
n irk  i  na js iln ie jszych  oporów spo 
lep?* ć «twa francuskiego p rzec iw  
pro n ie m iec k ie j po lityce AngU»- 
•a s iw  1 zw abien ia  Francuzów  na 
łirng-^ „w spó łpracy“  * N iem cam i,

W *dłi»jr w ers ji przeznaczonej tik» 
b ry ty js k ic h , francusk ich  1 po l­
skich słuchaczy a m ery kańskie e « 
l b ry ty jsk ieg o  rad ia, ów „w ojsko  
t r r  urząd bezpieczeństwa** będzie 
m ia ł za zadanie kontro low anie  
czy N iem cy przy pad Klein nte 
prod uku ją  bron i 1 m ate ria łó w  
w ojennych oraz e ry  nie srko- 
lą k ad r a rm ii. N atom iast w 
•tid yc ja c h  anglosaskich w jęayku  
niem ieck im , w ers ja  Jest ulec« lo 
na. G łów n y nacisk polo*ouy Jc*,l 
na okoliczność, t.n „tir/.Ąd br/.plc- 
C?eAst,wa** nie będzie s taw ia ł pr/e  
STkód „pracom  badawczy m i na

1> ry.pffiy.4lc ił 1 Pii»
tym a!» y liic U fi
ł i“ Ut“/.llP llié lu
luda sic, ).r le S •«

p rs e m ta jk , ja k i«  *w s x ir  w  nary)
cizie w^glćTS^m . Po drugie —
dokumtsnty żaulez.it/ne w p iw n i 
eaeh pałacu kardyna ła jako tez 
opuifrJ ¡kowane szczegóły jego 
działalności w pr/.f\HzkKści uka­
zały prawdziwą sylwedk«* iVlitid 
szHilyW^go i u ja w n iły  do j¿dcich 
celów nadużywał u ll swe^y wy 
Sok i egu ¿I a a o w i y k a .

K a r t k i  i  j i r ż c y i ł o k i

J C.-tli c h o d z i o o k re s  m i^ d z y -  
w o jc iłió y , p u w b że c U fiic  M ia h e  
b y ło  g o rą c e  p o p a rc ie , ja k im  
M u n jszć-td  y w i n w u a  p r z e ó r w  
Z a  1 hC g o i‘¿ag d a r z y ł  fa rz y tfto  W ;4u  
re ż im  U o r t h v > s u  n a  W ę g rz e c h ,  
u ra z  jego ¡Hyinpatiia d la  t l i  l le r a  
i iyiuAsohijicgw). N iH iv M w  t y łk u  
w ied zie -U  że  J ó z e f  !.Je h m  ( ta k ii*  
Je.-it je«gv> p ra d /.i'w e  n a /n v w k o )  
j u z W i j a i i u w  i i  też » rży w io n ą  d /. i ii 
ł« lm *Hc na  p o lu ... g u s p o d a lc ./.y m ;

P e h iu  b y ł p re z e s e m  C ć n lr a l -

W ig ie rsk ie j In s ty tu c ji K re ­
dytow ej. H o jn ie  oft/sługiwał. on 
l i U i: U) w a  i k ó w . yjb a n li n i U> w a -
riych ob.szurhików, o fice rów  fa­
szystowskiego reżim u i — Sumę 
go siemię. Har-d/o rzadko na lo - 
iitiaM  ins jy lu i* ja  la tulziela ła 
kredy łów  biednym  chłopom  i 
/. całą be/.w zglfd im  :cią zabiera 
la ąkrbytvk nić/.aiiłt>ż-nym k lien - 
Um». k tó rzy  zalegali Ł w yp la la - 
ln ’.

Zanilessiczótiiy ołzdk tntiMtk^
naleazii egżfckticyjńeg.o p rzec iw ­
ko biednej wieśiii-ac/ce, Krz.se- 
bet Kiss, za n incK /czeide ra ty  
w mmi i t  ląjąj pengtż J e&t tu n ie­
jeden ,r. Wielu iiuki-izów tego rO 
d/.aju, pod k tó ry m i vv‘id irieje 
podpis: J. Pełim. Jak widać, ta 
w łaśnie działalność dała m u póź 
niej iH)dr-tavvt* do p rzybran ia  na z 
w iska M indwzenly, co po wę- 
g ie i^ku  pznacza „wszyscy św ię- 
c-i“ .
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i&m , i r  ^•  ̂ ę ;i..
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ózaju  ko n tro la  lięd/Jc w p łi?  sr- 
loścl, rozciągu tę la lóW UlrZ »»a 
w szystkie państw a Europy fc« 
choć!ulej. In n y m i słowy: N lrm cy . 
róhcte swoje da le j 1 śpijcie >*H“ - 
k o jn ie ! B e d /le m y  c /u w a il, ab.y 
n ik t p rzeciw  Wam Sie nic «broili

W spom niany p ro jek t „w ojsko  
W łjro urżęclu bey.plec/eńsłw.i** 
jest oczywiście j r  s /c /e  jeduyitł 
A m erykańskim  b iu łie in . i  ,*n  u«- 
tychczasow a po lityka  arifii»»sa?*na 
w N iem czech 'zacłioiluich zm le¡¿a  
Ia do w strzym an ia  lie m in ija ia  on  
m ieckich  fa b ryk  zbroje u low y eh, 
c5o zapew nien ia  be zk« in o  ¿cl muc 
roaeskim zbrodn larzu iii w »Jć ib ipb  
1 oddania w  Ich ręce *  po w ro ie ii. 
w ład zy  nad życiem  głispłidArc/yu*
1 społecznym  w NJeUiciech .z a ­
chodnich. P rzy  poparciu «aciioa  
nleh włacłz okup acy jnych , ha P«»ii 
penach n iem ieck ich  cwlezą niemi«-»: 
c r  ...po licjanci“ , irk ru to w a n l « o «  
bo ro w ych  h itle ro w skich  a y w i* j i  
?*s l SA. W reszcie rządy ¡»ugw • 
saskie przez pod nosze nic pmdumu 
p ro d u k c ji Stall n te U lie łU lr j grun  
tu ją  m ocną bazę dla n iem ieckie  - 
co ciężkiego przem ysłu  bodącego 
podstawą przem ysłu  zbrojentuW c- 
co.

ąy tych w arunkach  w krtosć o 
w p J „ k o n tro li“ Jest chyba * “ P *I-  
rijA jasna l nie zdoła oszukać n i ­
kogo rozsądnego w Fu ropie.

is tn ie ją  trz y  w a ru n k i zapew nie
n ią  bezpieczeństwa ze strony Nie 
m leć, t j .  d e n a ry fik a c ja , d e u iilita
ryza c ja  i dem o kra tyzac ja . W szy­
stkie te trz y  w a ru n k i zostały *»*Ł 
lone przez zw ycięskie  niucarsiw  
W U kład zie  Poczdam skim  1 ant Jc 
den z nich nie został spełniony  
przez rządy  zachodnich m ocarstw  
okup acy jnych . W ysunięty obecnie  
p ro je k t s tw orzenia  ..u r/ę d u  b c /p u  
czeństw a“ m a na celu ukryc ie  U- 
go fa k tu  1 stworze ul.: wygottiie»«

N a d e k / ł i t  w u ju  a, w  k tó r e j  
w ła d c y  W cjgivi* -/.uję l i  
p o  s trú ii.ié  b lu k u  h i l- lc iD w ś k it-ÿ.'c 
MiJicis/.eiiiy f >i w jć*dliym 7. 
p ism  pfww 11 ja* j-c#l lia kii ych ;

„ M o / .M iiy  b y ć  i lu  in n i % na  * 
m y lil i  m lo t ly t h  ż o ł in c i / .y . IV Ilo - 
ł iź ic ż  iiAfBł.H, 4r ż y w it f i ik  b o l» a t» f*  
.sk in i, Iw j ih v y i i i  d t u h e in  s w y c h  
j>i~ÁiKÍkn\V, iwmiA r.iw*CeprjiHki«.j 
K u H u ry  p c /^ i l  b ł iK z c w iz in c n i '.

O  b ro ń  n i  h  i 11 c* vy /. m u
G d y  ió e  ih ią ło  .¿¡t; ub rćm ic

, k u it lu r y “ łi it l t r io w .^ k ie j w  n 4 c u  
U H «  JVÍ*¡iKb:/.tnty. w l i f c ie  ci u 
pt'cm u i era -W ig ier pruśi o ła»kf; 
dlh  p r /.r rd ę p c ó w  vvu jenibych .

„ A n i  p ra w o , a n i » p r a v í i t d lb  
w o *ć  n i  c jM iv.vvulają p o t^ jiić  
łiH Ipro -w csrw  z a  if/.y n y , k U n c  w  
óLrcsłic  ¡< h d o k o iiy  w a b lH  n ic  1»,T 
ty  z i i l ir o n io i ie  ju rzw t 'M d n e  Itinł« 
k ie  lu b  IśowMr p ra w « '* .

K a r d y n a ło w i  M  iiidiś?y.c«ty*w- 
in u  n ic  p u d o b a ły  kiię; l i o w t  pO - 
i / .ą d k i  h a  W ^ g iv .fd t .

„ \V a r » h v ł i  iV rg ió ls lU c h  w ł » i d -  
if-di z ie m s k i c li je d y n a  w a r a tw a  

/ ( k i i H i  (Ui |) r / i*w » M Íz rn iá  n m o -  
U tnvi y.c W Z fi.ç ilu  n a  » w o je  lw -  
g a c iw a , k u ! tn i'ç  —  »snalala |r««f. 
b a w io n a  m o ż l i w o ^  c g /y s ic l t -  
• ji"  -pi.-.ze iv iiiit l^ /.o ítty  w  m ó th n  

j ¿uutihii p i/e i/.i i âCZion y t l i  d iii t‘z,ą- 
d i i  W /  aCłlOdriic-h.

Gid os zone dokuJncuty |>otwl«t 
dy,h,j ą bez <‘l en i a vvą tp li wośol ( żc 
iVi u n I ut  V h je p u p i z f  i U w a l na  
p;¿i Ul U u u-n im i' m k>W

Z t( rud «
J C'd«‘i i  i  dMÍviiUíeiifcOw I»  Sśł 

K , j i i i n T¡ g( Iidfiió ItHid, iiApijśh- 
i , y p i -z e \  p «il# a U *. A v/ B d • < - 
pístjZwié. Ańbitla ,ę>i * ó* uf G d ¿i

potw i&rdwa Oiśkiiuii' b ki çKv 
ręi i iu i -  i/.euty^r g« /./. dívi : l'& J twlope  
da. Id g i l rdlna \ !<5 g iu d lió

v.ćt iv i G  a jip T . 3(P(i.st«rii é à c îiitt  n a in  
ry  «»goUtej o ibidM^utłu p> !ity ł% “ 
n y hi łWly««jącc s(M aw  a k io  a! 
n.y i » Węłgdcr**,

W liśc ie  lyiłii,. »mpifeóiiyiui n*
fi 1 n i!) y lii paple j AC pŁiî lSftW' tt 
p. Ai l hui oieufe-id 
u i a 4iyu

, k o p ie  vea^àyiilâ lk»t4>vr
z u f tU ły  h r j i a i l iw i i f l ł l ^ /u  i

?»UUIU.
I .<l«rt y rrMU-e iâ l i  |< iu (k ih k  1 a

Ici RI tidliUtt ilifty ile iyć«  *[W » *rV « c  
v> i*c t i Ui y « ti W rg 1 c i «i o m agj al .y
s k  tr.Ątlu s U íiin v  '/-)c -
l i fU ii^ iin y tJ i w  «irliii ü i i U i i ) 1 |i c>v 
uy11» w a r u l likó w  k h i f t  VV»«vw\ 
K m J iií a« ja  p i i ir p lA  .."

K liuvValió iVl i fulo/c-Uf y ‘ergo w
br-jlijuvvtiff .-łećl^Kl /fłkl ćś Splñw
*»d fàntâ.^t y «/.n y f i i poní v.dúw 
pl i.y W l\K ‘tlk i « I . ąd«>vV liAUSUlh ¿ 
k ic h  pi v p.»inovy f th íM 'y K a ii-  
dv;c-j. do s in i dn by  rn .nny /.jc- 
»111 ocv ene \ >di i^ów : 1 y VV t  g i o i n
/ .a i  »»tu de ú'-'uvr nn c  | k o r o n y  n v .  
W U -Ih im  /.a in tf» *r .c '.o iiy  p o iu /.c j
d o k u n ie u t  K la n o w i o d b itk i^  lnH u  
k ló i y  a rc y b is k u p  S a lz b u rg u  p iv>
>>{ał a in M  yktin -M l;ie im i ka íA iyu ;« -
ioWii Speíllii.aiiuwi, na pi\>.sbr 
M i m ls z tn tl ÿ ‘e£o .

parawanu, za k tó r y m  iu«»/n« i»ę
dzie spoko jn ie  kon tym iow at: p ize- 

hsztaicenie Niemiec zachoiliiicti w 
bazę w o jenną  im pe ria lizm u  v.h 
Chodnicgo.

W ątp ić  należy czy naród fm n -  
r x n u \ da d ę  oszukać tą nową

p o lityH I an tł«s**W »J. 
r . ^  w l.zirna »’•»»* min* 
p ,  ,  fcgcnfereoejl lon<1'Aikl»1

* jI

t -

'<*ć

A oto pr/.c i. 1 ¿hl i i i  e k  tóry cli 
zdiih tćgO di ś. u nie u i ii:

,.Jrgó K ird lie iic ja  W ielebny fa n  
I ’*i-V in aś  W ęgiy*r k m d y u a i  IMOm I 
.szćn ly  pn-zy&hii do M »i4r upciiirO - 
nw nłn ió isego kos i e r  a, U lO ry  d o iło  
s i u «  cm m t* le p it je :

W  W ic « ‘b k td v iłic , N le iiM -y , *#pc 
t *  a n ic ry k a n s iU a , w llit jd u jn  śil< 
k o ro n a  ś \v . W ę g ie r ­
s k iego ...

...W ydaj* *1«;, i t  in tu ic je  ule-
W c /|iie c z .y ń M w o , H  b ę d z ie  on a
ju ż  te ra z  w y d a n a  W ę g ro m

’/  tego p o w o d u  w y s ła n y  przez, 
le g o  E m in e n c ję  W ie lf t lm e g o  l*a  
n a  K a r d y n a ła  k u r ie r  z w r ó c i ł  s^ę 
do m n ie , a b y m  p ro s ił Wa&'/ó|

K m lń e n o ję  •  n w c a  n « a tg m ją « ą :
1) spow odow ać a b y  t *  św ię ta  

k«r< H ia  j>«i(ł ż a d n y m  w  a r  u l ik ie m  
n ie  b.vk» w y d a n a  H ę g io m .. ."

I . is t  d o ta r ł do «élu. Z o s ta ł d o - 
lę i-zo n y  m in ia U u w i w o jn y  —. p. 
K e n n e th  R o y a l L i  do czeka ł .- ' ę 
««(powiedyj. Z a m ie szczo n e  p o n i­
żej zd jęc ie  p rze d s ta w ia  o d b itkę  
k a rtk i,  w  k tó re j sekre tarz. W a ty  
karm  M o n tin j z a w ia d a m ia  M in d  
ś ze « ty ‘ego. że d o łąc zo n y  lis t za ­
w ie ra  o d p o w ie d ź  K ê n iie ti ia  
¡¡« iya ila  w  s p ra w ie  k o ro n y  św. 
Steiio.»*,

. ------------------

U jaw n ione  dokum enty  wyw o
ła ty zamieszanie wśród obroń­
ców aresztowanego kardynała, 
r.tórzy początkowo rozdziera li 
szaty nad rzekom ym  prześlado­
waniem  re i ty i i  na Węgrzech, 

,.New Y o rk  H e ra ld  T rib u n ś “ 
W n iiin iilze  z dnia ż stycznia po 
daje:

, K a rd yna ł Kra-nclJ Spfcltnian
w y ja w i ł  w c /o ia l. ze na proabę 
k a li i  cm .la Jo zefa  łVi i in1s/.en-
1 v i z u  ai»vt>‘ -kopa We^n-r  j n
le i w C J iio w a ł on  w ro k u  )!>47 w  
U c p a r ta m e io  ie W o jn y  f.y  u c h ro  
m< p i /.» d Uomunij/Uinii goronę 
św . S ie fd -n *  — ‘ ‘

LłuUu-niMity wyraźnie oświeMu 
ją  poKl.ać M indazenityego: świa 
domy s z p ie g , k tó ry  w o l„  o onvą 
Uilej*wenc.ję i  cżym ty lko- może 
szkodzi ojczyźnie. Reszta, a 
więc: do la ry  (ostatnia transza— 
Sd tysięcy), maohi,nacje ozkrno- 
g ie łdow ć it.p„ ty  taż. ina ją  w spól­
nego z re lig iy  co Opisana przez 
nas w yże j historia ,

JAN KR YSPIN

EWYCIĘJSKA AR M IA  OEK, MAKKOSA

M  *
■

ó;ó m  ■'

W iadom ośc i nad< łiodr.ącr z t r i  
do k tó re j ocho tn iczo  ¡Jurnie

run walk w Grecji, mówią o rosnącej sile A rm ii Ludom*!, 
sir ąnębiony ¡¡rzez ¡uszyślów lud yrccki. Na fo to g ra fii 
oddział kawalerii gen. Markusa.

Wzmocnić aparat władzy ludowej
Zakładanie podstaw ustro ju  

socjalistycznego w  Polsce odby­
wać się będzie pod k ie ro w n i­
ctwem  naszej P a r t ii -— PZPR — 
n aj potężni ej s/iej dziś s iły  k ie ­
row nicze j w naszym kra ju . 
Ogrom ne wzm ocnienie i po­
mnożenie ro li P a r t ii po K ongre­
sie Z jednoczeniowym  znaleźć 
musi odbicie na każdym  odc in­
ku naszego życia, a w  szczegól­
ności w dziedzinie ad m in is tra c ji 
i samorządu.

Nasza P artia  m usi czuwać, 
aby nie  ty lk o  w  deklaracjach i 
teoriach, ale rów nież w  p ra k ­
tycznej działa lności na jn iższych 
kom órek adm in is tracy jnych  na ­
stąp iło  ca łkow ite  zerwanie i  
bu rżuazy jnym  m item  o ponad- 
klasowośei państwa 1 jego o r­
ganów w ładzy, tan. aby w ó jt,

Po równi pochyle]
„Tiagadnienie jugosło-wiań 

akie, jest tak specyficzne, ie  
imperialistom  opłaci się po­
magać gospodarczo Jugosła- 
vńi nie ty ll.o  10 hu dowie so­
cjalizmu, ale nawet i konm- 
niziiiu“ .

T a k  » (Ś w iad czy ł n ie d a w n o  

je d e n  *  c zo ło w y c h  „ te o r e ty ­
k ó w ” k l ik i  T ila ,  JJżila«. N ie  

est to  j a k íe í  r.d á iiie  in lr r tv a -  

le ;  od c h w il i  k ie d y  f r a k c ja  

T i t a  i m v » l n  *  nm rksissm t-u i-
U iin iiiz m e m  o o r « i  o żyS rie j po

tw ia .!4 *1 | łeY>> rp« la * ju  wy 
j'»)»vie»l»i Jej pł'źy wó»l»H)w. 

W sżysl k le  te pośZi-zegrdne 
i ta  »men ty  » fe ta ila ją *tę  r a ­
zem na J««Jną chi ość - p ró ­
by „ te o jre ly c z iie jio "  uzasadnia 
ma ćodz ienne j p ra k ty k i f r a k  
e j.  T i l a ,  k l t j r a  % i i ia i Km  .m e in  

le .iiiiiizn iem  nie  ma mc wap«d
i i r »1.

N ie  t iz c ł i®  c łty łia  r o z w o -  

1?,ić s¡£ l ia d  ty u i,  f.e im p e t ¡a 

i i? („ m  n i f d y  t n ty d z ir  nie „o- 

p ła c i p o tiia g ń ć  vy b u d o ­

w ie  ¡h ilen I m in i ,  .1 eá I i n a łó -  

iń ia s t im p e r ia l is to m  o p ła c a  

Się t W tym  zgadzamy się
% l ( ż i la s f  n i o k a z y  w ać  po -

m oc o b e c n y m  k ie ro w iitk n u i  

I*.P,l to d z ie je  s i t  ł * k  w łn ż -  

nie d la tego , że % p o w o d u  po­
l i t y k i  p ro w a d z u n e j p rz e z  k ii 

1,r  T i t a  J u g o s ła w ia  «o ra z  (>ijr 

d z ie j p rz e c b m tz i fik  ( io ży c jć
p io  liii pe íi.’t I l.s {y »i z n r .

L in ia  ob ecn a  f r a k c j i  T i t a  

jé s t  ja s n a  : ó,n  n z in o r lu r j, '/ .»  

a t a k i  na y .N Ift:  i k r a je  d e m o  

k r a c j i  b u tu w e j. c o ra z  w y r a ź *  

i i ie js z y  t l i r l  z im p e r ia l is ta m i,  

k tó r z y  „ p o m a g a ją  w b u d o w ie  

s o c ja l iz m u “ . N n  n ie d a w n y m  

z je źd z ić  s e rb s k ie j p a r t i i  k o ­
m u n is ty c z n e j, k t ó r y  zo s ta ł 
ta k  sa ino  o d p o w ie d n io  „ p r z y  

g o to w a n y "  ja k  osda w ron y

„k u u g re .*"  K T J  t, gw -sl- 

lo w n y m i a ta k a m i na k r a je  o- 
b o zii d e m o k m ty c /.i ie g o  w y ś lą
p ił z k n ie i K ą rd e t. „ t i lo s  Am e 
r y k i “ , k tó r y  obszernie i z lu ­
bością in fo rm u je  o przebiegu 
tego zjazdu dodaje, że m iała

tam  m ie jsce  „d łu g o trw a ła  i 
go rąca o w a c ja  na ozcAć T i­
ta " .  W ida ć  w y ra ź n ie  *  to n u  i 
c h a ra k te ru  a u d y c ji, że ze 
sw e j s tro n y  „ ( t łu k  A m e ry k i"  
já k  f iú jp o ry c e j do o w a c ji te j 
śiy przy łącza . Jest to w idocz­
nie da lsza fo rm a  „p o m a g a ­
n ia  w budow ie Socja li/.irtU “ .

1 w idoczn i«  w y n ik ie m  te j 

wzajemne.) „p o m o c y “  je s t na ­
p a s tliw y  a r ty k u ł „K o r b y “  u# 
le m a t p o ls k ie j w y s ta w y  o- 
tw s r te j w fte iKT^dzié. W y* 
staw a ła ołiraziije »1«(t,v»*ln'z» 
sowę »»Siągnięojft P o lsk i 1 .Hitu 
w e j w itz ird  (.m ii odbudow y 
gospoda rcze j t podiiieSir-nia 
poziom u życiowego ' m as pra- 
• ują> > ' !<. Mą t i i  t a k ty  po­
wszechnie. źu.-uir j r i ia t ir l nic 
chę tn i iiarn t l/.ir  n m l, n i'(.c ;u i-
»lo-oincjy musieli je po t »»Ir i - 
»taić. <'o jednak  w v n ul u je  u
zn a n i®  n a w e t u n irp rz y c b y l  

nić d la  P o lsk i na»i nu lo ­

tt v »1» obse rw a  I o i »>W n ie  u bo 
w ią z u j®  org an u  D żiissa ł  K a r
del», k tó ry  za po itiocą prze • 
k rę c o n y c h  ta  M o  W 1 *  p a lc a  

w ysaan yc lii k o m c jR a rz y  usi 

tu je  u d o w o d n ić , że c z a rn e  jfrs t 
b ia łe , a bialę je s t c z a rn e .

ja s n e  Jest, że tego rod za ju
p r o i in p e n a b s iy c z n y  k u r s ,  ja k i  
p iż y jy la  f r a k c ja  T i l a  n ić  

m p g i ni»* o d b ić  się na atontan 
k a r l i  J u g o s ła w ii t  /« S K tt  i 
k r a ja m i  d e m o k r a c ji  lu d o w e j.  
W z m a g a n ie  e k s p o rtu  p ie r w ­
s ze j w a g i S u ro w c ó w  do k r a ­

jó w  k a p iln l ls l  y c /.u v *'h  p rz y  

ró w  n o czes iiy  iii e k s p o rc ić  o* 

b e lg  pod a d re s e m  k r a jó w  o* 

bo z u p o k o jii  m u s ia ło  p»»»*iąy- 

iu ić  %h Sobą p o g o rs ze n ie  s lo -  

» iiiih o .v »  g o s p o d a rc zy  uh rn ię - 

dz» j  Ci ¿ o s ła w ią  a k r a ja m i  o~ 

l.o zu  p o k o ju  vY yiV iZ fm  tego  

s ta im  ł *.c»v.y irr.t m . i i i .  po»1-

pi.síai»a te  s tyczn ia  b r, w  Rct-
.*ra it/a e  Uiti» u*a b ,in tio»va m ię  

dzy .P o lita i a Jugos ław ią .
P rzew idziane o b ro ty  w yn io  

są ñ m ilio n ó w  d o la ró w  po 
każd e j stronie. W  stosunku 
do la t  u b ie g łych , um ow a ta  
wykazuje bardzo znaczne zwę

żerne o b ro tó w , k tó re  w  u- 
b ieg łych  um ow ach —  od m a­
ja  1917 r .  do końca  ro k u  1948

• w y n o s iły  3.‘! m ilio n y  d o la ­
rów  po każd e j S tron ie .

Ozem Się tłu m a c z y  ta k t apa 
dek o b ro tów , wówczas, gdy 
ogólne o b ro ty  naszego han­
d lu  zagran icznego, *  w  szcze­
gó lności % z a p rz y ja ź n io n y m i 
k ra ja m i, p rzede w s z y s tk im  z 
K.SRR, Czechosłow acją , R u ­
m un ią  itp ., w y k a z u ją  s ta ły  
w z ro s t '!

S tw ie rd z ić  na leży, źe ten 
s tan  rzeczy o d c in a ją cy  »■? od 
bardzo ko rzys tn e g o  ro zw o ju  
»i o arn ik  ó w g os poda rczy  c h
m iędzy P o lską  a K.SRR i k ra ­
ja m i iJem ok ra c ji Lu d o w e j, 
je s t s k u tk ie m  w y łam « nią się 
J u g o s ła w ii z s o lid a rn e j pośta 
jv y  ty c h  k ra jó w . N ada je  (o 
n ie w ą tp liw ie  w yn tow ę zgo ła  
n iedw uznaczną um owom  za­
w a rty m  przez . lu g u ś la w if z 
u u .ym i i k ra ja m i.  A n ly p a r ty j -  
nft g ru p a  T ito  pc łia  sw ó j k r a j 
do coraz g w a łto w n ie jsze go  od 
¿ n ian ia  się od w s z y s tk ic h  k ra  
jo w  obozu an l.y im peria lis t.ycz  
nćgo. N ic  leż dz iw nego, że 
n ieub łaganą , konsekw enc ją  
te j s z k o d liw e j ja / i i l y k i  go ­
dzącej bo leśnie - - przede 
w szys tk im  w  in te re s y  n a ro ­
dów J u g o s ła w ii, je s t ku rcze ­
nie w sp ó łp ra cy  gospoda r­
czej r. K R  i k ra ja m i de­
mo k ra  c j i  1 udo w e j .

/(«dna k l ik a  nie p o t ra f i je ­
dnak na d łu g o  odgrodz ić  na- 
' ło d iiw  Ju g o s ła w ii od tych na ­
rodów , % k tó ry m i łączą j l  n- 
czucia g łę b o k ie j s y m p a tii i 
n a jle p ie j p o ję te j w spó lnośc i 
in te resów . Żadna k lik a  nie 
p o tra f i zas łon ić  n iebezpie­
czeństw , ja k ie  p rzyn os i ta 
p o lity k a . K a żd y  now y tydz ie ń  
będzie coraz ja s k ra w ie j od­
s ła n ia ł tta p raw dę w s z ys tk im  
lu d z io m  p ra c y  w  Jug o s ła w ii. 
P rzyczyn k ie m  do tego będą 
rów n ie ż  w y n ik i z a w a rty c h  o- 
s ta tn io  umów hand low ych .

g t ,  B ,

M t u r i a n  H i f t B ic h i
starosta czy przewodniczący Ra 
dy Narodow ej uważał się za 
przedstaw icie la i rnandaiariuszn 
nie jakiegoś klasowo n ieokre ­
ślonego m iejscowego społeczeń­
stwa, pojmowanego jako  całość 
łącznie z wyzyskiwaczam i, bo­
gaczami i spekulantam i, lecz aby 
rozum iał, że jest przedstaw icie­
lem w yłącznie mas pracujących 
z klasą robotniczą na czele, że 
realizować rnusi ich interesy, że 
ma być spraw nym  narzędziem 
po stronie robo tn ika , biednego 
i średniego chłopa w  jego w a l­
ce z e lem entam i kap ita lis tycz ­
nym i.

W yn ika  % tego nieuchronna 
konieczność ostatecznego zerw a­
nia z trak tow an iem  organów sa­
morządu te ry to ria lnego  jako 
czynnika wyodrębnionego, róż­
niącego się czymś w  sposób za­
sadniczy, a nawet posiadające­
go swojś własne, odrębn* in te ­
resy od tzw. aparatu ad m in i­
s trac ji rządowej.

Idz iem y dziś w ie lk im i k ro ka ­
mi do uspołecznienia i zdemo­
kra tyzow an ia  chlf-j naszej ad­
m in is tra c ji loka lne j. Nasze Ra­
dy Narodowe ita ją  się rzeczy­
w is tym i organam i w ładzy ludo­
wej i k o n tro li całej działalności 
publiczne j zarówno rządowej, 
ja k  i samorządowej w  terenie.

N ie ma więc miejsca na jakąś 
odrębność interesów aamorządu 
od interesów państwa, na obro­
nę samorządu przed pseudoza- 
inacham i państwa ludowego, ja k  
nie tak dawno jeszcze us iłow a­
li to czynić skostn ia li w  daw ­
nych pojęciach samorządowcy 
odnośnie np. e lek trow n i m ie j­
skich, czy lasów kom unalnych.

tata nas rozstrzygającym  a r­
gum entem  w  tych spraWflch jest 
jedyn ie celowość gospodarcza 
pozostawienia danego ob iektu w 
rękach państw«, czy samorzą­
du — zależnie od tego w  czyich 
rękach lep ie j spełniać on będzie 
swoje zadania w  siuźtoie mas 
pracujących.

W zmocnienie sity naszej P a r­
t ii nakładu obowiązek zejścia 
w naszej p ra cy  głęb ie j, n iż to 
m ia ło m iejsce dotychczas, do 
najniższych, dołowych, a więc 
podstawowych ogn iw  naszego 
aparatu adm in istracyjnego, a 
m ianow ic ie  do gm iny.

P artia  (de może poprzestawać 
na zajm ow aniu się obsadą i dżia 
ła lnością w ojew odów , starostów, 
przewodniczących W ojewódz­
kich i P ow ia tow ych Rad N aro­
dowych. Nasze zainteresowania 
muszą się skupić także na pod- 
.»law ow ym  ogniw ie — gm inie i 
gromadzie. P a rtia  musi zacząć 
żyć'p)*oh lenia m i terenu, t j. gm i­
ny w ie jsk ię j i jakże Jeszcze czę­
sto zaniedbanego miasta, szcze­
gólnie mniejszego.

Rady G m inne rozporządzają 
w  1949 r. 15 -m ilią rdow ym  w łas­
nym budżetem. P artia  musi czu­
wać, ab.y te sumy by ły  w łaśc i­
w ie użytkowane, aby na tere­
nie gm iny słuszna p o lityka  rzą­
du hi« by ła  wypaczana przez ete

m enty ku łack ie  i ka p ita lis ty c z ­
ne, aby aparat gm inny by ł 
spraw nym  narzędziem w  rękach 
biednych i średnioro lnych ch ło­
pów w  walce klasowej z boga­
czem w ie jsk im , w  walce o prze ­
budowę s tru k tu ry  w si po lsk ie j, 

Głębsze sięgnięcie przez apa­
ra t p a rty jn y  do gm iny jest ko­
nieczne rów nież z kych wzglę­
dów, że na p rzyk ładzie  dz ia ła l­
ności G m innej Rady N a ro d o w e j 
i Zarządu Gminnego o lbrzym ia, 
podstawowa masa chłopska 
kszta łtu je  swoje pojęcie o, na­
szym aparacie państwowym .

P a rtia  m usi czuwać nad w ła ­
ściwym , k lasow ym  k ie runkiem  
naszej p o lity k i m ieszkaniowej i 
budow lane j w  Zarządach M ie i 
skich, m usi w n ikać  w  dz ia ła l­
ność przedsiębiorstw  kom una l­
nych, badać ja k  one pracują, 
czy spełn iają swoje zadania «' 
dziedzinie zaspokojenia potrzeb 
mas pracujących. K o m ite ty  par 
ty jne  muszą interCsowaT Stę c z j 
kom unikac ja  m ie jska jest na­
staw iona w  wystarczający«» 
stopniu na obsługę dzie ln ic ro ­
botniczych, czy też rozw ija  się 
ich kosztem w  niew łaściwy«* 
k ie ru n ku  dla zapewnienia w y ­
gody i luksusu dzielnicom, za­
m ieszkałym  przez bogate triia»*- 
czaństwo i  in te ligencję .

K o m ite ty  p a rty jn e  musza b tt- 
Łż] zainteresować się Strażami 
Pożarnym i, tą niedoceniana 
przez naś jeszcze 450 t?**
arm ią. P a rtia  nie może ?az 
pominąć, że p laców ki S tróży 
Pożarnych to narzędzie szero­
kiego oddzia ływ ania na masy.

P a rtia  musi zw rócić uwagę n* 
w ykorzystan ie  K om ite tów  P ip ­
kow ych w  w iększych miastach, 
jako  narzędzia w a lk i z.e speku­
lacją, narzędzia opanowani* 
zw yżki cen.

X

Tow. B ie ru t, podsum owujar 
dyskusję ideologiczną na K on­
gresie, s tw ie rdz ił, że:

„n ie d o s ta te c z n ą  uw agę
s k u p iły  v i n ie j zagadnien ia) 

wiążące się z p ra k ty c z n y «W
fu n kc jon ow a n iem , nas;.?!
w ła d z y  lu d o w e j z fo rm a m i * 
m etod am i bezpośredn iego w  
dz ia łu  k la s y  ro b o tn ic z e j i  
m as lu d o w ych  w  poszcze­

gó ln ych  o rg an ach  te j w ła ­
dzy“ .

N ie w ą tp liw ie  ten b rak w  dy ­
skus ji b y ł odzw ierciedleniom  
niewystarczającej jeszcze pracy 
w  te j dziedzinie obu p a rtii ro ­
botniczych w  przeszłości.

D latego stoi dziś przed nam i 
obow iązek zaktyw izow ania  ca­
łe j P a r t ii dla spełnienia nakre ­
ślonych na Kongresie zadań na 
odcinku Rad Narodowych, ad­
m in is tra c ji rządowej i samorzą­
dowej.

Od wzmożenia naszej pracy 1 
dyscyp liny  p a rty jn e j, od naszej 
um ieję tności coraz ściślejszego 
wiązania się z masami i wyczu­
wania ich potrzeb zależeć bę­
dzie rea lizacja zadań, postaw io­
nych przez Kongres ns od.cinłsł* 
a d m in is tra c ji i  samorządu.



»T î f TRYBUNA LUÖtJ

w y-

względem w a r*

Żegluga
i  parły

W Y N IK I POŁOWÓW 
M O R S K IC H  w  RO KU I*)!*
W edług prowiznrycz.nycb ob li 

cezń po łow y ryb  m orskich w y ­
niosły w  roku 134« 48 470 fon, 
no stanowi 12815 połowów % ro 
te ł 1947. Pod względem w a rto - 
#ci pieniężnej plan roczny 
konano w  102%,

Rybołóstwo dalekom orski« do 
Carcaylo )o tys. ton ryb  i  w y ­
konało plan roczny w  n o  proc. 
poo Względem ilościow ym  ora?, 
JRS proc. pod 
tOŚci.

o b r o t y  z e s p o ł u  p o r t ó w  
o h a n s k -G d y n i a  w  « , 1948

Według danych Gdańskiego' 
i Tr?,ędu M orskiego w  roku  1S-... 
re fpń ł po rtów  G dańsk-G dynia 
przeładował ogółem 72,730.472,'. 
ten. towarów . P rzy czym na im 
Wikt przypada 2.524.442,1 ton, 
8 O? eksport — 10.206.030,6 ton. 
W roku 1948 ob ro ty  Gdańska 
Osiągnęły 6,670.701.2 ton. G dyn i 
*a i 6,059.771.5 ton. Najwyższą 
cyfrę  wywozową w ykaza ł w ę- 
gl.il, którego wyeksportowano 
prze? zespół Gdańsk - G dynia 
8.770.810 ton ; koksu w yw iez io ­
no 567.036 ton.

P O LS K O -
Ć ^S C B O S ŁO W A C K IE  B IURO  

E K S P E D Y C JI M O R S K IE J

D la rea liza c ji um ów  dotyczą 
cych tranzy tu  czechosłowackie­
go przez po rty  po lskie u tw orzó 
n« zostało specjalne b iu ro  ek­
spedycyjne pod firm ą  „Sped- 
vahid".

Ye strony po lskie j udz ia łow - 
ram  jest C, H a rtw ig  SA (pod 
z« rządem państwowym ). Cze­
chosłowacją reprezentu je  przed 
aiebiorstwo „M e tra “ .

Każda 7 f i rm posi8da po 30%
udziałów .

O A L  7, A M Ó W IŁ  
S T A TE K  C H ŁO D N IĘ

L in ia  żeglugowe G dyn ia- 
A m eryks podpisały um ową ną 
budowę statku ch łodni z fingie i 
ska stocznia „B ly th “ . Dośtawa 
statku nastąpi w  k w ie tn iu  lub 
w in.ftju 1950 roku,

OBRO TY
PORTU SZCZECIŃSKIEG O

w  pierwszej dekadzie utycz-
« !• obroty portu  szczecińskiego 
'ATiogJy 102,3 tys. ton. W  w y - 

11 Osi« pierwsze miejsce zajm o- 
'r 9ł węgiel, w  prz.ywoz.ie ruda 
* apatyty, w  okresie sprawo­
zda w co m  do po rtu  weszło 117 
«tatków, a wyszło 103.

NOW E JE D N O S T K I
d l a  ż e g l u g i  

ś r ó d l ą d o w e j

Toruńska stocznia przy D yr. 
Oróg W odnych prow adzi obec- 
nw  przeróbką łodzi z, demobilu, 
która ma służyć do przewoże- 
nla faszyny. Koszt prze róbk i 
"T n iec ie  2.8 m il. zł podczas gdy 
nowa barka kosztowałaby ok. 
?r' m il. zł. T e rm in  wykończe­
nia nieru.t,-*«; lodzi tego typu, 

szerokości 10 m.
pierwszej 

długości 35 i
PlSfuije się ns 1 m ajá br.

^  «toczni to ruń sk ie j zna jdu- 
je się rów nież w ie lk i ho low n ik  
W ydobyty na teren ie st.0Cz.hi W 
P leniew ię. Odbudową holow ni 
ka potrw a do jesieni.

stoczni P ien iewo w yk or,- 
eaóno w  tych dniach % hó lówńi 
k i przeznaczone do żeglugi na 
Cd)-?#..

Fundusz Akcji Socftiiitef 
zapewni opiekę dziecku robotnika

K ob ie t* pracującą ma prócz 
obowiązków- zawodowych rów- 
ńióż szereg obow iązków rodz in ­
nych, ja k  opiek» i  wyćhowani.4 
dzieci. Jeżeli je j praca ma przyno 
sić rezu lta ty , jeżeli we w spół­
zaw odnictw ie ma ona zająć czo 
łowe pozycje, musi m ieć pew ­
ność, że dzieci znajdą dostatecz 
ną opiekę.

Fundusz A k c ji Socjalnej, u - 
tw orzone j p rzy  C entra lnych Za 
rządach Przem ysłowych, ma za 
zadanie zorganizowanie najsze­
rze j pom yślanej opieki, pomocy 
dia robotn ika , jego dziecka i po 
zostałej na jb liższe j rodziny-

A k c ja  jest podzielona na 
sześć grup, od żłobka, s tac ji o- 
p iek i nad m atką i dzieckiem, 
pó łko lon ii, ko lon ii; św ie tlic , o- 
g ródków  jo rdanow skich, przed 
szkoli, p rew entoriów , wczasów 
robotniczych, h ig ieny i  ochrony 
pracy do zaopatrzenia m ate­
ria lnego, zapomóg losowych, za 
s iłków  okolicznościowych, kon - 
sumów i stołówek.

W roku  1948 p re lim inow ano 
na tę akcję przeszło siedem m i 
lia rdó w  zł. Z te j sumy 50 p ro ­
cent przeznaczono na opiekę 
nad m atką i  dzieckiem.

W roku  1949, a w ięc w  trze ­
cim  roku  planu trzy le tn iego, 
Fundusz A k c ji Społecznej w 
grupie „O pieka nad M a tką  i 
D zieckiem " przew iduje w y d a t­
kow anie 7 m ilia rd ó w  zł.

Z Funduszu A k c ji Socjalnej 
W roku  1948 opłacono 159 żłob­
ków  fabrycznych dla 5.485 dzie­
ci; w  żłobkach terenow ych prze 
byw ało 1.382 dzieci, razem więc 
6.867.

Ilość dzieci rob o tn ików  za­
trudn ionych  w  przem yśle od 0 
do 3 la t w ynos iła  201.757; * tej 
liczby 65,000 W ymagało um iesz­
czenia w  żłobkach.

Zaledw ie 10 procent dzieci 
znalazło Wlec dostateczną opie­
kę. k tó ra  odciążyła m a tk i p ra ­
cujące od trosk o los dzieci.

W 380 przedszkolach fab rycz­
nych znalazło się 25.575 dzieci, 
a w  terenow ych 13.416, razem
38.991 dzieci.

M a tk i dom agały się umieszczę 
nia 100.000 dzieci, jednak dla 
50.000 nie było zorganizowa­
nych przedszkoli.

Sprawa św ie tlic  d la  dzieci od 
7 do 15 la t przedstaw ia się n ie ­
pomyślnie. Z 335.000 wym aga 
pobytu w  św ie tlicach 250.000. 
W praw dzie dzieciom w  tym  w ie 
ku nie zagraża ty le  niebezpie­
czeństw co dzieciom m aleńkim , 
n iem nie j przebyw anie na u licy  
w  godzinach w o lnych  od nauki, 
odb ija  się fa ta ln ie  zarówno na 
ich poziomie ja k  i zdrow iu .

Zorganizowane św ie tlice  w 
liczbie 65 dla 4.000 dzieci nie 
m ogły zaspokoić potrzeb w  te j 
dziedzinie.

W zw iązku z tą n iezm iern ie  
trudną  sytuacją  \  w ys tąp iło  
RTPD z konkre tną  propozycją 
zaw ierania um ów  z M in is te r­
stwem  Przem ysłu i H and lu  dla 
prowadzenia a k c ji zleconej w  
okresie organizow ania, w zględ­
nie prowadzenia żłobków, przed 
szkoli i  św ie tlic , bądź na te re ­
nie fab ryk , h u t czy kopalń, czy 
też innych  w arszta tów  pracy, 
bądź p rzy jm ow an ia  dzieci da­
nych fa b ry k  do in s ty tu c ji w y '* 
żej w ym ien ionych  ka tego rii, w 
teren ie pozafabrycznym , prowa 
dzonym przez RTPD.

W szystkie oddzia ły  RTPD — 
a jest ich około 200 -— mogą 
zawierać um ow y z in s ty tu c ja ­
m i pod leg łym i M in is te rs tw u  
Przem ysłu i  H and lu. Jest to 
dowód w ie lk iego zaufania dla 
RTPD, na k tó re  sobie o fia rną 
pracą zasłużyło.

Różnego rodza ju  zagadnienia 
stoją przed RTPD w  początkó- 
w ym  okresie te j w ie lk ie j ak­
cji.

Przede w szystkim  trzeba przy 
gotować odpowiednio przeszko­

lony personel d l*  żłobków, 
przedszkoli i  św ie tiic .

Następnie należy rozwiązać
sprawę łączenia dzieci pracow ­
n ików  k ilk u  fa b ryk  w  jednej 
in s ty tu c ji, względnie w łączenia 
do działa jących ju ż  placówek 
w  terenie, a nadto organ izow a­
nia  nowych w  pobliżu miesz­
kań robotniczych, by m atkom  
zaoszczędzić  tru d u  wożenia dzie 
ci w  zatłoczonych tram w a jach , 
do żłobków, czy przedszkoli fa ­
brycznych.

Z chw ilą, k iedy  zakład pracy 
pokryw a koszty inw estycy jne  1 
zapewnia fundusze na prow a­
dzenie danego ośrodka, sprawy 
uruchom ienia są zasadniczo za­
ła tw ione.

Najściślejsza współpraca z 
Radam i Zak ładow ym i, * W y­
dzia łam i S ocja lnym i może przy 
śpieszyć organizację.

W najdrobn ie jszych szczegó­
łach opracowana um owa w  
łącza m ożliwości sporne. Rocz­
ny budżet p lacówki w in ie n  być 
opracowany przez w łaśc iw y  od 
dział RTPD i zatw ierdzony 
przez k ie row n ic tw o zakładu pr« 
cy.

Jest sprawą w ie lk ie j wagi., 
żeby k ie row n icy  a k c ji socja l­
nej sta li na wysokości zada­
nia, zerw ali z b iu rokra tycznym  
załatw ian iem  spraw, bo dziec­
ko i jego dobro nie może c ie r­
pieć z powodu powodzi pap ie r­
ków , opóźniających często n a j­
lepsze poczynania.

W przededniu połączeni* 
RTPD z Ch.TPD akc ja  będzie 
znacznie rozszerzona, jeże li u- 
mowa z przemysłem obejm ie 
także i te dziedziny, w  k tó rych  
ludność w iejska wchodzi w  ra ­
chubę.

Bez najściślejszego porozu­
m ienia z Contr. Kom . Z w. Za­
wodowych nie .można sobie jod 
nąk w yobrazić powodzenia ca­
łe j akc ji.

P O J E Z IE R Z E  M A Z U R S K IE

* , - C r  § m  ß

Oto jeden 2 pięknych krajobrazów mazurskich.

Z w iązk i KawodeWę dysponu­
ją c /  tysiącam i izb, k tó re  w  pew 
nej m ierze mogą być oddane na 
św ietlice, a nawet na przed­
szkola. zwłaszcza w  okręgach 
przem ysłowych, gdzie ludność 
mieszka skupiona w  osadach 
czy m ałych m iastach pow inny 
również otw orzyć d rzw i Domów 
K u ltu ry .

W każdym  razie akcja maso­
wa ruszy n ie w ą tp liw ie  na­
przód, ogarnie w ie le  zakładów 
pracy w  Polsce, a fundusze Ak 
c ji Socjalnej, chociaż, są ba r­
dzo wysokie, bo sięgają sum 
m ilia rdow ych , mogą okazać się 
niewystarczające.

RTPD. a w łaściw ie  ju ż  no­
we Tow arzystw o P rzy jac ió ł 
Dzieci staje wobec na jbardz ie j 
zaszczytnego ale i  odpow iedział 
nego zadania uw ie iok ro tn ien is  
swojej dzia ła lności przez ob­
służenie, w  m yśl in teresów  k la ­
sy robbiP iczej, może m ilio n o ­
wej a rm ii dzieci rob o tn ików  i 
chłopów, przy jednoczesnym od 
ciążeniu kob ie ty pracującej.

DO RO TA KŁUJSZYNSKA

Hüüköwf I attyslyćznt 
napoiły w Krakowi®

W ramach uroczystości czwar 
l i i  rccznicy w yzw o le na  K rąk:- 
ws odbyło się w  Se.łi M R N  urnę 
czéiv.e naukow ych i '  a rtystycz­
nych nagród miasta K - jk u w a  
Nagroda nauko-wa za rok 1947 
pr?.y2rtáha została prof. UJ Ta­
deuszowi Since. Nagrodę za r. 
1948 przyznano prn f. Teodoro­
w i M arch lew skiem u, re k to ro w i 
UJ, nagrodę za r. 1949 otrzym ał 
pro f. A G H  W ito ld  B udryk.

Nagroda lite racka  *za r. 1948 
przypadła w  udzialp K o rne low i 
F ilipow iczo w i za zbiór opow ia­
dań z okresu okupacji p i. „K ra j 
obraz n iew zruszony" oraz za ma 
jącą się ukazać nakładem  „Czy 
tel.ni.ka“  powieść „Księżyc nad 
N idą “ oraz szkice „P ro file  m o­
ich p rzy jac ió ł".

Nagroda muzyczna została 
przyznana A nd rze jow i panufn.i 
kowi.

Nagrodę arch itekton iczna ' 
przyznało ju ry  inż. Czesławowi 
Bora tyńskiem u, i  pro f. Akade­
m ii Sztuk P ięknych Józefowi 
Gałęzowskiemu.

Nagrodę plastyczną sąd kon­
ku rsow y przyznał pro f. W ojcie­
chow i Weissowi. Nagrody za 
działalność w  zakresie przem y­
słu artystycznego udzie lono p ro  
fesórow; W iesław ow i Zarzyc­
kiem u za r. 1947, pro f. K a ro lo ­
w i HomólacśOwi za r. 1948 i 
prof. W ito ld ow i Chomiozowi za 
r. 1949.

W przeddzień 4 roczn icy w y ­
zwolenia K rakow a odbyło się

również uroesyste wręczeni *  «S 
gród.. W ojewódzkiego Fundusz’!  
K u ltu ry  N arodow ej 

Nagrodę w  dziedzinie l i te r s t i ł  
ry  otrzym ał Leopold S taff, N a* 
Brodę plastyczną K aro ! F ry c *  
i A n ton i Unifechowski. 1

Nagrodę muzyczna o trzym a li! 
H e n ryk  Sztofnpka i S tefania Ł® 
baczewska.

W dziedzinie nauk i nagród*! 
hum anistyczna przyznana zo­
stała pro f. d r Janow i D ąbrow ­
skiemu. Nagrodę m atem atycz­
no - przyrodn iczą otrzym a! p ro f 
UJ dr. Tadeusz Waż.ęwski.

----------------  t <

Robotnik dyrektorem 
naczelnym zakładów 

przemysłowych
Naczelnym  dyrekto rem  na j­

w iększych w  Polsce zakładów  gu 
z ika rsko -ga lan te ry jnych , m iano­
w any został tow. Jan Lew an­
dowski. Przez 1? lat, p racy w  jed 
nej i te j samej fabryce, prze­
szedł on wszystkie szczeble h ie­
ra rc h ii fabrycznej, ciesząc się 
pe łnym  uznaniem w spó łtow arzy 
szy pracy, ja k  i w ładz zwierzeń 
nich.

Obecnie po złączeniu k ilk u  po 
dobnych fab ryk  w  jedna całość 
za swą solidna i pełna poświę­
cenia pracę m ianow any został 
dyrekto rem  -naczelnym Z jedno­
czonych Zakładów- Guzikarsko-- 
G a lantery jnyoh . zatrudm aiącyeb 
ponad 509 pracow ników .

Nowe mieszkania dla robotników 
buduje Z0R w Łodzi

M o w o o t o i n e  b l o k i  —  z i e l e ń c e  —  p r z e d s z k o l a  

*” èwhiHm  -  boiska sportowe
Zakład Osiedli Robotniczych w Lodzi prowadzi tittéÉgyw* 

ile pracę przygót.pWawczé przy budowie nowego o«d*dla na 
teren!« spalonego p rs tt Niemców Starego' Miasta, w dziel­
nicy Uaicty.

Wczesną wiosną br. rozpocz­
ną się właściwe pracę budow la ­
ne. Osiedlę będzie się składać 
z nowoczesnych b loków  miesz­
kalnych, obliczonych ha około 
650 mieszkań i będzie wyposa­
żone we wszelkie urządzenia so 
cjalne. ja k : żłobki, przedszkola, 
ogródki jo rdanow skie, ś w ie tli­
cę, boisko sportowe, sklepy spó! 
dziele?.# jtp .

Poszczególne b lo k i będą od­
dzielone od aiebi# szerokim i pa 
sami zieleni. Koszt budowy o- 
siędl# w yn ies i* ok. 659 m il. z ło­
tych.

P ierw gz* budynk i zostaną od­
dane do użytku  ju ż  z końcem
bidćąćegp reku, aM cś łko w ite  
wykończenie d s iód li pow inno 
naątąpjć na wiosnę przyszłego 
roku.

Nowe mieszkania zostaną od­
dane do uży tku  w yłącznie p ra ­
cow nikom  łódzkich zakładów  
przem ysłowych.

Delegaturą łódzka 7,OR -u 

k ie ru ję  póza tym  pracam i bu ­
dow la nym i w o j. łódzkiego —* 
w  P io trko w ie  T rybuna lsk im , 
Tomaszowie M azow ieckim , Zgie 
rzu i  Żych lin ie . Łącznie prze­
w id u ję  się wybudow anie w  łych  
m iastach w  ciągu roku  1949

około 6 nowoeżesńych b loków  
mieszk a n iow ych , p re lim in u j ąe

h* ten cel oV ipo m il, jło ty c h , 
N i#*s leżnie od po+-’- '? t?ęi dziś 

łilnoś f-i, rozw ijane j we w łąsnyfn  
ząkresie, ZÖR śprawu.ię ogólny 
nadzór nad budowam i i rem on­
tam i 16 bteków  m.ieszkałnyob 
dla ¿wiata pracy, p row ad jonw - 

mi w województwie łódzkim
przez, różn* instadojcje.

Murarze warszawscy 
szkoła murarzy pomorskich

Centralny Zarząd Państwo­
wych Przedsiębiorstw Budowla 
ńych wydelegowsł do Rydgósż- 
czy 2 murarzy - instruktorów, 
Brligę i Poróckięgo w celu prze 
szkolenia miejscowych kadr mu 
rarzy.

In s tru k to rz y  zadem onstrowali 
podczas budowy gmachu Szkoły 
ceram icznej w  Fordonie pod By 
dgoszczą, nowa metodę pracy ze 
•społowej w  m urarce. W ykona li' 
oni w ciągu 4 godzin pracy fi.fi 
m. sześć, m uru, Na w ykonanie 
te j samej pracy starym  syste­
mem, dwóch m ura rzy m usia łoby 
poświęcić dwa dni robocze.

Idar za Ich przykładam dwa 
zespoły murarzy fordońskich 
pod kierownictwem przodowni­
ków Klawi ter a i Gotowskiego 
rozporzełc prac* nowym syste­
mem. uzyskując już w pierw­
szym dniu doskonałe wyniki, 
ciągu czterech godzin wvbudo-' 
wali oni 5.6 m sześć. muru. W rta  
ze wzrostem wydajności pracy 
zarobek tych murarzy wzrósł
przeszło trzyk ro tn ie .

Nowi przodownicy pracy rai 
ma się szkoleniem kadr mura­
rzy pomorskich w zakreślę ra­
cjonalnej zespołowej murarki.

Wydajność pracy w pnpiermclwiis 
wzrosSu o 14,5 present

Dzięki współząwodfiićtwt) wy 
dajność pracy w papiernictwie 
wzrosła przeciętnie w roku 
1948 w  porównaniu z rokiem
1947 o 14,5 proc. Jednocześn <? 
nastąpiło poważne podniesienie 
płac robotniczych, które  dlą 
grupy pracow n ików  fizycznych 
wynosiło przeciętn ie w  końcu
1948 r. —- 19 proc., nie licząc
prem ii uzyskiw anych przez prżo 
dow n ików  pracy za ich osią­
gnięcia. Ogólna suma w yp łaco­
nych p rem ii w yn ios ła  w  roku  
ub. zł 3,237.000, a dla uczestni-
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H onorując swą nazwę. Teatr
M  rSł. ,-. .

bo dłuższej wycieczce w 
Ę podstarzałych „kom edyj 

T yszką" do ta rł do k ra in y  
^-półnzesności i  w ys ta w ił ko- 

napisaną w  194Ô roku.
„T u  m ów i T a jm y r“  jest suket 

,,5rn te a tra lnym  i  kasowym  
dwóch m łodych scenopisarzy ra 
dz-eckich, k tó rzy  wzorem  roz- 
rnn'H’ch spółek kom ediow ych po 
łączy i i swe s iły  w  celu poszuka 
n ,a świeżego surowca i w yp ro  
dokowania z niego nowych do- 
»•cjpnych sy tuac ji i puent. N ic 
•po tka li się z zachw ytam i ze 
• tro n y  k ry ty k radzieckie j.
toczonej n iedawno na łamach 
„L itę y ą tiu m e j Gazie ty "  dyskusji

o współczesnej radzieck ie j dram a1 
tu rg ii k ilk a  c ie rpk ich  uw âë BT 
pow iedział pod adresem „T a j-  
m y ru " Fadiejew. Tak bywa, gdy 
poważny k ry ty k  zetknie się 7 

niepoważnym  utworem . Bo choc 
na ńfiSzu w idn ie je  pod tytu łem  
sztuk i określenie „kom edia , 
„T a jm y r"  jest w  istocie komedią
0 bardzo w io tk im  ciężarze ga­
tunkow ym , nie kom edią ’c' ? fa. 
są sytuacyjną, zbudowaną na z-\ 
sadzie „kom e d ii om yłek" i bra 
wuruwyüh qui pro quo.

ïa r.fu . ale dobrą farsą, nap i­
saną z dużym wyczuciem  sceny
1 nieodpartą silą komiczną, ia r  
>8, k tó re j lekceważyć nie nale­
ży. Bo nie samym Szekspirem 
w Kik żyje i lèkka kom édio-farsa 
jest popu larnym  i dopuszczal­
nym' sk ładn ik iem  repertua ru  te 
àtralnego, jeże li . grana jest jąk  
należy i nie apeluje do tzw. „n ^ j 
niższych in s ty n k tó w “ , obrażając 
dobby smak, dóbre obyczoj0- i  po 
czucie zdrewęge sensu.

A w łaśnie te w a ru n k i spełnia 
„T a jm y r" , k tó ry  zerwał z syste 
mem dotychczasowych dostaw­
ców rep e rtua ru  rozrywkowego, 
zerw ał z p ikan te rią , podlaną so 
sem śmiechu, im  bardzie j bez­
m yślnego tym  w yżej no towane­
go rą  bu lw a row e j giełdzie l i te ­
rack ie j, i  jest farsą bezpreten­
sjonalną i  błahą, ale dorzeczną 
i nie pozbawioną roztropnego 
społecznego m orału.

i  jeszcze jedno: wczorajsza 
czy dzisiejsza farsa paryska, w ie 
deńska, budapeszteńska i... w a r­
szawska jest teatrem  do sedna 
mieszczańskim . i  obliczonym  na 
mieszczańską publiczność. In a ­
czej „T u  m ów i T a jm y r" , i  to 
jest nawŁęk«z.a, u nas wprost 
nieoceniona zaleta te j n ie fraso­
b liw e j skądinąd sztuki. Udowa 
dnia ona, że zak lę ty  krąg prze­
kroczyć' jest względnie ła two, jè 
Ai ż.c żyję w świćcie memiesz- 
raai.ekim . Postępowi Francuzi 
p,«*ą tuz inam i świetne na nme-

szczaństwó sa tyry ; ale robią 'o 
tkw ią c  w ew ną trz  mieszczańskich 
nałogów i  m ieszczańskiej tem a­
tyk i. M łodzi farsopisOrze rsdziec 
cy nie m usie li się w yżyw ać w 
satyrze antymieszczańsKiOj, PO 
prestu: nie dostrzegli mieszczan 
siwa, pisząc ż.art sceniczny ze 
środow iska lu dz i i społeczeńst­
wa radzieckiego. Zna jdu jem y się 
tu naprawdę w  now ym  święcie 
(wystarczy porównać ro lę  kobie 
ty  w  „Ta.jm yrze" a w  kom edii 
burżuazyjne j), co nie znaczy, by 
św iat ten b y ł namaszczony, p ryn  
cyp ia lny  i m ało wesoły. Zapew­
niam , że „T u  m ów i T a jm y r" 
jest sztuką bardzo zabawną i  żfe 
w idow n ia  raz po raz wybucha 
niepoham owanym  śmiechem.

Treści u tw o ru  nie opowiem. 
Niech pozostanie niespodzian­
ką dla w idzów . Chcę jednak pod 
kreś lić  wrażenie, ja k ie  „T u  mó­
w i T a jm y r"  pozostawia po o- 
be jrzeniu. Z pokazu fars i ko ­
m edyj mieszczańskich wychodzi 
m y na ogół przygnębieni — ty le 
odsłania ją zła Społecznego i  bru 
dńw życia. „T a jm y r"  jest sztuką 
wysoce optym istyczną i pogod­
ną. Poprzez śmiech i komiczne 
perypetie jego bohaterów widz:

m y w spaniałą solidarność ra ­
dzieckiego społeczeństwa i  jego 
Socjalistyczną młodość, energię 
tw orzenia i budowania. Tak jest 
tam  naprawdę i ta praw da nas 
poryw a, bardzie j bezpośrednio 
niż, po przeczytaniu dziesięciu 
śm ie rte ln ie  poważnych rozpraw. 
Śm iejąc się n * komediach 
bu rżuazy jnych — wyczuw am y 
zm ierzch pokazywanego, kośla­
wego świata. Nasz śmiech na 
przedstaw ien iu „T a jm y r!- !“  jest 
śmiechem pe łnym  zazdrości.

Sztuka znalazła w  Teatrze No 
w ym  bardzo dobre wykonanie. 
Reżyser M arian  M e lle r nadal 
je j w łaściw e tempo i zręcznie u 
s ta w ił je j farsowe efekty. Ro­
m uald N o w ick i pokazał nieco 
fan tastyczny pokój ho te low y, ale 
niech m u tam ! A k to rzy  sami ba 
w ią  się w yborn ie , a więc i  gra 
ją  z temperam entem , w erw ą, si 
łą kom iczną -— zbiera jąc ok la­
ski p rzy o tw a rte j scenie.

Doskonałym  D iużykow em . o- 
fiarą tysiąca nieporozum ień, był 
Tadeusz Cygler, pyszną kome­
diową postać dyrekto ra  tea tru  
s tw orzy ł z . Chmielewski., a dziś 
dka wnuczki B. Fertner. Spo­
śród pań, po Lin ii komediowej;

zagrała U. H a ła iińaka  i f il ig ra  
nowa Renigna Sojecka, czupur- 
na wnuczka dziadka. W  epizo­
dycznych ro lach zaznaczyły s i* 
w yraz is tym i sy lw e tkam i Z. S y­
kulska. N. M a lików ska oraz A. 
Jsraczówna, flegm atyczna dy ­
żurna z 13 pię tra  hotelu , -w k tó  
ry m  dzieje się akcja u tw oru .

D o p i s e k :
A tp m i da li szkołę! K to? Czy 

té ln icy , dobrzy towarzysze j przy 
jacie lę! Zn co? Z a jrze li ,pn m o ­
je j wczorajszej recenzji z „Pss 
og rodn ika ", do encyk loped ii i 
w yczyta li, ż.e użyte przeze m nie 
określenie „gongoryzm " (pocho 
dzące od nazwiska pisarza Goń 
góra y  Argote, ja k  słowo sadyżm 
pochodzi od nazwiska m arkiza 
Sade, masochizm pd nazwiska 
pisarza Śacher Mąsocba, fi m a­
rivaudage od nazwiska kom e­
diopisarza M arivaux) ozna­
cza s ty l sztuczny, ciemny, ba­
rokow y. „T y  gongorysto _
m ówią do mnie — narzekasz na 
zaw iły  język Peipera, a sam smo 
lisz gongoryzmem i  m ariw oda- 
żem". Cóż mogę odpowiedzieć. 
Chyba tyle. że b iję  się -w p ie r­
si i przyrzekam  .* olenną po- 
prńwrę... TASZCZ

<ów w?n6h*wo<JulCtw» m łodzie 
mwes;« przekrociył# milion 
tych.

Nm yy uk ład zbioronw w  p rz *- 
myśi# papierniczym , obow lązu- 
iący nr] | hm... p rzyczyn ił $i* do 
realnego podniesienia o

i 2 proc, przy czym wie., 
lu na jn iże j uposażonych praeew 
m ków  uzyska podwyżki, slega - 
.łące nawet 30 p r iy .' dots-chrżlŚ- 
sowwch plac.

Akademia w Krnkowla 
v r  4 - t a  r o c z n ic ę  

wyiwolsnin
Br czwarta rocznice w p/iw ó lft- 

oia K r5 k o v Ta odbyła si#
S.kim Teatrze im . Juliusza śł©'wA 
ckićgo, uroczysta akademia t  u -  
działem licznych rzesz *potee2Pń 
siwa., przedstaw ic ie li w ładz, nar 
tu  po litycznych. mr-ganizScji spn 
iecznych _ i m łodzieżowych, W 
uroczystości w z ią ł udgią ł konsul 
ZST1B v T K ra ko w ie  Roman O - 
wsiejenkn.

w  części a rtys tyczne j odegr#, 
no sztukę Czechowa pt, „ r — »
siostry".

«Ścicny iRlodiliiown* 
w kopclnicch
wałbrzyskich

. ^ ts a n iz a c ja  „ścian rołodzie­
żow ych" w kopa ln iach w a łb rz y . 
skich postępuje naprzód. Kopal 
ma „M ieszko" u ruchom iła  do. 
15 bm. dw ie  „śc iany m łodzieżo­
we". Na każdej z nich pracuje 
5 starszych gó rn ików  i R w spół­
zawodniczących z n im i m ło ­
dych. Do współzawodnictwa 
stanęło w  kopa ln i 50 m łodych 
górników .

K opa ln ia  „B o les ław  C h rob rv " 
rozpoczyna prace na pierwszej 
ścianie 1 iuteco br., a na d ru ­
giej 15 lutegu Do współzawod­
nictwa staje 139 m łodych gór.« 
ników.
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O wykonania pknn 
decyduje człowiek

Od specfolaego wysłannika »Trybuny Ludu«
Oay feb ryk* zegarków może produkować szyny kolejowe?
—  NI*™ Ale wrocławska fabryka wodomierzy, których fa ­

brykacja, jeżeli chodzi o precyzję, zbliżona jest do fabry­
kacji zegarków — produkuje turbiny i armaturę (urządze­

nia) do parowozów kolejowych, a więc niemal szyny kole­
jowe.
Ta różnorodność p ro d u kc ji 

stwarza siłą rzeczy duże trud­
ności p rzy  w yko na n iu  p lanu  pro 
dukeyjnego. M im o to  fab ryka  
w odom ierzy przekroczyła p lan 
o 8 proc.

P rzyczyn iła  się do tego o fia r 
na praca całej załogi. O to n ie­
k tó rz y  je j przedstaw icie le.

Tow. Czesław M iz io łek, robot 
n ik  — d y re k to r fa b ry k i. Ż yc io ­
rys? W m a ju  1946 r . rozpoczął 
w  fab ryce pracę ja ko  tokarz, 
przeszedł wszystkie szczeble w  
h ie ra rc h ii technicznej i  1.10.48 
r. m ianow any został dyrekorem  
technicznym  fa b ry k i.

Tow. Tadeusz Rokita, aby w y  
konać p lan dzia łu mechaniczne 
go, pracow ał w  ciągu dwóch dni 
p ierwsze j po łow y g rudn ia  30 go 
dż in  bez p rzerw y.

B ezp a rty jn y  m onter, oh. F rań 
ciszek Doskocz, p racow ał w  „go 
rą cym “  okresie w ykonyw an ia  
p lan u  w  dwóch dzia łach fa b ry ­
k i:  p rzy  m ontażu wodom ierzy i
—  w  godzinach nadliczbowych
—  przy  reg u lac ji g rze jn ików  do 
parowozów .

Tow. K az im ie rz  S pringe r — 
p rzo do w n ik  p racy na od lew ni. 
Osiąga 370 proc. norm y. Dziś z 
czterema ko legam i w ykonu je  

,pracę, k tó rą  przedtem  w y k o n y ­
w a ło  10 robo tn ików , (p)

Wydobycie węgla 
w I dekadzie stycznia

Na pierwszą dekadę stycznia 
br. p rzyp ad ły  aż cztery dn i 
świąteczne. O db iło  się to  na w y 
dobyciu węgla kam iennego, k tó  
re  w  te j dekadzie w yn ios ło  96,6 
proc, w ydobyc ia  planowanego.

N iem n ie j jednak przecię tna 
wysokość wydobycia  w  ciągu 
dn ia roboczego by ła  w  p ie rw ­
szej dekadzie stycznia b r. w yż­
sza n iż  w  g ru d n iu  1948 r.

Na p ierw szym  m ie jscu . pod 
względem w ydobycia  znalazło 
się Jaw orzn icko - M iko łow sk ie  
Z jednoczenie P rzem ysłu W ęglo­
wego. k tó re  w ykona ło  p lan w  
103, proc.

Usprawnień -® 
dostaw cukru

Równocześnie, z obniżeniem  
ceny cukru  o 5 zł na kg. w  
sprzedaży deta licznej, nastąp i­
ło dalsze uspraw nien ie  d y s try ­
b u c ji tego a rty k u łu .

Zam iast dotychczasowej za­
sady dostarczenia cukru  do h u r 
ło w n i z odbiorem; loco cu k ro w ­
nia, h u rto w n ie  o trzym u ją  obec­
nie cuk ie r franco stacja docelo­
wa,. ponosząc zryczałtow any, 
przecię tny dla całego k ra ju , łącz 
ny koszt przewozu i  ubezpiecze­
nia ładunku , w k a lk u lo w a n y  w  
odpow iednio zm ienioną cenę 
cukru .

D z ięk i tem u uzysku je  się 
znaczną oszczędność kosztów i 
pracy lu dzk ie j.

Elektryfikacja 
wsi kujawskie)

W ładze pow ia tu  in ow ro c ła w  
skiego zam ierzają p rzeprow a­
dzić do r. 1951 ca łkow itą  e lek­
try f ik a c ję  pow ia tu . W szystkie 
dotychczas n ieze lek try fikow an e  
grom ady w n ios ły  do Zjednoczę 
n ia  Energetycznego Pomorza 
podania o ja k  najszybsze zało­
żenie sieci e lek tryczne j.

W  ro ku  1949 p lan  Zjednoczę 
n ia  Energetycznego Pom orza 
p rze w id u je  ze le k try fiko w a n ie  
m iasta K ru szw icy  oraz 6 g ro ­
m ad w  gm in ie  G niewkowo.

Budowa
nowych chłodni 

wzdłni Wybrzeża
Prace p rzy  budow ie sieci 

ch łodn i M orsk ich  Z ak ładów  
R ybnych postępują szybko na ­
przód. W  G dyn i wykończono 
budynek w  stanie surowym , 
w ykonano rów nież 40% wężów 
n ic  potrzebnych do in s ta la c ji 
chłodniczych w  G dyn i i  W łady 
sławow ie.

R oboty ziemne w  chłodniach 
w  Ustce, Kołobrzegu i  Ś w ino ­
u jśc iu  są na ukończeniu.

Bronisław Owsianko, Warsza­
wa. — S taram y się, aby um iesz­
czane w  naszym piśm ie fo to ­
g ra fie  b y ły  dobre. W  naszym 
kalendarzu nie podaw aliśm y z 
b raku  m ie jsca żadnych rocznic, 
stąd b ra k  tych, o k tó rych  p i­
szecie. P ro to typ  to  inaczej — 
p ierw ow zór, słowo to jest dość 
często używane.

Członek PZPR. — Zadajecie 
nam  demagogiczne pytan ia . O d­
pow iedzi na nie  udzie lic ie  sobie 
doskonale sami. Zam iast pisać 
do nas pow inn iśc ie  zw rócić się 
do w ładz  p a rty jn y c h  z prośbą, 
o in te rw enc ję . L is t  W  as z p o w i­
nien być podpisany, na anon i­
m y n ik t  uwagi zwracać nie  
może.

Saitator, Chełm Lub. —  Dzię­
ku je m y  za m iły  lis t. W  spraw ie 
um oż liw ien ia  W am  stud iów  
choreograficznych zw ró c iliśm y 
się do B iu ra  K o o rd yn a c ji Ruchu 
A m atorsk iego przy M in is te r­
stw ie  K u ltu ry  i S ztuk i, k tó re  za 
w iado m iło  nas, iż możecie zgło­
sić się w  dn iu  1 lu tego br. w  
dom u w ypoczynkow ym  K a ro lin  
(dojazd z W arszaw y z u!. N o­
w ogrodzkie j ko le jką  W K D  do 
s tac ji O trębusy) na egzamin, 
sprawdzaj ący Wasze uzdo ln ie­
nia.

Michał Lesiuk, Rembertów. —
Prosim y o podanie dokładnego 
adresu a prześlem y W am  odpo­
w iedź pocztą.

Inż. Z. O., Warszawa. —  Po­
danie studenta zostało sk ie ro ­
wane na w łaściw a dro^e

Wynalazki robotników 
usprawnia produkcję

W Parowozowni Lód i -  K ali­
ska przodownik ko w alik i Karol 
Gertnar, »konstruował przyrząd 
do rozciągania końcówek ru r  
płomiennych. Gertner otrzymał 
premię w  wysokości 8.000 zł.

Inne ulepszenie dokonane 
wspóln ie  przez rob o tn ika  J ó ź -  
w i a k a  i  k ie ro w n ik a  tow . 
W o ź n i a k a  —  przyspieszyło 
50 -krp tn ie  naprawę części ko tła  
parowozu.

W  ram ach czynu przedkon­
gresowego na D o lnym  Śląsku 
powstało 40 now ych ośrodków 
m aszynowych p rzy  spó łdzie l­
n iach gm innych  i  pa ree lacy jno- 
osadniczych. Łącznie liczba 
ośrodków m aszynowych na D o l­
nym  Śląsku w ynos i obecnie 284. 
Z a in ic jow ana przez rob o tn ików  
fa b ry k , akc ja  op iek i technicznej 
nad ośrodkam i m aszynow ym i 
ob ję ła  ju ż  186 ośrodków.

W  ciągu bieżącego ro k u  przy 
w szystk ich  gm inach będą zorga­
nizowane ośrodk i maszynowe, 
p rzy  czym, w  zależności od are­
a łu  ziem i, zna jdu jące j się w  gm i 
nie, ośrodki będą posiadały f ilie . 
W szystkie one będą zaopatrzone 
w  pe łny kom p le t maszyn.

W okolicach gó rsk ich  u tw o ­
rzone zostaną ośrodk i maszyno-

Rejonowe K ie ro w n ic tw o  Ro­
bó t W o d n o -M e lio ra c y jn y c h  w  
Legn icy  p rzys tąp iło  do uregulo 
w an ia  rz e k i K ocaby w  punkcie 
zagrażającym  podm yciem  to ­
ró w  ko le jow ych . M iejscowe 
hufce „S P “ , m im o spóźnionej 
pory, w yko n a ły  prace przy re -

(Koresp. w ł.) O rgan izacja  łódź 
ka  Z M P  w  porozum ien iu  z M in , 
P racy i  O p iek i Społecznej zorga 
n izow a ła  specja lne g ru py  m ło ­
dzieży zetem pow skie j, k tó re  pro 
wadzą lu s tra c ję  w a ru n kó w  p ra ­
cy i  p łacy  m łodocianych rob o t­
n ik ó w  i  uczn iów  rzem ieśln i­
czych, za trud n iony  ch w  przed się 
b .rs tw a c h  p ryw a tnych .

Do dn ia dzisiejszego przepro­
wadzono ju ż  kon tro lę  w  334 za­
kładach pracy. W y n ik i k o n tro li 
świadczą, że zakłady p ryw atne  
ńa ogół w yko rzys tu ją  pracę m ło  
doeianych p racow ników .

I  ta k  w  p ie k a rn i M a r ii A n to - 
n iew sk ie j (ul. Targow a 16) p ra ­
cuje 15 1. dziewczyna, k tó ra  u - 
żywana jest jednocześnie przez 
w łaśc ic ie lkę  p ieka rn i ja ko  po­
mocnica domowa. Dziewczyna 
p racu je  przez nieokreśloną ilość 
godzin i  do żadnej szkoły nie u - 
częszcza.

W T k a ln i M echanicznej K a ­
zim ierza Smarzeka (ul.. Kaszub­
ska 21) b ra k  podstaw owych w a -

Tegoroczny tu rn ie j o m is trzo ­
stwo Poznania zgrom adził w  
ćw ie rć fina ła ch  b. poważną liczbę 
51 uczestników. Po em ocjonują­
cej walce, o b fitu ją ce j w  w ie le  
niespodzianek (np. w ye lim in o ­
wanie w  p ó łfin a le  b. m istrza  
Poznania Janika), z a k w a lifik o ­
wało się do f in a łu  12 zaw odni­
ków.

W y n ik i f in a łu  b y ły  następują 
cę: I  —  I I I .  K w iie c k i, T y lk o w - 
sk i i  W idermaństoi po 8a/*, F ra  
la 6 'A, W alczak i M ięsow icz po 
6, Kaszow ski 5, W ardaszko ? 
Dem bczyński po 4%, S iadak 4 
bracia S tróżn iakow ie  po 2.

Na podstaw ie tabe li Bergera- 
Sonnebom a I  m iejsce i  ty tu ł 
m istrza  Poznania ńa r .  194'9 
przyznano przedstaw ic ie low i 
najm łodszego pokolenia —  K w i 
leckiem u, k tó ry  p rzy  dalszej sys 
tem atycznej p racy nad sobą mo

TrnuA  a kolei wynałaaca w  
Parowozowni Ł M i  -  Kaliska, ro  
bo tr ik , tow. C h i ]  » t i k i  
— opracował nemy typ zaworu 
do pompy. Nowy typ zaworu 
dzięki prostocie rw ej konstruk­
c ji nie psuje się często a produk 
c ja jego jest k ilk a k ro tn ie  k ró t­
sza i tańsza od p ro d u kc ji zawo­
ru  starego typu .

Pierwsze miesce wśród robot- 
n ikó w -ra c jo n a liza to ró w  na ko -

we beztraktorow e, a w  ró w n in ­
nych — każdy ośrodek będzie 
zaopatrzony w  tra k to ry .

U ruchom iono znaczne k red y ­
ty  na rem ont m aszyn i budyn­
ków  d ia  ośrodków  maszynowych 
oraz przystąp iono do in tensyw ­
nego szkolenia k a d r d la  tych 
ośrodków.

W  ciągu stycznia b r. około 100 
przodow n ików  p racy —  mecha­
n ik ó w  z do lnośląskich fa b ry k  
obejm ie stanow iska k ie ro w n i­
ków  ośrodków  maszynowych. 
T rak to rzyśc i szkolą się w  Golę- 
c in ie  ko ło  Poznania oraz w  w a r­
sztatach do lnośląskich TOR, k ie  
ró w n icy  i p racoym icy dolnoślą­
skich ośrodków  maszynowych 
kształcą się w  Jurczycach koło 
W rocława.

gu łae ji rz e k i osiągając 416% 
norm y.

Junacy w y k o n a li w ykop  
1621 m  sześć, z iem i na odcinku 
500 mb. re g u la c ji rzek i. W ar­
tość w ykonane j p racy wyraża 
się sumą około 320.000 zł.

ru n k ó w  bezpieczeństwa pracy. 
Pas m oto ru  od tra n s m is ji n ie  ó- 
śion ię ty, pas i  ko ło  p rzy  p rzew i 
ja rce  nie zabezpieczone, w  prze j 
śeiu na sali złożony w ie lk i stos 
węgla. W łaścic ie l te jże tk a ln i 
chcąc pochw alić  się do b rym i wa 
ru n ka m i h ig ien icznym i w  zakła 
dżie pokazał „ tró jc e “  k o n tro ln e j 
ładną, czystą um yw a ln ię , lecz 
okazało się, że w  u m yw a ln i nie 
ma... wody.

W  zakładzie szewskim  W acła 
w a Jerycha pracuje m ło d y  ,,u- 
czeń“ , k tó ry  nie ty lk o , że nie 
uczęszcza, do szkoły, ale nawet 
n ie  o trzym u je  żadnego w ynagro  
fizenia. W  zakładzie k ra w ie ck im  
M ieczysław a K a rw ińsk iego  (u l.' 
Zgierska 32) m łodocian i pracow  
n iey n ie  są ubezpieczeni w  US.

T ak ich  p rzyk ładów  jest w ie le 
1 k o n tro la  m łodzieżowych „ t r ó ­
je k “  by ła  potrzebna. P rzyczyni 
się ona z pewnością do.polepszę 
nia w a ru n kó w  pracy m łodocia­
nych p racow n ików  w  Łodzi.

(KOS)

„R u ty n ia rz e “ T y lk o w s k i i  W i- 
dermańsfki za ję li sw o je m iejsca, 
a przewaga 2 p. nad czw a rtym  
nagrodzonym  jest w łaśc iw ym  
w y k ła d n ik ie m  sił. Dobrze w a l­
czy li F ra la  i  Walczak, na to­
m iast M ięsow icz i Kaszowski 
tym. razem up lasow a li się ra ­
czej słabo.

7, p raw dz iw ą przyjem nością 
podkreślam y bardzo, s iln y  roz­
w ó j życia szachowego w  Pozna 
n iu  i  POESz. Nowe sekcje i 
k lu b y  rosną ja k  g rzyby  po desz 
czu. a na js tarszy w  Polsce, 110- 
le tn i . „julbaiat“  „Poznański 

..K lub S¿ach‘is tów ‘‘ . p racu je  już 
teraz pełna parą nad organ iza­
cją  V I I  Ind yw id u a ln ych  M i­
strzostw  P olski. P lan p racy okrę  
gu nad um asow ieniem  szachów 
w ; r. 1948 został zrea lizowany 
w  90 proc.

le i dolnośląskiej zajmuje K am il 
Jeckow*ki, dyspozytor parowo­
zowni w  Dzierżoniowi«.

Korniej* wynalazków przy wo 
jewódakim kom itecie  współza­
w odn ic tw a pracy we W roc ław iu  
w prow adziła  w  parow ozow ni 
w ie le  poważnych pom ysłów w y  
nalazczych Jackowskiego, k tó re  
da ją duże oszczędności w  czasie 
pracy i  w  zużyciu m ateria łów . 
Spośród zgłoszonych przez niego 
p ro je k tó w  ulepszeń zastosowano 
ju ż  now y ty p  kab in y  parowozo­
w e j i  w ie le  innych.

Za pom ysły swe Jackow ski o- 
trzym a ł nagrodę w  wysokości 65 
tysięcy złotych.

Opieka siad matką
i diieakiem 
w przemyśle 

włókienniczym
W  ro ku  ub ieg łym  z budżetu 

a k c ji socjalnej w  przem yśle w łó  
k ienn iczym  przeznaczono na w y  
d a tk i związane z akc ją  op ieki 
nad m a tką  i  dzieckiem  ok. 734 
m ilio n ó w  zł.

W  ciągu 1948 r, liczba żłob­
ków  wzrosła  w  przem yśle w łó ­
k ienn iczym  z 73 do 100, przed­
szkoli z 71 do 82, s tac ji op iek i 
nad m atką  i  dzieckiem  z 13 do 
22, k o lo n ii le tn ich  z 8 do 41. 
Ś w ie tlic  dziecięcych jes t 46. 
L iczba  dzieci korzysta jących ze 
ż łobków  z 3.187 wzrosła  do 
5.467, dzieci korzysta jących z 
przedszkoli z 5.929 do 8.250, a 
liczba osób, korzysta jących ze 
s tac ji op iek i z 3.948 do 9.154.

W  ro ku  bieżącym  przew idu je  
się dalsze rozszerzenie a k c ji so­
c ja lne j. W  p lan ie  finansow ym  
na ro k  1949 przew idziano na o- 
p iekę nad m a tką  i  dzieckiem  
1,706.000.000 zł, co stanow i w  
po rów nan iu  z budżetem zeszło­
rocznym  w zrost o 131 proc. W y­
da tkow anie ta k  poważnych sum 
na te w łaśnie cele, stanow i w y ­
raz w ie lk ie j tro sk i państwa lu ­
dowego o los m a lk i-ro b o tn ic y  i 
dziecka robotniczego.

361 fahctizlków 
leśnych awansowało 
na kierowników grup

Na k ie row n icze stanow iska 
w  A d m in is tra c ji Lasów  P ań­
stw ow ych w ysuw an i są przede 
w szystk im  ci pracow nicy, k tó ­
rzy, oprócz fachow ych wiadom o 
ści, w yka zu ją  w ysok i stopień 
w yrob ien ia  społecznego.

P racow n icy dokształcani są 
na organizow anych przez M i­
n is te rs tw o Leśn ictw a kursach i 
w  ośrodkach szkolen iowych 
M in is te rs tw o  prow adzi rów nież 
szkoły licealne, k tó re  przygoto­
w u ją  fachowe k a d ry  p ra cow n i­
ków  leśnych.

P ierwszeństwo w  p rzy jm o w a ­
n iu  do szkół, na ku rsy  i do o- 
środków  szkolen iow ych m ają 
synow ie rob o tn ików  i chłopów.

Po w o jn ie , do dn ia  1 stycznia 
1949 r., awansowało na leśn i­
czych 3.218 ga jow ych. Z te j licz 
by  na rok  gospodarczy 1947-48 
przypada 1.217 osób.

133 leśniczych awansowało po 
przeszkoleniu na stanow iska nad 
leśniczych, 194 ro b o tn ikó w  i  pra 
cow n ików  tartacznych na stano 
w isko k ie row nicze w  tartakach.

361 rob o tn ików  leśnych, po o- 
siągnięciu odpow iednich k w a li­
f ik a c ji.  awansowało na k ie ro w ­
n ików  grup robotniczych.

Ponadto w  celu zwiększenia 
kad r in żyn ie rów  leśnych, M in i­
sterstw o w  roku  bieżącym  p rzy ­
znało studentom  wyższych u -  
czeini, 120 stypendiów  — każde 
po 5 tys. z ł m iesięcznie.

Dobrze pracuje 
spółdzielnia 
wałbrzyska

Z un ifiko w a n a  spółdzielczość 
w a łb rzyska  posiada obecnie 200 
p lacówek sprzedaży i  w y tw ó r­
czości. M iędzy inn. W ałbrzyska 
Spółdzie ln ia Spożywców (WSS) 
dysponuje 26 p ieka rn iam i, tj.. 
60 proc. p ieka rń  w  mieście i 
powiecie. Poza tym  WSS p ro ­
wadzi 20 m asarni, 4 w y tw ó rn ie  
wód gazowych i rozlewnie p i­
wa. Spółdzie ln ia  uruchom iła  
trzy  gospody spółdzielcze, W 
na jb liższym  czasie o tw a rtych  bę 
dzie jeszcze 10 gospód.

Budżet WSS przew idu je  o - 
b ro ty  w  wysokości 250 m ilio ­
nów  z ł miesięcznie.

W szystkie p laców ki spóldziel 
cze w  W ałbrzychu b io rą  udzia ł 
we w spó łzaw odn ictw ie  pracy.

U W A G A  U W A G A

A B O N E N C I
Wo ewódzlwa Poznańskiego 

Wszelkie zamówienia i wpłaty na prenumerato, na­
leży od 1 lutego 1949 r. kierować bezpośrednio do: 

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza
„? R A S  A"

Delegatura w Poznaniu-Wydział Kolportażu 
ul. Kanłaka 8/9
Konto P-K.O. V. «-10 1018

Doh7ze piacują ośrodki maszynowe 
na Dolnym Śląsku

PeąaSacfa rzeki Kociłby w Legnicy 
zasługą junaków SP

Pływalni właściciele krzywdzą 
młodocianych pracowników

Szachowe mistrzostwa Poznania
że zajść m ew a tp liw ie  daleko.

Z K R A JU
K at i  G ra u  - Rouen 

przed sądem polskim
W Sądzie O kręgow ym  w  Ś w i­

dn icy  rozpoczął się proces prze­
c iw ko  A rn o ld o w i M ilch , capo 
k rem a to riu m  obozu koncen tra ­
cyjnego Gross -  Rosen.

M ilch , n iem ieck i w ięzień k r y ­
m in a ln y , ochotniczo i  z g o rliw o ­
ścią spe łn ia ł ro lę  kata. O bsług i­
w a ł on k rem a to riu m  i b ra ł czyn 
ny  udzia ł w  masowych mordach 
Polaków.

Jako św iadków  wezwano dłu 
go le tn ich w ięźn iów  po litycz ­
nych obozu w  Gross -  Rosen 
Rozpraw ie przewodniczy sędzia 
C hrom nick i.

19 nowych sklepów PCH  
otwarto w  Nowym Sączu

W  N ow ym  Sączu PCH urucho 
m iła  10 nowych sklepów spożyw 
czych. Już w  p ierw szym  dn iu  
n iek tó re  z n ich  osiągnęły obrót 
ponad 100 tys. zł.

Nowe sklepy P C H  uspraw nią 
w y b itn ie  handel Nowego Sącza 
i  staną się równocześnie regu la ­
to ram i cen.

Setne przedszkole wiejskie 
w  województwie łódzkim

W  świeżo w yrem ontow anym  
bu dyn ku  w  Bukow cu, w  w o j. 
łódzk im , o tw a rto  setne w ie jsk ie  
przedszkole CHTPD.

37 dzieci będzie o trzym yw ać 
w  przedszkolu gorące obiady.

Premie i dyplomy 
dla przodowników pracy

W  P aństw ow ej Fabryce P rze­
m ysłu  Odzieżowego w  Legn icy 
odbyło się uroczyste wręczenie 
p re m ii i  dyp lom ów  dziew ięciu 
na jbardz ie j zasłużonym przodo­
w n ikom  pracy.

Nagrodzony K az im ie rz  Dudek 
po raz dz iew ią ty  o trzym a ł ju ż  
prem ię za w y n ik i produkcyjne.

Jeszcze jedna wzorowa 
wieś samopomocowa

W ieś Radojew ice w  powiecie 
inow roc ław sk im , staje się po 
G niew kow cu drugą wzorową 
wsią samopomocową w  pow ie­
cie.

Radojew ice uzyska ją  w  n a j­
b liższym  czasie w łasny  ośrodek 
m aszynowy, gospodę chłopską, 
b ib lio tekę , czyte ln ię  oraz w ie le  
now ych bu dyn ków  i  in s ty tu c ji 
gospodarczych i  k u ltu ra ln ych .

Inowrocław przoduje 
w  akcji Pomocy Zim owej

W śród m iast pom orskich In o ­
w ro c ław  w ysuw a się na I  m ie j­
sce w  zbiórce na Pomoc Z im o ­
wą. Od 1 lis topada ub. r. do 10 
stycznia b r. zebrano tam  1.833 
tys. zł.

W  o fia rności na rzecz na jb ied  
nie jszych przoduje, ja k  zw ykle, 
św ia t pracy.

Sport

Nowa Unia kolejow a \  
Kętrzyn —  Węgorzewo X ,  

Na trasie Kętrzyn —  Węf*M  
rzewo oddano do użytku nowo-» 
wybudowaną lin ię  kolejową ą  
długości 30 km . >

Przodownicy pracy przy to n  
dow ie lin ii otrzymali nagrody 
pieniężne. Ponadto M  pracowni 
ków  ko le jow e j »łużby drogową) 
w yróżn ionych zostało listami po 
chw a lnym i. |

Głogów odbudowuj# atę ’ I
K o m ite t Odbudowy Głogowa

wyasygnował na budow n ic tw o 
m ieszkaniowe kw o tę  ok. 50 m iln . 
zł, na uruchom ien ie dużej s ta c ji 
pomp wodociągowych 15 m iln , 
zł, na rem ont szkół, siedziby Z a­
rządu M ie jskiego i  odbudowę ho 
te lu  m ie jskiego b lisko  10 m iln , 
złotych.

Kom itety sklepowe 
kontrolują rozdział towaru

W  w o j. lu be lsk im  u tw orzono 
1.332 kom ite tó w  sklepowych, i

Zadaniem  ich  jest k o n tro la  
rozdzia łu  tow a rów  pierwszej po 
trzeby, rozprowadzanych przez 
sklepy spółdzie ln i ZSCh.

W  skład u tw orzonych kom ite  
tów  wchodzi około 5.200 osób, 
w  te j liczb ie  ok. 700 kobiet.

Lecznica zwierząt w  Piotrkowie
O koło 4 tys. chorych zw ie­

rzą t poddanych zostało w  r. ub. 
zabiegom ch iru rg icznym  i  lecz­
n iczym  w  Państw ow ej Lecznicy 
Z w ie rzą t w  P io trko w ie  T ry b u ­
na lsk im .

Lecznica ta  cieszy się w ie lk im  
uznaniem  w śród  ro ln ik ó w  pow, 
p io trkow skiego.

Robotnicy z Pomorza 
chcą pracować na Śląsku

Z pow ia tów  w łocławskiego, 
a leksandrowskiego i  lipnow sk ie  
go zgłosiło się na w y jazd  do p ra  
cy w  kopa ln iach węgla 325 ro ­
bo tn ików . M a ją  on i zapewnione 
m ieszkania, odzież i  obuw ie o - 
raz w yżyw ien ie .

Obniżenie een mydło
B iu ro  Cen M in is te rs tw a  P r*«  

m ysłu  i  H a nd lu  usta liło , l i  *  
dniem  20 bm. wchodzą w  życie 
detaliczne ceny m aksym alne na 
m yd ło  do p-rania p ro d u kc ji p ry  
w a tne j i  spółdzielczej. Nowe ce­
ny wynoszą: 370 zł (w  sprzedaży 
detalicznej) za 1 kg  m yd ła  o za 
w artośc i 62 proc. tłuszczu oraz 
270 zł za 1 kg  m yd ła  o zaw arto­
ści 45 proc. tłuszczu.

W ten sposób ceny m yd ła  do 
pran ia  p ro d u kc ji państw ow ej, 1  
spółdzielczej i  p ry  w a tne j. zostały 
ustalone na ty m  samym pozio­
mie. O bniżka cen m yd ła  p ro­
d u k c ji państw ow ej weszła w  ży 
cie z dn iem  1 stycznia br.

Wielkie dotacje KG TL 
dia spoittt związkowego

K om is ja  Centra lna Z w iązków  
Zaw odow ych za tw ie rdz iła  b u ­
dżet Rady K u ltu ry  F izycznej i 
S portu  na ro k  1949. Budżet prze 
w id u je  dotacje  na Zrzeszenia 
Sportowe w  sumie około 736 
m il. zł oraz na inwesyeje spor­
tow e około 1'38 m il. żł.

W ysokość do tac ji przyznanych 
poszczególnym zrzeszeniom spor 
tow ym  K C Z Z  przedstaw ia się 
w  cy frach  okrąg łych  następują­
co: 1) „K o le ja rz “  —  73 m il zł, 
2) „M e ta l“  —  77 m il. zł, 3) „G ó r 
n ik "  — 75 m il. zł, 4) „B udow la

n i“ —  70 m il. zł, 5) „W ló k n ia r***  
—  7« m il. zł, 6) „S am orządo­
w ie c "  —  78 m il.  zł, 7) „Spożyw 
ca“  —  78 m il .  z ł. 8) „C h e m ik “—  
70 m il. zł, 9 ) „ Z w ią z k o w ie c “ —  

130 m il.  zł.
Z do tac ji na inw estyc je  prze­

znaczono m. inn . ponad 30 m il. 
zł na budowę sztucznego lodo­
w iska  w  Katow icach, 30 m il. z l 
na budowę centra lnego stadio­
nu w  W arszawie, 10 m il- zł na 
budowę sa li g im nastycznej w  
Łodzi oraz 17 m il. zł na budowę 
sali g im nastycznej w  K rako w ie ,

Przed Äkademickimi Zimowymi 
Mistrzostwami Świata

Już za 3 tygodn ie  w  p iękne j 
m iejscowości w  Karkonoszach, 
w  S p ind le rovym  M łyn ie , ro z ­
poczną się V I I I  Z im ow e Akade 
m ick ie  M is trzostw a Św iata, w  
k tó rych  ma rów n ież startować 
i drużyna polska.

W szystkie prace przygotow a­
wcze przy urządzeniu skoczni 
na rc ia rsk ie j, lodow iska, to rów  
łyżw ia rsk ich  do jazdy szybkiej 
i  tras  na rc ia rsk ich  do biegów
— są już ca łkow ic ie  zakończo­
ne, Zakończenie prac w  tak 
szybkim  tem pie by ło  m ożliwe 
dz ięk i w yd a tne j p racy ochotn i­
czych brygad pracy, sk łada ją ­
cych się przeważnie z m łodzie­
ży akadem ick ie j oraz pomocy 
wojska.

Dotychczasowe zgłoązenia 
ek ip  przedstaw ia ją  się następu 
jąco:

Polska —  28 uczestników
(plus ew entua lny team  hoke jo ­
w y); W ęgry — 35 osób; F rancja
— 35 osób; R um un ia  — 30: 
A ng lia  — 17; B u łga ria  — 5: 
Belg ia — 3; Jugosław ia —  17- 
Czechosłowacja — 70; S zw a j­
caria — 59. Ilość zawodników, 
ja k ie j oczekują organ izatorzy z 
ZSRR i W łoch, je s t jeszcze n ie­
znana.

W szystkie ek ipy  zagraniczne 
będą oczekiwane przez specja l­
nych w ys łann ikó w  ju ż  na g ra ­
n icy  Czechosłowacji i  ©dprowa 
dzone do SrrindJeroveeo M łyna.

O rgan iza torzy zapewniają u -  
czestnikom  ja k  na jbardz ie j sta 
ranną opiekę. Goście , zagranicz 
n i będą roz lokow an i w  21 hote­
lach. P rzew idu je  się w yd aw a­
nie  dziennie 15 000 obiadów.

D la  spopularyzowania za­
wodów  i  um oż liw ien ia  og lą­
dania ich  ja k  n a jw ię k ­
szej ilośc i w idzów , ceny b ile ­
tów  wstępu będą bardzo niskie. 
Dzienna ka rta  wstępu, u p ra w ­
nia jąca do og lądania wszyst­
k ich  kon ku re nc ji, będzie w y n o ­
sić 10 koron. K up ien ie  odzna­
k i za 50 koron u p ra w n i do wstę 
pu na zawody przez tydzień cza 
su. S tad ion Sw, P io tra , gdzie 
odbędzie się uroczystość o tw a r­
cia m istrzostw , ozdobi się f la ­
gam i 54 państw- będących 
członkam i M iędzynarodow ego 
Z w iązku  Akadem ickiego. Obok 
to ró w  łyżw ia rsk ich  do jazdy  
szybkie j i  obok lodow iska usta­
w iono prow izoryczne (składa­
ne) trybun y , z k tó rych  każda 
pomieści po k ilkase t w idzów .

O rgan iza torzy u rucham ia ją  
stałą kom un ikac ję  autobusową 
ze Spindlerovego M łyna  do róż 
nych miast,, ja k  Pardubice, L i-  - ; j  
berec itp . W p łyn ie  to  n iezw yk le  
dodatn io na frekw encję  .zawo­
dów i będzie dużym  u ła tw ie ­
niem  dla tu rys tów , k tó rych  
zjazd do Czechosłowacji w  
zw iązku z m is trzostw am i zapo­
w iada  Sie n iezw yk le  liczraia. v J§

I
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W y ifs w B

lięi Kshief
W scbófe. dn. as f e , ' e gcxfc 

-- w  lokalu L ig i Kobiet przy 
u - Marsza&owskiej 1, I p. na­
stąpi otwarcie wystawy pra-c 
uczestniczek kui^ów  azkolenda 

Lig i, prowadzo- 
nych n3 zlecenie Min. Pracy > 
^P- Spój Eksponaty ilustru ją  
casorocsny dprpbek pracy i  rko- 
łemowśj. prowadzonej przez L i 
sę i obejmują m. in, produkcję 
^ókieńniczą. skórzaną, szklaną

Z cyklin Wmnmwu pggygiloéd

P ra g a  — d z ie ln ic e  fa b ry k  I p i l ik ó w

mśrnm

Pracownia urbanistyczna. BOS-u pod kierunkiem inŁ  Ste­
fana Kozińskiego, opracowała ju t  ostateczny plan odbudo- 
dowy. c właściwie, przebudowy, Pragi,

Przeczytawszy te słowa, nie i za wiele. Jeden więc z nieb. — 
czytelników na pew- W ileński —• został zgodnąjeden z

no westchnie znacząco,
— Przebudowy — pom yśli 

—  a więc znów będą burzyć. 
Spieszymy więc uspokoić

i p rze tw o ry  gospodarstwa demo w szys tk ich , że rozb ió re k  ty m
i *■ : , . . ,

w. __ ¡razem nie będzie, a raczej pra
■. dostępna będzie dis wie nie będzie. Znikną bo

pędzających®  od 29 bm. w
Sodz 1 a   ,0 r~ ■ ■ ,, ,  — 1S, Część eksposa*
o  ■* będzie sprzedawana.

B i l f J f  B ltU W f 

« flu  m lo d s ls iy  

B b s d iB if f ie k l« !
-śięjskla Zalcíarly Kormmifeacyj -

rp2poczns indywidualną so rze- 
- -  vUesiscznych kart ulgoWych 

-ta  m łodneży akademickiej we - 
- lu f  następującej tabeli:

Oma stycznia dla n a z w i j  róz- 
Poczynających els cd litery  A—S .

Unią 57 stycznia dla nazwisk roż- 
^ctccynaTących sie ód litery I—Ł.

Pn:.a 2S stycznia dla nazwisk ros- 
Poczynających sie od litery  Zi—P.
: U n ii >s — yt stycznia dla n a ­
zwisk rozpoczyna ¡ anych sie ód Ü-
ł «T a—t.

Unia 31 «tycznia dla nazwisk roe- 
r.oezt-najacych się ód lite ry  w —Z.

Kasy biletowe przy UL M łynar - 
ska 3. Zygmuntowąfea 3 1 Hále M i­
rowskie czynne są w  godzinach od 

J  3A dc u.So.

wiem jedynie w większości 
wypalone rudery stojące w 
najładnie j położonym punk­
cie Pragi, między portem 
rzecznym a ulicam i Jagiellon 

! ską i  Żygmuntowską.
Tu um iejscow ili architekci 

przyszłe „c ity “  Pragi, dzieł- 
nidę budynków adm inistraćyj 
nych i użyteczności publicz­
nej. Zam iar ten krzyżują tro  
che rozległe zabudowania 
rzeźni m ie jskie j, n iefortunnie 

I wybudowane w tym  właśnie 
I m iejscu. Problem ten rozWią 
zańo w ten sposób, źe hale u- 

: bojowe przeniesione będą na 
Żerań, a w „c ity "  pozostaną 
jedynie chodnię,

„W ileńsk i" zniknie 
D rugim  fata lnym  błędem w 

zabudowie dzisiejszej Pragi 
Są dwa dworce ko le jow e: 
Wschodni 1 W ileński, oddalo­
ne od siebie zaledwie o 300Ceną lOA-prae jardowej karty dla .

BsłodzSeży »kademicteiej wjtooai *ło J m etrów. Dzielą one Pragę na
tych m.

TE A TB. POLIS K I  (K a & e ia »> 
Czwartek — gdiiz. 19 — ,,p»n .t»v  

bialski*«.
Piątek — gotts- 19 .ftTrocayśt» 

akademia kr? czci roczsrticy
W ie rc i Lenina*'.

Sobota — godż, l? ..Odwety81, 
dżina 19 t P&n Jowialski4*.

K LA SYCZN Y (Mokotowski v*ttt 
o godz. 19 „Kobieta vee mgle“ . 

M A L T  (Marszałkowska 81) gon 7.. 
„Szczęście Fran ia“ . 

POW SZECHNY (Zamr>1skie*o W; 
ffod.z. 19 „zieleni, sie zhnię<\
” tL ^ ,P L KA( i?) godz.ies ogrodmka *B
„ « ? i:Tio<iP,|!:;!" ' 'k’  ’ U codziennie 

V * ?  ,W m aJ  w  n i e d o le  e g o d *
1? i 15 komedia »s iew a i o i S S  
„Tu mówi Ta jm yr",

R O ZM A ITO ŚC I (Mars2&$k«ywKka 81
19M  „Zemsta44,

SYRENA (Litewska 3>.
rządki” .

NASZ TEATR (Marszptkowpks 81> 
Roman tyczność“ o godz. 15’. t5; w 

niedzielę 1 święta o godz. ti.Sfl.’ 
TEA TR  D Z IE C I W A R S Z A try  

(sala YM CA) — nieczynny.
LUDOW Y TEATR M U ZYC ZN Y  

(Szwedzka 2-4) w próbach „S k ó ­
rnie pianki".

W RÓBELEK W A RSZAW SK I (Zyg 
muntowska i)  rewia pt. ..Naipi^ję.
nżejsze P olk i", bocz- przedstawię«
fiif  o godz, i-7,is i 19.15.

TEATR K A M E R A LN Y  (PokjMrl 
#0dL2s 18 .-Wysca pokoju*-'»

| f rsy części, które łączy jedy- 
jn ie  u l. Targowa.

Dwa dworce na tak cias- 
! Tym obszarze, to  stanowczo

decyzją M inisterstw a Komu 
n ikacji, BOS-u i NROW ska 
sany na stopniową lecz szyb­
ką likw idację, k tó ra  nb. już 
się rozpoczęła. Ważniejsze u- 
rządzenia kolejowe tegv> 
dworca przeniesione zostaną 
na znacznie rozbudowany 
Dworzec Wschodni.
• Oto dwie zasadnicze zmia­

ny, jak im  ulegnie Praga, Za­
chowa ona bowiem, w zupeł­
ności swój hańdlowó-miesz- 
kafiiow y charakter.

Czego więc dotyczyć bę­
dzie przebudowa ? Przede 
wszystkim  u lic, W iadomo bo­
wiem, że ruch w lab iryncie 
uliczek prawobrzeżnej W ar­
szawy nigdy nie by ł specjal­
nie sprawmy i ła tw y. Dziś 
zwłaszcza, gdy ilość samocho 
dów wzrasta w nadzwyczaj­
nym tempie, zagadnienie to  
sta je się Coraz bardzie j palą­
ce.

Nowe ulice zaprojektowano 
więc W ten  sposób, że łączą 
one bacpośrednio najodlegle j 
sze krańce dzielnicy, przy 
czym tra sa  ich prowadzi pra - 
wie wyłącznie przez tereny 
niezabudowane.

Najważniejszą z tych u lic 
będzie...

miejskiego). Stanie się ona 
główną drogą przelotową 
przez prawobrzeżną Warsza­
wę. Łącząc. Targówek i Żerań 
z Gociawkiem. M— S pobiegnie 
tunelem pod torem  ko le jo­
wym ńa Targówku, następnie 
obok uł. Szwedzkiej przetnie 
W— Z i to ry . Dworca Wschód 
niego, a stąd ul. Kamieniecką 
przez Kamionek i park Pad1 
rawskiego pobiegnie do ul. 
Międzynarodowej, k tó ra  w y­
prowadzi ją  za m iasto na szo 
sę lubelską.

włada centralnych staną w 
śródmieściu. U l. Targowa, zo­
stanie po dawnemu w ielkim  
„rynkiem  P rag i” .

Fabrykom  wydzielono tere­
ny na Ramionku, Targówku i 
Żeraniu. I  tu  jednak ustalono 
pewne ścisłe wytyczne.

Kamionek, to  dzielnica prze 
m ysłu precyzyjnego, nie w y­
magającego rozległych tere­
nów. Targówek, przeciwnie, 
pomieści przem ysły bez w ie l­
kich gmachów, potrzebujące 
raczej terenów pod gołym  nie

Z notatnika Warszawy

Jeszcze o mięs!«

... Praska N—-S _______  ________
A rte ria  ta ważna, będzie nie i siebie punktach. A więc wiel

„  . . , i  J iv icuun  puu .ttuiym nie-
Aktualnym  staj« się row- bem, jsk przemv9} d w w n v

mez przedwojenny p ro je k t }tp . (wchodzi tu  w grę 'w yso- 
przerzucenia mostu prz-ez W is k i pońom wod podskórnej, 
łę na Siekierkach, co um ozli- uniem ożliw iający budowę cięż 
w i połączenie m iejscowości kieh gmachów ). Na Żeraniu 
podwarszawskich Targówek, pomieści się przemysł ciężki 
Grochow z Mokotowem. , ,

U statnim  wreszcie ważnym
Między tym i a rte riam i wy- akcentem P ragi będzie dzieł- 

rosną ośrodki mieszkaniowe, nica parkowa, tzw. tereny wy 
fabryczne, handlowe i b iuro- stawowe, okalające całkow i­
te . Takie dzielnice, ja k  Saska cie Saską Kępę.' Tu w  przy- 
Kępa. M ichałów. Nowa Pra- szłośei urządzane będą wsayst 
ga, Targówek - Osiedle i Gro- kie w ielkie wystawy krajow e 
chów staną się w przyszłości Oczywiście “ plan zakro jony 
„  ul tran? ieszk a mo wy m i“ . I na tak szeroką skalę, n ie 'm o-

Poza blokam i m ieszkalny- aos*ać zrealizowany w cią- 
mi, znajdą się tu  ty lk o  kina, ,a t> tym  bardzie j, źe
sklepy, szkoły, ośrodki zdro- w Ti®1 inw estycji
wia i sportowe, a więc te  bu- szcżególnió pilnych, 
dynki użyteczności publicznej, Realizacja tego planu już 
które „na codzień" potrzebne się właściwie rożpoczęła, Kaź- 
są mieszkańcom. dy bowiem nowy obiekt bu-

Fabryki f zieleńce na Pra^ e’ jego

W szystko  inne zgrupow ane W łaściw ego tem oa nabierze 
zostan ie  w  przeznaczonych d la  przebudow a P ra g i do p ie ro  zad, a V,, - M „1, A TT-l rt . 1 1 ! , , 1 . _ _ .

W  M ta tn im  tygodniu przed warszsn/skin ii sklepam i m ięsny­
mi tw o rz y ły  się ko le jk i. Odnosiło $ie więc na pozór wrażenie* 
te  zaopatrzenie ryn ku  stołecznego w mięso nadal poważnie 
szwankuje. Sta» tak i podsycany przez spekulantów, sp rzy ja j 

szerzeniu n iew iarogodnyeh wiadomości i oszczerczych p lo tek.
W rzeczywistości jednak sytuacja n», ryn ku  m iernym  w  W ar­

szawie nie jest byn a jm n ie j szczególnie trudna, ilości mięsa n a  
cane obecnie w  ciągu tygodnia na rynek stołeczny, se w ysta r­
czające di« zaopatrzenia w szystk ich  p racow ników  i ich rodzin.

Jeżeli zdarzają się niedociągnięcia na ryn ku  m ięsnym to po­
wodów takiego stanu rzeczy szukać należy przede w szystkim  
w  niedostatecznym uspraw nieniu systemu rozdzie ln ic tw a oraz 
w nieuczciwości n iek tó rych  detalicznych sklepów rzeźniczych. 
Społeczne Kom isie K o n tro li przeprowadzając w  ubiegłym  t y ­

godniu kon tro lę  sklepów detalicznych s tw ie rdz iły , że w ie lu  
k ie row n ikó w  łub  w łaścic ie li sklepów, chowa mięso przezna­
czone d i i  św iata prący pod ladę, a następnie sprzedaje je  w ię ­
kszym i pa rtiam i restauracjom  i handlarzom,

Handiarze rów nież stają w rą * z rodzinam i w  kole jkach, w y ­
kupu jąc mięso.

A by zapobiec tego rodzaju nadużyciom konieczną jest czu j­
ną postawa kupujących k tó rzy  po w in n i m m i usuwać z k o le jk i 
spekulantów.

A kc ja  k o n tro li przeprowadzona podczas m ięsnych dn i ub ie­
głego tygodnia, u jaw n iła  poza tym  poważne niedociągnięcia 
w  pracy samych in s ty tu c ji, zaopatru jących w  mięso sieć oc ta - 
lis tów , a w ięc C e n tra li M ięsnej, WSS itp . Zarów no bow iem  
Centrala Mięsna , ja k  WS5 przydzie la ły  dużo większe ilości 
mięso sklepom, zna jdu jącym  się w  śródmieściu, krzywdząc 
dzielnice robotnicze.

I  tak  no. stw ierdzono, że jeden ze sklepów rzeźniczych p ie rw ­
szej kategorii na G rochów ie o trzym a ł w  ubieg łym  tygodniu za­
ledw ie 490 kg  mięsa, podczas gdy sklep d ru g ie j ka tego rii w 
śródmieściu Otrzymał kg. To up rzyw ile jow a n ie  śródm ie­
ścia kosztem dzie ln ic robotniczych m usi być ja k  na jszybcie j 
z likw idow ane.

I  jeszcze j edn» sprawa, k tó ra  dezorganizuje rozdzie ln ictw o. 
Centrala M ięsna nie zawsze no czas dostarcza Rzeźni M ie j­
sk ie j odpowiednie ilości byd ła . Częstokroć da je  ona byd ło  do­

piero w  Ostatniej c h w ili i stąd późny ubój, spóźniony trans ­
port, spóźnione zaopatrzenie sklepów.

Do usunięcia tych wszystkich niedociągnięć przyczyn i się 
n iew ą tp liw ie  szeroko zakro jona akcja  k o n tro li społecznej w  
k tó re j masowy udzia ł biorą członkow ie warszawskie j o rgan i­
zacji pa rty jne j.

ty lko  dla ruchu wewnętpzno- ( kić sklepy, teatry,

Stypendia i zasiłki 
dla najbiedniejszych studentów

|Tsw. Przyjaciół Mladzisży Szkól Wyższych 
rozw jn coraz bardziej swą dziuleliteśś

k ilka  la t, kiedy zabudowana 
gmachy j zostanie Warszawa lewobrzeż 

m - (jam )

Vr K„ysćy studenci, szczególnie studiujący w Warszawie, pa­
miętają niewątpliw ie ciężkj okres lóąą/fi r. Dziś eytMacj* zw»*- 

! i nun się radykalnie na wszystkich odcinkach, »«esqjdime zaś 
szeroko rozwinęła się akcja stypendialna, jedną * insłyhwp, 
aiosących doraźną pomoc najhardziej potrzebującym studentom 
jest W ojewódzki Oddział Towarzystwu, przyjacśrij Mksá,?áeiy 
Szkół W yższych, opiekujący się wczeintami wanszawnUnd.

% d a tk ó w  s p o łe c ze ń s tw a

Ä S L A W ilC  fChmielna 33) „Orwon 
js.iv * bcrc+rs "D.swe, noc29.te3c $££r¿- 
tów » 7$ o & .  12,15, 14.30, 18.45, 21.15- 
Érfí. ja?/. 13s

STYLOW Y fT^arsżałkowsk* 
.»Oststnj Mohikanin*', pocz. s*ans. 
o godz. 1S, 15. 17, 51: Zw. Zaw. o 
POłSs, 13,
* POLONIA (M^tszaíkowská 55) -  

Poczstek sc- 
19 21; zw  zsw,

" 13. 15? 1S. i

morskim & 
iń$óv; c ¿'Odżo 1! 
e fo dz- 13,

siak-

T  A LLA  t l TUM
MosklLą' — O ęs
cs^'tek seansów 
21. Zv?. Z p w , 1?

o rc

Jutrc, M- żrwiB-żku -  25-tą
c ą . śmierci Lenina film  pt 
■wiek z ięarabinem.i:.

SYRENA finryníerskg 2) 
bione dni!;, Początek seansów o 
dżinie 14. lfi.30, 19, Eaw, 21.39.

TE CS A ii^nliborz, Suzina 4) 
,,Postrach mórz-'. Początek se- 
,n »Á'w °  Soda, 15. i t  i 21; z W. FfiW.

w niedziele t lw ięta o 13.

Poważnym M za strzy kiert
«Jśóft ącnia j  ącym działakiośf 
TPMSW. był popularny wTy- 
^teień StudePtaw (11 — 21.XI. 
1^4$), który dzięki zbiórkom u- 
Hczn^^m i różnego rodzaiu im ­
prezom przyniósł około ? m iln  zł 
dochodu. Dzięki temu móżna 
®yłó prz’v‘Liią.ć cd 1 stycznia 
rb.. RR dodatkowych stypendiów 

4 ty*., zł i wypłacać je przez 
ińiesięcy, R:v’działem objęto 

Uniwersytet i Politechnikę, przy 
pod uwagę wzięto przede 

wszystkim kursy wstępne i 
pierwsze la t g ^rydzisiów. Mtudu 
iące najbiedniej sza młodzież ro 
botniczo - chłopską, która przy 
by łę na uczelnie przeważnie z 

>ta y-S) ■ I kursóiy nrsyiPtowawcwć^1.inckciny5'' __ |
Centralisa.cM

Skąd c z e r p i e  fundusze
‘oc^ni-

TPMSW? Prredp wszystkim  
doraźnych. nkólićznośćiowyćh 
da tków  społeczeństwa (kw esty u 
liczne, nalepki, znaczki), ze skła 
dek stałych cz łonków  T ow a­
rzystwa j k red y tó w  M in is te r­
stwa Oświaty.

W pogoni za ty m i funduszam i 
TPMSW naw iązało ostatnio 
kon takt z 15 poważnym i przed 
siebiorstwam i j  in s ty tu c jam i, 
które Zobowiązały się udzielać 
stypendia od 4 do 8 tys. zł 
miesięcznie studentom, zgadza­
jącym się po ukończeniu stu­
diów pracować w  danych przed 
sięb io fłtw ach .

Stypendiów jes t coraz- w ióćój 
i  coraz w iększy jest porządek 
przy systemie ich rozdzia łu 
Tdarzało się bowiera nieraz, że 
bardziej „za ra d n i" akademicy 
p o tra fili „np^dębić" stypendia 
z k ilk u  m iejsc, pozbawiając tym

m ożliwości o trzym ania pomocy 
kolegów bardziej je j potrzebu-

M in . Odbudowy 
przy n i. EréSewsklef

W  przyśpieszonym tem pie ma 
zostać Oczyszczony z rum ow isk  

. . . • • - ~ i uh K ró lew sk ie j, M arszał-
jących. Obecnie cała akcja s ty - kow sk ie j. pi. Dąbrowskiego, na 
pendiałna jest scentralizowana k t6 r.ym ma się rozpocząć W krót 
w. b ra tn iack ich  Kom isjach K w a ­
lifika cy jn ych , eo ra* nareszcie 
przęfe-rsśliło- w ielotorowość przy 
dzia łów  stypendiów.

Czy jesteś członkiem  TPMSW?

P ięc ió litę rpw y skró t Towarz; 
etwa jest nadzwyczaj popu larny 
wśród braci s tudenckie j! Znają 
go dobrze przede wszystkim

mieszkańcy „A kadem ików ", k tó  I s ^ i d z i w n e  metod,u. 
rym  czasem trudno  jest w ydzie- _ .
łąć ze swego nadzwyczaj szczu- i , 5 -nę j * IM entek eksped ien t

budżetu pewną sumę na "  odwr>^  s p rz e d a ły  ry ż u ,
1 gay«  rzekom o . „ ju s  zab rak ło '

Z- bu!°S ra kompleksu gmachów 
M un. Od bud owy.

Na odgruzowanie tego te-renn 
został uruchom iony k re d y t w  
wysokości 30 m iln . ri. (T> ) '

Teatr Narodowy w nowej szocie 
otworzy sws bramy w rocznicę PKWN

Roboty rem ontowe w  gmachu Teatru Narodowego szybko 
posuwają się naprzód, W PB doprowadziwszy do należytego 
stanu n iu ry  i s tropy budynku, od dłuższego czasu prowedai 
już  roboty końcowe.

„ H i f i n w a "  i ir a fe k e fn
S k le p  s p ó ld e ie le s y  K r  1  p r g y

ul. Smolnej razapriedająe o- 
trzymany transport r y łu  sto-

płego budżetu pewną sumę 
opłatę komornego i stołówki. 
Tym  studentom przyznano 
w łaśnie od Nowego Roku 
360 tys, i ł  na komorne, 1 m iln, 
zł na opłacenie śniadań i  ko la -

« w chwilę po tym  inna  
klientka otrzymała ryé bez 
trudu ości,

Jest to klasyczny przykład, 
pro tekc ji stosowanej niekiedy

Wnętrze teatru odbudowane 
według dawnych waarów, zo­
stało jednocześnie unowocześ­
nione. Przebudowano więc prze 
de wsisystk-tm scenę, która o- 
toyrna nowoczcsnę wyposaże­
nie techniczne.

Poza tym  znikną fa ta lne 
miejsca na ba lkonie pierwsze­
go p ię tra , z k tó rych  n ic  h ie  by­
le w idać. Drobne popraw ki w* 
wnętrzu sali sp raw iły , że w i­
doczność ze wszystkich miejsc, 
k tó rych  bedzte około tysiaoa, 
.jest doskonała.

Dzięki zastopowaniu korko­
wych podłóg tłum iący'^ ozme- 
ry, poprawi Się znacznie akp- 
ktyka ta li. Nie scapomniano rów 
tńeż o ńaileżytęj wentylacji w i­

downi. Specjalne urządzenia 
tzw. k lim a tyzac ji dz ięk i hęz- 
śzmefewym maw.ynom będą 
m ogły być czynne naw et pod­
rap* przedstaw ień 1 zapewnią 
w ten sposób s ta ły  do p ływ  
świeżego pow ietrza.

W raz z tea trem  odbudowują 
się rów nież Salę Redutową, 
5fd7ie prawdapodobnie mieścić 
się będzie mota scena.

O tw arc ie  T ea tru  ■ Narodowe­
go i  Sali Redutowej nastata w  
dn iu  Święta Narodóaiego .— 
lipca br.

W dalszych planach k ie rm u- 
n i-c tw i budow y Osi Saskiej le­
ży1 rem ont i  uruchom ien ie Tea­
tru  W talktago, co nastąpi w 
lfrSl roku. (jam )

Spskulocjo żarówkom! 
prowadzi do oitoza pracy

eji, zaś na jbardzie j potrzebują- T ."  ^ CP- s-osoWanej n iek iedy  
cy o trzym a li 2 m iln . 300 tys. zł I ob^ lP * ^ k t ó r y c h  skle-
jako jednorazowe zapomóg!

TPM SW  liczy obecnie około 
2,5 tys. ’członków, dobrze by b y - 
to jednak, gdyby ta ilość stałe 
wzrastała. Zapisanie się na 
całónka Towarzystw a (składka 
miesięcańa m in im alna , bo ty lko  
50 sł) jest jedna z okazji, aby za 
skarb ić sobie wdzięczność m ło ­
dzieży. (ar)

NOW A WARSZAWA

a is,

śc.ot
ha jv.t-
a.?CTSt.

t9.ł

r a .  *
. ptmgT&mi m *?i¿¡ g.ię 
SS,2?. V;ss9Cfecifea: 9.3^ 
s SociaUínm n îko'Bp*» - 
o woiaej Grecji.

.23 Końęs^t 2 Czeeñosíowacli. 
ÍW  Crimrtiętyk? • 8.30 Muayka. R.S0 
».Stare i nowa5' Dowieść Rudnic - 
kiego fil) . 5.50 Muzyka- ?-15 Xnfor- 
m acje j .9¡20 PCK 9.50 przerwa 
11.40 Ąud. dla przedszkoli* ,»Stra- , 
tacy". is.9fí koncert solistów. 12.45 
Audycja dla wsi. lj.if l Przer 
13 25 Inform a  
dzieci;
Muzyka pom 
lag lu d á  ót 
Ne ver li. I6.ua 
gad finka.. i?.a 
ny m uzyk’ ; 
radnik jézyk-r 
łi.so „ D lV ít í f "  
liści, dyr
Utersóto. 1.5 iś Scliuberi:''e>kié*~o£  
US. sea; y ie ín í w  wykonaniu cbó- 
ru oyr, Kołaczkowski, 21.i»  „Pan 
Jow iilski« — Fredry (H), 21.00 K or  
eerł m uzyki kameralne! a- i- , 
M'zkyka »opulárn^, 28.3b Ko«, so
audyełL

Lje 1oka toe. 15.30 Öla
Nimy że sobą'. USA

í.50 ..Archipg-
IzySäamyich’!, powieść

. Luí:ro grz«ie!! — po
)ü Kr.incer t  symiofiloz-
ÉiOVTliin sklei, 17.45 Po-
kCM/-y
iżdejf!
:achor

Doroszewski. 
o i m iłego': so 
19.00 Fęlietón

pów spółdzielczych. P ro tekcji, 
k tó re j tolerować nie nwżpa.

(a r)

Ba 25 hm , 
wiek# mt kfirtki 

9 f h ^j i ! q w 9
 ̂ L ikw idatura Wydziału Aprowiza

Narządu Miejskiego przyporM  - 
n.a’ rozdział mleka na karty  dz3.e 

k macierzyńskie za miesiąc 
g-uozien uh. roku przedłuża ŝ ie o- 
statecznie dc dnia 2-5 stycznia.

Po tym  terminie rekla macic 
P-Zy i  mowa ne nie b ęd a,

Punkty rozdzielcze mleka, obo - 
wiązane są wywiesić w Witrynach 
-Klepów odpowiednie szyldziki in- 
rormaeyjns.

B u d a w n  *

» o w e f  l i t l e c z n m f

-Biuro S tud iów  B udow nictw a 
Przemysłowego ul, D ługa 32, o- 
trzym a ło  zlecenie od 2w . Spół- 
disielni Jajcząrsko -  M leczar­
skich opracowania p ro je k tó w  
budowy nowej w ie lk ie j m leczar 
n i, k tó ra  ma powstać w  pobliżu 
dw orca k o le jk i g ró jeck ie j p rzy  
ul- B ukow e j na obszarze ok. 
2 ha.

Roboty wstępne, przygoto­
wawcze rozpoczną się tu ta j 
wiosna rb. (EK)

Ryszard Stański, urzędn ik 
Centr. Zarządu Przem ysłu F e r­
mentacyjnego, ram . w  Warsza­
w ie p rzy ul. Obozowej 66 5 pod 
ją ł w  H u rto w n i N r  1 Państwo­
w e j C entra li P rzem ysłu E 'ek - 
trotechnięznbgo d 'a  p-.trżśb 
sw&j in s ty tu c ji ogółem 635 
sztuk .żarówek ośw ie tlen io­
wych. Zam iast jednak orzeka- 
żftć żarówki zgodni* z ich prze­
inaczeniem , S tański sprzedał 
;e na w o lpym  rynku  przez; po­
średników.

M ach inacjam i S tarskiego i 
reszty spekulantów  za jęła g|ę

K om is ja  Specjalna K om p le t 0-  
r.zekąjący skierował pośredni­
ków  Rlepackiego, K łokow skiega 
i  Skorupkę do obozu p r ic y *  
kupców  zaś Gąśzćzołowską, So- 
bieszczaka, Goła szewskiego j  
B ieleckiego, uka ra ł obozem 
p racy i g rzyw nam i w  wys. do 
100.000 zł.

Odnośnie Ryszarda S ta rsk ie ­
go delegatura warszawska K o ­
m is ji Specja lnej wniosła  do 
Sądu ak t oskąreerna. celem u -  
ka ran ia  go w  tryb ie  postępo­
wania doraźnego.

f : : l ’ m  Mika la t wyglądać będzie Plac Napoleona,

Wíi?«!xawiiki9
rozméwki

■ — Be to Jests d u ly  boil, du­
że s to lików  de pisania i  ani 
Jednego tsióra?

— m
— Poczt« Główna,

Pieczątka
K orytarz w jednym  *  wy- bm  podpisu < piecząm  nie 

działów naszego drogiego Za- jes t więcej warte od papieru 
rządu M iejskiego, K im  kree- na którym , . zostało napisane 
sel iarowha, woźny przy po- Zastępca nadteMika dał się u- 
Wiełmnu. Nudy. Interesam i prosić o po łożn ie  na doku- 
esekają. W gabinecie naczelni- mensie swego cennego auto- 
Jrn odbywa mę ważna honje- grafu. A le pieczątka... Piecząt- 
reno ja. i,a j esf u Kacselmka. A  u na-

Po godzinie sytuacja bez caelnika, KO NFERENCJA! 
zm.ia.ny. Nie wiemy ja k  się zakofi-

Po dwóch godz,mach ~  }ak czyta sprawa pieczątki. W 
wyźey każdym. hąd4 razie interesem-

Upływa jeszcze kwadrans! tka, która przyszła o godzinie
T  Pnme ~  *wra™ «<# (0-ej, jeszcze o pierwszej cze-

umnego jedna, z interesem- kąta na, korytarzu.
tek. -  A może by ktoś wszedł K toś mógłby się z im o ić  że

prasa codzienna jest ja k  
Woźny spogląda na mg ze trąba słoma — wyrywa drze- 

zgrozą: Proszę pani, przecież wa s korzeniami i  podnosi 
k o n f e r  e n o j ą !  szpilki. Zgodni« z tym narów-

Kobieta wzdycha i  czeka naniem podnosimy nie szpilkę
. wprawdzie., lecz pieczątkę.

Okazało mę że jest to matka Tym bardziej, że zwykła km -  
jednej t  pra.cmcmczek W yię ia  cmkowa pieczątka ty lko  bo-

t f  TWf° 1 iornie &st Prostym
trzebne było zaświadczenie dto i skromnym. Niekiedy urasta  
lekarza. Zaświadczenie owszem o nu do rozmAaróic symbolu- 
dostała, jet-nok m M n d m e tfa  Pymbolu biurokracji.
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Cnotliwi | 
o i do obrzydzenia

W indom* komu najbardziej 
przypadł do serca purytanizm. 
Bogatym Anglikom  i  Holen­
drom. Pierwsi bywają czasa­
m i cnotliw i aż do obrzydzenia, 
oczywiście w granicach życia 
rodzinnego. W polityce zaś 
kompensują widocznie swoją 
cnctliwość życia rodzinnego i 
robią to często z takim  roz­
machem, że aż obrzydzenie bie 
rze. Słowem, nie zdrowo cza­
sem, być zbyt cnotliwym. Bo...

Dużą sensację w Warszawie 
wywołała wiadomość, że a r­
mia iracka zyskała -nowego, 
zdolnego generała. Zwie się on 
Ben D irlwangler. Każdy war­
szawianin, k tó ry  przeżył pow­
stanie, może łatwo ocenić, jak  
dalece cenny to nabytek dla 
Iraku. Dowodził on już prze­
cież oddziałami krym inalistów. 
Nieładu jakich kw a lifikac ji po 
trzeba, aby wykonywać tak  
niebezpieczne zadania, ja k  ob­
racanie w perzynę całych dziel 
nie miasta, mordowanie bez­
bronnych, gwałcenie kobiet 
itp . Cnotliw i Anglicy docenili 
umiejętności D irlwanglera i  
zlecili mu to, czemu zawsze 
chętnie się oddawał: bicie Ży­
dów. O tym , że Arabowie, to  
również semid, D irlw angler 
zapewne, ja k  przystało na 
niezbyt oczytanego k rym ina li­
stę nie ide. Zresztą, „Befehl 
is t Befehl

Z kolei parę słów o Holen­
drach. Holendrzy pury tanie, 
pokazują teraz na co ich stać 
w Indonezji. Spalić k ilka  wsi 
tubylczych i  wymordować ich 
mieszkańców, to dla nich dro­
biazg. Jeńcy, ja k  donosi po­
stępowa prasa zachodnio-euro­
pejska, poddawani s ą  pomysło 
wym  torturom . Używa się w 
tym  celu nowoczesnych ma­
szyn elektrycznych, łączy się 
odpowiednimi przewodami u-

szy i  ręce delikwenta, a następ 
nie przepuszcza się prąd o du­
żym napięciu. Podobno bardzo 
to bawi flegmatycznych Ho 
tendrów.

Nie ma to ja k  „chrześcijań­
ska cywilizacja zachodnia“ . W 
domu pielęgnuje się kw iaty, 
kocha się dzieci, czyta się 
przed kolacją biblię po to, by 
Opatrzność pozwoliła bezkar­
nie mordować kolonialne ludy 
Trudno przecież wyrzec się 
na fty  i  kauczuku. Łatw iejsza  

jest cnota
h $ r. P E E S

' '

Z robotniczych dzielnic i w si
przyjdq tw órcy ludow ej kultury

F u m

M łodzież robotnicza i  chłop­
ska stanow i coraz wyższy pro­
cent wśród przyszłych ka d r no­
w e j ludow ej in te ligenc ji.

N iestety, n ie  dotyczy to  wszyst 
k ich  rodza jów  szkół wyższych. 
Jeśli ta k  jest na un iw ersyte tach  

po litechnikach, Wyższych Szko 
łach N auk Społecznych i  A k a ­
demiach N auk Politycznych , 
A kadem iach Le ka rsk ich  i  in ­
nych uczeln iach wyższych, 
podlegających M in is te rs tw u  Oś­
w ia ty  — nie jest ta k  w  wyższym  
szko ln ic tw ie  artystycznym , pod­
legającym  M in is te rs tw u  K u ltu ­
ry  i  S ztuk i

Gdzie p rzyczyny tego fak tu?  
Zapewne, jes t ich w ie le . Być 

może —  M in is te rs tw o  K u ltu ry  
i S ztuk i n ie  położyło odpow ied­
niego nacisku na dobór k lasow y 
nowo wstępujących studentów.
3 y ć  może — re k to ra ty  i dy re k ­
cje szkół artystycznych nie  przy 
w iązyw a ły  do tego zagadnienia 
na leżyte j uwagi. N ie zorganizo­
wano dla  wyższych szkół a r ty ­
stycznych kursów  przygotow aw  
czych, k tó re  u m o ż liw ia ją  m ło ­
dzieży robotn icze j i  ch łopskie j 
zdobycie w  ciągu roku  m in i­
m um  w iadom ości koniecznych. 
N ie uruchom iono tzw . „ro k u  
wstępnego“  (lub  roku  zerowe­
go) p rzy  wyższych uczelniach 
artystycznych. Lecz są i  głębsze 
przyczyny tego n iepokojącego zja 
w iska: procent m łodzieży ro b o t, 
niczej czy ch łopskie j na u n i­
wersytetach, i  po litechn ikach

Polski przedw rześniowej b y ł w 
n ie w ie lk i ■*- ale był. K on iecz­
ność re k ru ta c ji in te lig e n c ji po­
wodowała dopuszczenie do za­
w odów  na jpotrzebn ie jszych i  za 
razem  na jiiczebnie jszych obok 
bu rżuaz ji pewnej ilośc i m łodzie­
ży p ro le ta riack ie j. W  zw iązku z 
ty m  pow sta ły  domy akadem ic­
kie, bu rsy i  kuchnie studenckie. 
Lecz b y ły  one przeznaczone pra 
w ie  w yłącznie d la  s tudentów  
un iw e rsyte tów  i  po litechn ik . 
S zko ln ic tw o artystyczne by ło  
domeną bogatych dzieci' b u r-  
żuazii, czy obszarników. D o za­
wodów artystycznych (stanow ią­
cych swojego rodza ju  luksus in ­
te le k tua lny  i  życ iow y) n ie  za­
m ierzała bu rżuazja  u ła tw ia ć  do­
stępu n iko m u  z poza swej 
klasy. S

N ieste ty pozostałości tego sta­
nu rzeczy p rz e trw a ły  po dzień 
dzisiejszy. S zkoły artystyczne 
nie m a ją  swych dom ów akade­
m ick ich , za m ało stypendiów  
przeznacza się dla nich, n ie  ma 
dotąd zorganizowanej akc ji, k tó  
ra b y  wyciągnęła, ze w s i i  z fa ­
b ry k  ludowe ta le n ty  a rtys tycz ­
ne, przygotow ała je  do w stąp ie ­
nia do szkół a rtystycznych, za­
pew n iła  im  bursę, . dom  akade­
m ick i i s typendium  na u trz y m a ­
nie, słowem —  zapoczątkowała 
zm ianę składu społecznego 
wśród tw órców  i  od tw órców  
dzieł z dziedziny k u ltu ry .
■ W ik to r W oroszylski p isał w 
„T ry b u n ie  L u d u “  z dn ia  9 bm.

a rty k u le  „K ró lik o w s k i gra 
sani ze siebie“  o tru d n e j sy tuac ji 
w  szko ln ic tw ie  m uzycznym.

A  oto ja k  w yg ląda sprawa w  
dziedzinie p las tyk i:

Jan B u ła t z grom ady Podbo- 
ze, poczta Olesno, p o w ia t D ąb­

row a Tarnowska, pisze: „Je ­
stem m alarzem  sam oukiem  i 
chc ia łbym  do jak iegoś celu 
dojść. Jestem bardzo zniszczony 
w sku tek w o jny . M ia łe m  dom. 
Dom  został ca łk iem  spalony, 
ta k  że zostałem bez dachu nad 
głową. N ie  posiadam  an i ka ­
w a łka  ziemi. Na razie m ieszkam 
u swoich rodziców, ale zawsze 
u n ich nie mogę mieszkać, bo 
rodzice też m a ją  rodzinę i  nie 
są w  stanie u trzym ać k ilk u  
osób. Muszę w ięc szukać inne ­
go utrzym an ia , ja k  ,by się ty lk o  
dało. M o im  zam iłow an iem  jest 
ty lk o  m alowanie obrazów, a nic 
innego. N ieste ty  n ie  m am  pie­
niędzy na odpow iednie m ate ria ­
ły  m alarskie , a w  dodatku, na 
wsi się to n ie  k a lk u lu je . Proszę 
więc, abyście b y li tak  życzliw i 
d la  m nie  i  coś na to  wszystko m i 
zaradzili, bo ja  do innych  prac 
nie jestem  zdolny, ja k  ty lk o  do 
m a low n ic tw a“ .

Ten w zrusza jący lis t  m ów i 
w ięcej niż dz ies ią tk i a rtyku łó w  
Setki i  tys iące, ta k ic h  Janów  
B u ła tów  i  K ró lik o w s k ic h  czeka­
ją na to, aby ludow a dem okra­
cja  o tw a rła  im  dostęp do szkół 
muzycznych, plastycznych, tea­
tra lnych  aby państwowe sty-

pendia, bursy i domy akadem ic­
kie u m o ż liw iły  im  stud ia  u m i­
łow anej sztuki. Bezpośrednie ob 
cowanie z , p rzyrodą spraw ia, iż 
w rażliw ość artystyczna dzieci 
ch łopskich i  robotn iczych jest 
częstokroć znacznie większa, niż 
w rażliw ość w ychow yw anych pod 
kloszem dzieci mieszczaństwa. 
Ileż w span ia łych ta le n tów  lu do ­
wych czeka na re fo rm y  społecz­
ne w  dziedzinie szko ln ic tw a a r­
tystycznego. S tam tąd w łaśnie: 
z robotn iczych domów i w ie j­
skich chat p rzy jdą  w ie lcy  śpie­
wacy i  m uzycy, m alarze i  rzeź­
biarze, aktorzy, pisarze i  reży 
serzy.

G łęboko orze p ług przem ian 
ku ltu ra ln ych : Powszechność ku l 
tu ry  —  to  w ie lka  sprawa. Lecz 
nie w o lno zapominać rów nież 
o je j szczytach: m usim y stwo­
rzyć w a ru n k i dla kształcenia 
ludow ych tw órców . Czas szero 
ko o tw orzyć dostęp do wyższych 
uczeln i artystycznych ludow ym  
ta lentom , czas dać im  możność 
korzystan ia  z dobrodzie js tw  lu ­
dowej dem okrac ji. A  in w es ty ­
cja ta w ró c i się nam  z naddat 
kiem , w  postaci twórczości a r­
tystyczne j świeżej, zrozum iałej, 

zarazem artystyczn ie  na jc ie ­
kawszej, bo nowej i  m łodej, ja k  
nowe i m łode są w a rs tw y  spo­
łeczne, k tó re  zwyciężyły, k tó re  
będą k u ltu rę  nowej epoki tw o ­
rzyć i d la k tó rych  jest ona prze­
znaczona.

R O M A N  S ZY D ŁO W S K I

Sukc3s leizego Gardy w Moskwie
„ I z w ie s t ia "  z d n ia  14.1. z a m ie ś c iły  p o n iż s z ą  re c e n z ję  

st k o n c e r tu  z n a n e g o  p o ls k ie g o  ś p ie w a k a , J e rz e g o  G a rd y  

w  W ie lk ie j  S a l i K o n s e r w a to r iu m  w  M o s k w ie

N ie rajs ju ż  M oskw a w ita ła  
po lsk ich a rtys tów , k tó rz y  zapoz 

naw a li m ieszkańców s to licy  ra 

dzieckie j z na jlepszym i u tw o ra  

m i klasycznej { współczesnej 

m uzyk i po lsk ie j. K on ce rty  śpię 

w aka polskiego Jerzego Gardy- 

urządzona w  na jw iększych sa­

lach sto licy, cieszą się w ie lk im  
powodzeniem , m im o, że wystę 

pu je on po raz  p ierw szy przed 

au dy to rium  radzieckim . N a zw i­

sko jego je s t już ' dobrze znane 
w  M oskw ie  z w ypow iedz i m uzy 
ków  radzieck ich , k tó rzy  b y li na 

koncertach G ardy w  Polsce.

W śród przedstaw ic ie li sz tuk i 

radz ieck ie j, obecnych na kon­

cercie G ardy  w  W ie lk ie j Sali 
K on se rw a to riu m , można byłe  

spotkać snakomiitą śpiewaczkę 

rosy jską  A . W. N ieżdanow ą,, S 
L  M ig a ła , S. J. Lemieszowa.

O. Łtótefana oraz całą p le ja ­

dę m łodych śpiewaków ,

Już pierwsze w ystępy Jerzego 
Gardy p o zw o liły  publiczności 

m oskiewskie j ocenić n ie  ty lk o  

jego w a lo ry  głosowe lecz ró w ­
nież m istrzow ską technikę. Po­

t ra f i ł  on dzięki swej doskonałej 
technice dać wspaniałe w ykona 

nie na jtrud n ie jszych  a r i i opero­

wych kom pozytorów  polskich, 

rosy jsk ich  i  zachodnio - europ ej 

skich oraz zadem onstrować swe 
nieprzeciętne w a lo ry  głosowe. 

Jerzy Garda posiada w span ia ły  
baryton o p rzy jem nym  brzm ię 

mu. dźw ięcznym  i  pe łnym  w  
średnich i  w ysok ich  rejestrach- 
Sposób in te rp re ta c ji, Jerzego 

G ardy świadczy o dobre j szkole 

głosowej. Śpiew ak da ł dowód 
swego m is trzostw a w  balladzie 

Nehisca a opery  „A fry k a n k a 1 

M-eyeńbeera. Z rozum ia łe  zaśote 
resowaisi« w yw o ła ło  w ykona­

nie u tw o rów  w oka lnych kom po 
z y to ró w  po lsk ich  M oniuszki 

K arłow icza. S z«.ł Lgowsk:'! eg o i  in  

W łaściwa śp iew akow i sk łon­

ność do ekcentowam a dram a­

tycznego znalazła w yraz w ree 

ta ty  w ie  i a r ii Janusza z ..Hal­
k i“ . Z liryczną  m iękkością w y ­
konał Jerzy Garda romanse 
K arłow icza, „Skąd pierwsze 

gw iazdy“  j  W telhorskiego ..Dn 

mego dzieciństw a“ , odznaczają 

ce się wzruszającą śpiewnością 
U jęciem  sub iektyw no - psyche 

log icznym  odznaczała się in te r 
p re ta c ja  e tiudy w oka lne j „Sza 
ry  kam ie ń “  z cyk lu  „P ieśn i o 

na tu rze “  — Szeiigowskiego., 

W ykonu jąc je  w  języku  rosyj 

sk im  Jerzy Garda o lśn ił słucha­

czy doskonałą dykc ją  i  w yczu­

ciem języków . Dzięki tym  zale­

tom , rów n ież u tw o ry  wykonane 

jasno i  wyraziście w  języku po 

sk im  1 w łosk im  sta ły  się b lisk ie
audyto rium .

J. Groasewa

»Ekspres Moskwa -  
Ocean Spokojny«

L id ia  Darnowska i  Leonid Gallis w film ie  
—  Ocean Spokojny“ .

F ilm  .Ekspres M oskwa —
Ocean S poko jny“  na leży do gru 
py f ilm ó w  roz ryw kow ych . Sce­
nariusz stanow i tu  raczej p re­
tekst do fotogenicznego ujęcia 
in teresującej podróży na o lbrzy 
m ie j trasie  tzw . ko le i transsybe 
ry jsk ie j.

Do jednego z przedzia łów  po 
ciągu pospiesznego wsiada ją w,
M-oskwie rozm aic i ludzie  udają 
cy się do p racy  na D a lekim  
Wschodzie. B ohateram i f ilm u  
są: m łoda, ładna dziewczyna i 
p rzys to jny  o fice r. W ca łym  f i l ­
m ie duży nacisk położono na ko 
m ediowe ujęcie postaci oraz na 
rozm aite  przygody, k tó re  sypią 
się na bohaterów  jak. z rogu ob 
fitości.

Sądzę, że scenarzyści f ilm u  
chcąc zbyt w ie le  pokazać prze­
sadzali w  w yn a jdow an iu  powo 
dóW; które sk łan ia ją  parę boha 
te rów  do częstych p rze rw  w 
podróży.

M im o tych zastrzeżeń przer 
w y  tak ie  da ją  z ko le i reżysero­
w i możność ukazania nam  w ie ­
lu  ośrodków pracy ja k  np. w ie, 
k ich  zakładów m etalów ych, wzu 
row yeh gospodarstw ro lnych  o- 
raz ośrodków  m ie jskich .

Z tych epizodów, pod wzglę­
dem kom izm u sytuacyjnego, któ

Pamiątkowe teczki dla dele 
godów zagranicznych przyby­
łych na Kongres Zjednoczenia 
Klasy Robotniczej były dzie­
łem. naszych artystek ludo­
wych. Teczki zawierały hafty  
kurpiowskie, koronki śląskie 
i  wycinanki łowickie.

Słynny ośrodek koronek 
śląskich Koniaków w pow 
cieszyńskim przygotował pięh 
ne koronki pod kierunkiem  
w yb itn e j a rtys tk i ludowej Ma 
r i i  Gwarek, które widzimy 
na na szym  zdjęciu.

„Ekspres Moskwa

ry  jednak zachowuje cha rakte r 
ca łkow ic ie  rea lny, w y b ija  sią 
na czoło scena z zachrypnię­
tym  in fo rm a to rem  dw orcow ym . 
Ten epizod f ilm u  przypom ina 
najlepsze w zory  m istrza radzie« 
k ie j kom ed ii film o w e j AleksaO 
drowa.

O biera jąc sobie w y ją tko w o  fot 
togeniczny tem at (pociąg w  rito 
ustannym  ruchu, jazdy samocho 
darni, samolotem itd.) reżyser 
postąpił słusznie kręcąc f i lm  w> 
barwach na tura lnych. N iek tó ra  
zdjęcia nocne pędzącego pocią 
gu są bardzo efektowne. Szcze­
góln ie p iękn ie w yp ad ły  p lener 
ry , g łów nie w  le ke  i  nad wodąj 

J. Rajzm an w y b rn ą ł m n ie j 
szczęśliwie z n iek tó rych  scen 
rozgryw ających się w ew ną trz  
wagonów m im o, że para g łów ­
nych bohaterów  L id ia  D arnow ­
ska i Leon id  G allis  gra popraw  
nie. Są to m łodzi artyści, k tó ­
rych prawdopodobnie n ieraz u j 
rżym y jeszcze na ekranie.

Znów  niestety niedomaga o - 
pracowanie polskie M a rii D o li A 
skiej. Natom iast opracowania 
techniczne (d ialogi) w ykazu je  
pewien postęp, jednak nie dość 
zachęcający aby nadal „d u b b in i 
gować“  film y .

Leon B\»kowt©cM

Triumf Fine’s 
w üow@î©ïsklm turnieju szudicwiriit

Przed k ilk u  dn iam i zakończył 
się w  N ow ym  Y o rk u  n ie w ie lk i  
ale bardzo in teresu jący rwędzy 
narodow y tu rn ie j szachowy. 
W brew  zapowiedziom zabrakło 
n iestety na starcie Reshev- 
sk,y‘ego i Stahlberga, ale obok 
7 czołowych m is trzów  am erykan 
skich g ra li trze j „kandydac i“ ' 
b. m is trz  św iata d r Euwe, N a j- 
d o rf j F ine. Specjalną sensacją 
b y ł w łaśc iw ie  udzia ł ostatniego 
z w ym ien ionych  arcym istrzów  
k tó ry  w  ciągu 10 la t p raw ie  zu 
pełn ie w y c o fa ł się z areny tu r ­
n ie jow e j.

W yn ik  tu rn ie ju  jest następują 
■ ■ I  d r F ine  8, I I  N a jd e rf 

I I I  — IV  d r  Euwe i  P iln ik
cy:
& / t .

po 5. V  — V I  H o row itz  i  K ra -

m er po 4a/s. V I I  — V I I I  Bis-* 
gu ier i  Kashdan po 4, IX  Den-1 
ke r 2 i  X . s te m e r IV*.

Ś w ie tny  rezu lta t Fíne'a do­
k ładn ie  i lu s tru je  siłę jego gryv 
przypom inającą czasy Avrot 
1988 r. N a jd o rfo w i w  decydu ją­
cej p a r ti i nie dopisały nerw y* 
D r Euw e gra ł b. ostrożnie, P il­
n ik  zaś przedsiębiorczo, n ie  
przeszkodziło m u to jednak* 
wr>az z B łsguierem  pobić _ re ­
ko rd  rem isów  (po 61). Z a w ie d li 
kom p le tn ie  b. m is trz  USA D en- 
ker-4 m is trz  tegoroczny — S te i-  
iie r.

F ine i  Euwe m ają ja k  w ia d o ­
mo, praw o g ry  w  tegorocznym  
..tu rn ie ju  kandydatów-“  w  B u­
enos A ires, k tó ry  w y ło n i p rze­
c iw n ika  dla B o tw irm ika  w  m e- 
czu o m istrzostw o św iata.

szew ie M ia ł w y s y ła ć  codzienn ie  ty s ią c  s łów . e czym  s p la jtu je  w  c ią g u  m iesiąca , będzie z te g o  s an a.
w y p e łn ić  depeszę? A n i sensac ji, a n i w y w ia d ó w , a n i Qa ca łą  A m e ry k ę «_ B i l l  w y d ru k o w a ł „Z m ie rz c h  P e te r

’ T>~aoirłivr 7.iwi sie. i

P i l l  U n ite r  szvbko  w y s u n ą ł się n a p rz ó d ; jeszcze dzie- w szvg tk o  je s t  n ie z ro zu m ia łe . P rze s ta łe m  n a w e t B il lo w i,  że K ry ło w  je s t  in te re s u ją c y m  cz ło w ie k ie m  
B i l l  C o s te r szy T j /  r e n o r ^ r e m  w  A t la n ta  proSjd a  tu  nag le  d zw o n ią : „P ro s z ę  się pa kow ać ... l  tro c h ę  m ó w i po ang ie lsku ,

i  ra d a t to r6 k ro n ik  s y s te m a ^ e z n ie  w y k re ś la ł je g o  no - Będę m ó g ł nap isać „B y łe  m na  fro n c ie  pod  M o skw ą “ . B i l l  p rz e lo tn ie  o b e jrz a ł salę, dlaczegoś pom aca ł 
t a ^ f S a S S h T b  o pożarach. C o s te r zd o b y ł na - Za dw a ty g o d n ie  będę w  T eheran ie . N ap iszę  w zrusza - p rze śc ie ra d ło
zw isko  n a  b a n k ru c tw ie  b a n k u  D a v is  i  Ska. B i l l  m ia ł j ąe0 -  o s ta tn ie  go d z in y , o s ta tn ie  m in u ty ...  . —  P a m a n k a  —  ry k n ą ł K ry ło w . -  Je ś li zam ierza
zwisico na  D a nu iuc tw  . . . -------- N a  fro n c ie  B i l l  spędz ił t r z y  d n i. P rz y ją ł go 1 poczę- cie p rz y s ła ć  lepsze, to  osobiście m e odm ow ię.

s to w a ł ob iadem  ge ne ra ł Szebuszew. B i l l  pośpiesznie o d rz e k ł:
—  Czy pan. m a z a m ia r d ług o  tu  w y trz y m a ć  ? spy- O bo w ią zkow o  napiszę...

.. - ł  M ilc z a ł —  n ie  w ie d z ia ł ja k  zacząć rozm ow ę, m e w ia -

a -  - N ie  zam ie rzam y się w y c o fy w a ć . dom o «a cze g o  m ieszał się p rz y  ty m  d o k to rze
. , , —  Ja sadzę, że A m e ry k a n ie  chcą dopom oc, a le  p ro -

B i ł l  r o z w a ż y ł— m ożna to  om sac w  b a rd zo  ja -  - ~  -  -

zw isko  na Dam irueLw ic ~ , .
w u jaszka , k tó r y  z a jm o w a ł s ię  spe ku la c ją  n a  S^e *  * '  
B i l l  uw aża ł go za cz ło w ie ka  bez serca dz ies ięć111 o 

. „  _ la ró w  n ie  da, ale te n  w ła śn ie  w u ja sze k  s ta ł się je no
W s z v s tk o  u ło ż y ło  się in acze j- Z n a la z ł się w  K u jb y -  d o b r ó  N a p igZ 0 D a v is ie , m ożesz n a  m n ie  po-

- . 4_r~; n ołAnT A*** r»r7trm

w y p e łn ić  depeszę :  ---------- — i  ^ m e ry k ę “ . B i l l  w y d ru k o w a ł „Z m ie rz c h ^  P e te r B m  ro z w a ż y ł —  m ożna to  op isać w  b a rd zo  u  ‘ te rm in a c h .. T ru d n a  d roga , od legła ,
In te re s u ją c y c h  ob razów  z życ ia . ^ ak^ o r  » a v is a “  i zos ta ł e ta to w y m  w spó łp racow n ik iem ^ dużego ^  fo rm ie :  oko liczn ośc i tra g ic z n e , o s ta tn ie  w a to  ; P S
Sie te le g ra m y , m y ś li,  że je s te m  ^ h o r z e m ^ A  ja  ̂ gotow^ nowoiorskiego dziennika. Ale i pó źn ie j tu c z y ł się na  . . . .  --------- » -------------«-------------- ---  l o t n i k .
io s te m  wpakować sic pod ogień, any ty lk o  mieć ma cudzym nieszezęĄc iu . Korespondencje jego z Paiyza,

. . ... . ___  o : -, „  : nd rsow iada ją  ■ ..poczeKaj „  ,  ,
p rz y je -
„U m rę ,

—  N o , la te m  nade jdz ie , t ru d n a  rada , w y trz y m a m y ..*  
A  w ięc pan  je s t  w ie lk im  o p ty m is tą . D o tych czasje s te m  w p ako w ać  się pod og ień, w j  cudzym  nieszczęściu. K o re spo nu enc je  je g o  -  dobre, o tw a r te  oblicze, n a iw n y , lecz odw ażny,

te r ia ł.  Tym czasem  R o s ja n ie  o d p o w ia d a ją : „ poęze j k  z a ty tu ło w a n e  „S łońce F ra n c j i zachodz i“ , m ia ły  po w o - cha} do n ieg o  A m e ry k a n in  i  generał m ó w i:  ,,D m rę , i y i 0' 'z  w o js k o w y m n o "s "p e ^ ja liś c i o w ą -
c ie “ ..- Korespondenci p i ją  P« 24 go d z in  dzerne. P rzec iągnę ła  go do sieb ie  m il j  ja k  p rz y s to i R o s ja n in o w i“ ... To wzruszy, n a w e t sam e- zakreg ie  Z re sż tą  j  nag i w o js k o w i  są ta c y  sam i..-P rzec iągnę ła  go do sieb ie  mna. gazeta . z*a iarna ja k  p rz y s to i R o s ja n in o w i“ ... To w zru szy , naw et sam e- ^  2akres ie  Z resż tą  j  nag i w o js k o w i są ta c y  s a m ł..,

(z a b ra k ło - ju ż  w h is k y , przeszu n ™ ,  dobrze ’ n a b y ł dom ek k o ło  N ew  Y o r ta L  T e ra * m u g0 B il la  w z ru s z y ły  w y m y ś lo n e  przeT: m ego słowa, m ę c  ze ge ne ra ł m u s i w ie rz y ć  w  zw yc ięs tw o
t "  z a k ła d a ją  s i ę __k ie d y  w y p a d n ie  zm yka ć  ..¿mą, n a p jsac ^A g on ię  cze rw on ych*, będzie to  stanomxC je g  ? n j e iię*-—  — . / Pani « genera le , - . •• - .....................................

. fw n m r

(zabrakło już whisky, p rze sz li na wód-cę), » ra ją  -------- , _— -----------— „ >. . „ „  „
. . . ---------T m ir tn r  z im a . n a p iSać „A g o n ię  cze rw onych “ , będzie to  s ta n o w ić  jego  ^ n ieudaną serdecznością o ś w ia d c z y ł: „P a n ie  genera le ,

czv na  w iosnę . t r y u m f.  chcę w y p ić  za pa ńsk ie  z d ro w ie “ ..-
Jeszcze w  N e w  Y o rk u  B i l l  p o w ie d z ia ł swem u re - N a tu ra ln ie  w o la łb y , żeby w o js k a  ro s y js k ie  pom  ) p o  ,ego od jeźdz ie  ge ne ra ł d h lg o  k lą ł :

d a k to ro w i-  „O p iszę  agonię c ze rw o n ych “ . N ie  trz e b a  N iem ców . Przede W szys tk im  je s .  A m e ^ k a ^ ne^ ’ -  T , f  i  bez n ic h  d ia b li c z ło w ie ka  b io r ą ! . -  O zy
f  f '  , . . "  „ „ rn ir ie m  żebv p rze po w ie dz ie ć  po rażkę  a N ie m cy  szczują Japończyków , to p ią  o k rę ty ,  panoszą
b y ło  b /C  r. P- —1 . _ „ f i « r . h  R o ś li s ii1 wszAdy/i« ia lr w  rinmn PACfiorsift sa. SYmpntyCZni,

m i

R ozum iem , że ge ne ra ł m u s i w ie rz y ć  w  zw yc ięs tw o  
s w o je j a rm ii na w e t na p rz e k ó r log ice , je s t  to  je g o  obo­
w ią ze k  zaw odow y, podobn ie  ja k  p a ń s k im  o b ow iązk iem  
zaw od ow ym  je s t  leczenie n ieu lecza ln ie  cho rych . K o ło  
L i l le  ro z m a w ia łe m  z p e w n y m  fra n c u s k im  generałem» 
k tó r y  p o w ie d z ia ł m i :  „ B itw a  o F ra n c ję  d o p ie ro  zaczy­
n a  s ię “ . A le  ju ż  d n ia  następnego p o d d a ł się N iem com - 
P a n  je s t  c z ło w ie k ie m  z in n e j s fe ry , p a n  n ie  chodz i 
w  up rzęży . J a k  d łu g o , w e d łu g  pana , to  się p rze c ią g -, . . • i . .  tW ie ffO  3/lTfH.i-ci IliCilDCunci»» i • -• vv j  t u j  u u u  u iv z u  u a u u u a i j  u o w u j .  u—~ t

a  w ięc  ja z  vJie ,J i0 - A sob ie * w s z y s tk o  się to  podoba, to  n iechby... A m eryce  n ie  g ro zą  ta k ,  ja k  B il lo w i pokazaa© i  ----------* # • .
p rz y je z d n e  do Rô i P ° ^  ' i  N iem cy . Szkoda, że w k ró tc e  zostaną  po b ic i. w  k tó ry c h  od m a rza h  posępn i ż o łn ie r z ^  zap row adzono  m e?
dokon a  jeszcze szybc ie j, m z  m yś la łe m .. Z resz tą  t0  w szy3 tko  je s t p o lity k ą , on  zaś lu b i co go n a  pagó rek , z k tó re g o  b y ły  w id o c m e  p o zyc je  m e - K ry ło w  ro z ło ż y ł ręce . .

W p ro w a d zo n o  go do s ta rom o dn eg o  pokoju^ h o to o  ^  p rz y ja c ió łm i na d  m o- p rz y ja c ie la . . B i l l  n ic  n ie  d o s trz e g ł p ró c z  śm egn i  ś w ie r- -  Tego to  m e w iem  nap ra w dę  M ia łe m  s w o ją  spe
w a g o ; u c h y li ł  d rz w i, m yś lą c  że ta m  j e s t  to a e n k a , ^ J aćybzdurL  a n eg do ty  W szyscy w iedzą , że ków , ale zdecydow a ł -  nap iszę, że w id z ia łe m  N iem ców , c ja lno sc  - n o s  i  g a rd ło . A  pan p o trz e b u je  kogoś  m ne-
i  d łu g o  k ic h a ł od  k u rz u , m e b y ło  n a w e t u m y w a to  po  ^  gi zab aw ić . ^  g d y  ^ / p r a o u je ,  to  g o tu ją c y c h  się do s z tu rm u  n a  M oskw « ... W ra że ń  b y ło  go -  w ro z k i. N ie , m ów iąc  pow ażn ie , po czą tkow o  m y-
w szyscy  m y li s ię  raze m  g t o e s  n a  ^  k o ry ta rz a .  kom binować> ja k b y  tu  w yp rzed z ić  in n y c h . O to , dużo, bo  n a w e t t r a f i ł  pod s iln e  b o m b a rd o w a n ie ; le ż a ł ś la łem , ze to  skończy się szybko , a te ra z  w ą tp ię .-
P rzez  te le fo n  t ru d n o  » ę  dodzw onić . W szyscy  spóźn ia  ^  n ę k a ł g0 p o b y t w  K u jb is z e w ie ; o to  d la - w  śn iegu  i  ra d o w a ł się. T o w a rzyszą cy  mu o fic e r  p rze - T rzeba  w ziąć na C ierp liw ość, może zaciągnąć się  na

ją  s ię ; jeden  od sy ła  do d ru g ie g o . ,asne’.. e , łn n a k i n ie  czego je s t  obecnie ta k  szczęśliw y. P o w io d ło  m u  się straszył się: zabiją i  do p ie ro  w y n ik n ie  k ra m !. .  K ie d y  ro  , wa... . . .  .
N iem com . R o s ja n ie  po d o b a li m u  się, m iłe  c h ło p a k i, m e  £  J __ pugzczono gQ n ft f r o n t  % pew nością k o - się p o dn ieś li, z a p y ta ł:  „P a n  n ie  z m a rz ł?  Co za m e- B i l l  o d ło ż y ł n o te s ; ze zdu m ie n ie m  p o p a trz y ł na  K r y -  
zadzierają nosa, umieją p o ża ito w a c . oza lega  Sam  g ry z ie  ze z łośc i paznokcie ... p rz y je m n o ś ć !“ ... B i l l  o d rz e k ł:  „C o  też p a n ! To jeszcze ło w a . . . . . .
s la n ie  są p ra w ie  s o ju s z n ik a m i... t  S am o lo t leciał bardzo nisko; wydawało się, że zaraz jedna korespondencja. Oto co znaczy mieć szczęście... —  C zy pan rzeczywiście sądzi, ze R o s ja n ie  będą sig
fa k tu  —  będą ta k  czy sia^ P ^ j łC1* ,tV lko  zaczepi o przywalone śn ieg iem  chętki. B i l l  uśm iecha ł Wreszcie przywieziono go do szpitala do doktora K ry - opierać go utracie M oskw y. A lę gdzie.. N ą  W ołdze .¿ś
w ła ś n ie  przyjea&ai, żeby o ym n* __ p  j ,  naWe t do ohatołt. Dlaczego w a m  ^ w ciłi?  U  Rosjan łowa —^ ktoś opowiedział o fiew ow i towarzyszącemu, ^d,o,xL|

n ie  g e m  »  n ^ a a z e ^  s


